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Nakład 117 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych 

BIDEN PROSI 
O PRZERWĘ

Strefa Gazy

Prezydent USA wezwał Izrael 
do „humanitarnej przerwy” 
w atakach na Strefę Gazy. 
Wtóruje mu Martin Griffiths, 
który w ONZ odpowiada za 
pomoc humanitarną. Na razie 
jednak Izrael nasila bombar-
dowania i operację lądową. 
Według Hamasu we wtorek 
i w środę w nalotach na obóz 
dla uchodźców Dżabalija zgi-
nęło blisko 200 osób ► 10 

• Na zdjęciu: ratownicy wy-

dobywają dziewczynkę spod 

gruzów w tym obozie, środa, 

1 listopada

Iwona Szpala

Umowę koalicyjną szykuje zespół, 
w którym każde z ugrupowań ma 
przedstawiciela. W sumie Koalicja 
Obywatelska, Trzecia Droga (PSL 
i Polska 2050) i Lewica zdobyły 
w ostatnich wyborach 248 man-
datów w 460-osobowym Sejmie.

Trzecia Droga chciała, by umowę 
maksymalnie uszczegółowić. Wy-
grała koncepcja KO i Lewicy o pro-
gramowym minimum – czyli to, co 
wspólne dla czterech ugrupowań. 

Prawa kobiet priorytetem
Z tego, co słyszymy, w umowie koali-
cyjnej nie będzie liberalizacji abor-
cji. Na wpisanie jej naciskała Lewi-
ca, ale odmówiły Polska 2050 i PSL, 
tłumacząc, że umowa koalicyjna 
powinna omijać sprawy światopo-
glądowe. W kampanii KO i Lewi-
ca obiecywały liberalizację prawa 
aborcyjnego i możliwość usunięcia 
płodu do 12. tygodnia ciąży. Trzecia 
Droga mówiła o powrocie do tzw. 
kompromisu z 1993 r. i referendum.

– Co do tego, że trzeba jak 
najszybciej odejść od tego, co 
w 2020 r. zafundował kobietom 
Trybunał Konstytucyjny, zgadza-
my się wszyscy – wyjaśnia Dariusz 
Wieczorek, reprezentant Lewicy 
w zespole negocjacyjnym. 

– Z przygotowaniem całkiem no-
wej ustawy chcemy się wstrzymać 
do 2024 r. Potrzeba czasu na dys-
kusję wewnątrz koalicji – opowia-
da inny polityk znający kulisy roz-
mów. I zapewnia, że prawa kobiet 
to jeden z priorytetów – w umowie 
koalicyjnej będzie punkt o powrocie 
do budżetowego finansowania in vi-
tro, które zlikwidował PiS. – Znajdą 
się zapisy o opiece medycznej dla 
kobiet w ciąży, np. o dostępie do ba-
dań prenatalnych, znieczuleń pod-
czas porodu – dodaje.

W kampanii politycy KO mówi-
li, że restrykcyjne prawo aborcyjne 
będą chcieli odwrócić, m.in. wyko-
rzystując do tego rząd. Już wiado-

mo, że będzie to seria rozporządzeń 
nowego ministra zdrowia. – Chodzi 
o standardy opieki okołoporodowej, 
postępowanie w przypadku zagro-
żonej ciąży. Przecież dotąd przed ko-
bietami ukrywano wyniki badań, le-
karze obawiali się udzielania pomo-
cy – mówiła kilka dni po wyborach 
posłanka Barbara Nowacka (KO).

Utrzymają 800 plus
W umowie mają być zapisane pod-
wyżki dla budżetówki. Donald Tusk 
proponował 30 proc. dla nauczycieli 
i 20 proc. dla reszty zatrudnionych 
w sektorze publicznym. – Niewyklu-
czone, że wszyscy dostaną 30 proc. 
– twierdzi Dariusz Wieczorek z Lewi-
cy. Jednym z zapisów jest też utrzy-
manie pakietu programów socjal-
nych, w tym 800 plus. 

Nie do końca wiadomo, co z de-
klaracją KO o podniesieniu kwoty 
wolnej do 60 tys. zł. – Tutaj cały czas 
trwa dyskusja, bo pierwsze, co mu-

simy zrobić, to uprościć system po-
datkowy, zająć się Polskim Ładem 
Morawieckiego. Szacujemy, że bę-
dzie to połowa 2024 r. Potem mo-
żemy wejść z autorskimi projekta-
mi – wyjaśnia Wieczorek.

W umowie znajdzie się twarda 
deklaracja w sprawie funduszy eu-
ropejskich. Opozycja zapewnia, że 
ma plan powrotu do europejskich 
standardów przestrzegania prawa, 
ale na razie celowo go nie zdradza. 

Podobnie jest z TVP. W umowie 
partie zapewnią o przywróceniu nie-
zależności mediom publicznym bez 
szczegółów. – Zapiszemy też napra-
wę edukacji, tutaj wśród koalicjan-
tów panuje zgoda – mówi Wieczorek.

Wieczorek twierdzi, że negocjato-
rzy mogą skończyć pracę przed po-
niedziałkiem. Potem tekst dostaną 
szefowie partii, a w kolejnym kroku 
zatwierdzą partyjne władze. Pierw-
sze posiedzenie nowego Sejmu od-
będzie się 13 listopada. +

Umowa koalicyjna z gwarancją podwyżek 

w budżetówce, in vitro i 800 plus, ale bez 

wątku liberalizacji aborcji. 

Przedstawiciele zwycięskich partii dogadują szczegóły

Co uzgodniła koalicja 

Wydaje Agora SA, nr indeksu 348198

Edukacja

Ostatnie 
podrygi PiS
Pomorska kurator domaga się 
wyjaśnień od dyrektorów szkół 
po „Tęczowym piątku”. „To 
ostatnie tchnienie PiS w eduka-
cji” – mówi jeden z nich ► 8
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Najbardziej pożądany europejski aktor
Franz Rogowski – homme fatale

To jedna z bardziej wyrazistych 
aktorskich kreacji roku – można 

śmiało powiedzieć o nowej roli Fran-
za Rogowskiego w filmie „Przejścia” 
Iry Sachsa.

W tej niebanalnej opowieści o mi-
łosnym trójkącie bohater wyrasta na 
swoistego homme fatale. Jest tak sku-
piony na sobie, że nie dostrzega, jak 
krzywdzi osoby, na których mu rze-
komo zależy – męża (w tej roli Ben 
Whishaw) i poznaną właśnie kobietę 
(Adèle Exarchopoulos).

Rogowski to dziś jedno z najbar-
dziej elektryzujących nazwisk euro-
pejskiego kina. Niemiecki aktor (ur. 
w 1986 r.) nie jest oczywistym ma-
teriałem na gwiazdę, co podkreślał 
„The New York Times”: sprawia wra-
żenie wycofanego, ma wadę wymo-
wy. Rogowski nie ukrywał w rozmo-
wie z dziennikiem, że blizna na war-
dze po operowanym rozszczepie sta-
ła się jego atutem. 

Przywołany tekst powstał 
w 2018 r., kiedy Franz Rogowski zdo-
bywał na Berlinale tytuł Shooting 
Star, a w konkursie głównym prezen-
towano dwa filmy z jego udziałem. 
U Christiana Petzolda mierzył się 
z doświadczeniem ludzi uciekających 
przed wojną („Tranzyt”), a Thomas 
Stuber obsadził aktora w roli wyco-
fanego pracownika supermarketu 
(„Walc w alejkach”). 

Przez pięć ostatnich lat Rogowski 
zagrał w 17 produkcjach. W polskich 
kinach mogliśmy go oglądać w filmie 
„Disco Boy” Giacomo Abbruzzesego. 

Nierzadko buduje postaci przy mi-
nimum słów. Wystarczą mu ruch 
i spojrzenie. 

W „Przejściach” obecność Rogow-
skiego nabiera bardzo konkretnych 
kształtów dzięki zestawowi prze-
świtujących ciuchów vintage. Świet-
nie się łączą z charakterem nieuzna-
jącego zasad bohatera, ale wyrażają 
też jego płynną seksualność i roller-
coaster potrzeb. Podobno część tych 
ubrań kostiumografka Khadija Zeg-
gaï wyciągnęła z własnej szafy.

„Przejścia” Iry Sachsa w kinach od 
3 listopada. +
Piotr Guszkowski

Michał  
Olszewski

Czego nie usłyszeliśmy  
o Wandzie Półtawskiej 

D
zięki pani pracy i służbie drugiemu człowiekowi z całą 
pewnością Polska jest piękniejsza, niż byłaby, gdyby 
pani nie było. Pani profesor, dziękujemy – mówił pre-
zydent Andrzej Duda podczas państwowego pogrzebu 

Wandy Półtawskiej. Podczas ceremonii padło więcej wzniosłych 
słów. Usłyszeliśmy, że była „niezłomną wojowniczką” o drugie-
go człowieka, że jej ducha „nie pomieściłaby bazylika Mariac-
ka”. Kardynał Dziwisz (który swoją drogą Wandy Półtawskiej 
za życia nie znosił, i to z wzajemnością) wskazywał zaś, że była 
stanowcza, nie szła na żadne kompromisy i układy.

Pogrzeb nie jest dobrym miejscem na wypominanie win. 
Powiedzieć jednak, że obraz Wandy Półtawskiej, jaki wyłania się 
z pośmiertnych laudacji, jest niepełny, to nie powiedzieć nic. 

„Rozwody, antykoncepcja i aborcja to patologie”. 
In vitro? „Nie wolno traktować kobiety jak zwierzęcia rozpło-

dowego, a dziecka jak rzeczy”. 
„Istnieją badania i dowody na to, że w małżeństwach, które 

stosują antykoncepcję, kłótnia i nerwice bywają częste”. 
„To, co robią lekarze [wykonujący zabiegi przerywania ciąży 

i przepisujący środki 
antykoncepcyjne], jest 
gorsze niż Holocaust  
II wojny światowej”. 

„Medycyna jest obec-
nie na usługach prawa 
sprzeciwiającego się 
prawom człowieka”. 

To są cytaty z Wandy 
Półtawskiej. 

Co więcej, jej siła 
przekonywania i mandat 
moralny sprawiły, że 

poglądy tej lekarki, szkodliwe, irracjonalne, czasami bazujące 
na wyssanych z palca informacjach, stały się częścią nauczania 
polskiego Kościoła w dziedzinie seksualności. Zatem prezydent 
Polski, przekonując, że dzięki przyjaciółce Jana Pawła II Polska 
jest piękniejsza, mówi oczywistą nieprawdę.

Owszem, Polska została umeblowana tak, jak wymarzyła to 
sobie Wanda Półtawska. Zamiast piękna widzimy jednak trage-
die, zniewolenie kobiet, śmierć Doroty Lalik, która wiła się na 
szpitalnym łóżku w męczarniach trzy dni przy biernej postawie 
personelu medycznego, śmierć Izy z Pszczyny (zmarła na sepsę, 
ponieważ lekarze nie chcieli wykonać aborcji), historię Joanny 
z Krakowa, potraktowanej przez policjantów jak przestępczyni 
tylko dlatego, że zażyła pigułkę poronną. I również takie dzie-
dzictwo zostawia po sobie Wanda Półtawska.

Wanda Półtawska jako młoda kobieta przeszła przez piekło 
obozu koncentracyjnego Ravensbrück i eksperymentów me-
dycznych. Ten męczeński epizod sprawił, że dyskusja z nią była 
niemożliwa. Mandat moralny Półtawskiej był niepodważalny, 
a poglądy, jakie reprezentowała, miały charakter dogmatów. 
I między innymi dlatego dzisiejsza Polska w kwestiach ochrony 
praw kobiet jest krajem fundamentalistycznym. „Niezłomna 
wojowniczka” była religijną konkwistadorką, czego konsekwen-
cje kraj ponosić będzie jeszcze bardzo długo. +

Nasze drogie 
nieruchomości

PROC.

O tyle podatek od nie-

ruchomości na 2024 r. 

podniosły już Poznań, 

Gdańsk czy Lublin. Pod-

wyżki będą zapewne re-

kordowe w całym kraju.

Więcej ► Wyborcza.biz
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Andrzej rysuje   

Jej poglądy miały charakter 

dogmatów. I między innymi 

dlatego dzisiejsza Polska 

w kwestiach ochrony 

praw kobiet jest krajem 

fundamentalistycznym

Żywioł uderzył we Francję i Anglię
Orkan „Ciaran” znad Atlantyku sunie na wschód

Huragan uderzył w czwartek w nocy w południowe wybrzeża Anglii i zachodnią Francję. Prędkość wiatru 
sięgała 180 km/h. 1,2 mln gospodarstw domowych we Francji zostało pozbawionych prądu. Na zdjęciu latar-
nia morska w Folkestone w hrabstwie Kent w Anglii.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Jutro w „Dużym Formacie”

Marcin Mastalerek,  
nowy lider PiS?

Oto człowiek, który nie odbiera od Kaczyńskie-
go, po Pałacu Prezydenckim chodzi w aurze 
mołojeckiej sławy, a prezydent polega na nim 
całkowicie. Jego plan: Duda zostaje przywódcą 
prawicy, a on rozdaje karty
Dominika Wielowieyska pisze o człowieku, 

który wysyła Kaczyńskiego na emeryturę
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Powrót do demokracji

Polska po raz kolejny w najnowszej historii  

zasłużyła się dla świata. Pokazała, że nacjonalizm 

i populizm, żerujące na zacofaniu, nienawiści  

i fanatyzmie, można pokonać w wyborach,  

nawet nieuczciwych.

Stefan Niesiołowski

Nareszcie ich autorytarny reżim upadł, skoń-
czyła się zapyziała i infantylna, ale jednak upo-
karzająca i groźna dyktatura. Skończyła się 
w ostatnim możliwym momencie. Tak jak dla 
wielu historyków, np. Poboga-Malinowskie-
go, rok 1918 był ostatnim możliwym dla od-
zyskania niepodległości przez Polskę, coraz 
bardziej kurczącą się etnicznie i zamieszka-
ną przez ludzi pogodzonych z niewolą i bra-
kiem własnego państwa. 

Nigdy się nie dowiemy, co by się stało, 
gdyby PiS wygrał te wybory. Już nie musi-
my się tym martwić. Nareszcie wracamy do 
rodziny wolnych demokratycznych naro-
dów, po raz kolejny mamy szansę na odbu-
dowanie zdemolowanego kraju, zmasakro-
wanego społeczeństwa, zniszczonej eduka-
cji, kultury, służby zdrowia, mediów podda-
nych rządzącej klice. 

Za mojego życia to już drugi raz. Nam, uro-
dzonym w niewoli, przez prawie 50 lat żyją-
cym w warunkach dyktatury, której istnienie 
gwarantował potężny Związek Sowiecki, wy-
dawało się, że nie ma żadnej innej możliwości, 
niż jakoś się urządzić w najweselszym bara-
ku w obozie, bo przecież żadna ludzka moc 
nie jest w stanie tego zmienić, a wojny atomo-
wej nikt przy zdrowych zmysłach nie pragnął. 
A jednak odzyskaliśmy wolność i niepodle-
głość i jak w znanym dowcipie Jacka Kuro-
nia nastąpiło to nie w sposób normalny – że 
przyszedł Archanioł Michał z mieczem ogni-
stym i wypędził bolszewików – ale w sposób 
cudowny: sami wyszli. Nawet tak wyśmiewa-
ny przez komunistyczną propagandę ostat-
ni londyński prezydent przyjechał przekazać 
wybranemu w demokratycznych wyborach 
prezydentowi Lechowi Wałęsie insygnia cią-
głości Rzeczpospolitej. 

Ten rząd, który był dla mnie moralnym 
autorytetem i który przyznał mi order, co 
uważam za wielki zaszczyt i powód do du-
my (odmówiłem przyjęcia orderu od p. Du-
dy, po który dreptało tak wielu niestety tak-
że znanych w III RP, co uważam za wstyd), 
był przykładem tego, że rację mieli ci, którzy 
wierzyli, iż jałtański podział Europy nie był 
końcem historii. Za Jałtę przepraszał w War-
szawie prezydent Stanów Zjednoczonych 
 George Bush, mówiąc: nigdy więcej Mona-
chium, nigdy więcej Jałty.

Na drodze wewnętrznego porozumienia, 
po raz pierwszy nie w drodze nieudanego 
krwawego powstania, ale w pokojowy spo-
sób Polska odzyskała to, co zawsze albo było 
poza naszymi możliwościami, albo koszto-
wało morze krwi ofiar i cierpień. Cud naszej 
wolności 4 czerwca można porównać tylko 
z 11 listopada 1918, tak też bywa nazywany, 
obok cudu listopadowego – cudem 4 czerwca. 

Potem udało nam się odbudować wszyst-
ko, co straciliśmy: własne demokratyczne 
państwo, racjonalną gospodarkę, staliśmy się 
wzorem dla innych, pokazaliśmy, jak można 
bez przemocy i wojny osiągać narodowe ce-
le, wypełniać testament pokoleń i doganiać 
kraje, które nie miały w swojej historii pro-
chów Oświęcimia, śniegów Sybiru i lochów 
stalinizmu. 

Znienacka zabrali nam demokrację
A potem – właściwie nie wiadomo, w jaki spo-
sób – niezwykle szybko, błyskawicznie prze-
stępcza grupa, która dorwała się do władzy 
w drodze przypadkowego zbiegu okoliczno-
ści towarzyszącemu wyborom, niezwykle 
sprawnie zlikwidowała wiele instytucji ma-
jących gwarantować wolności obywatelskie, 
demokrację i prawa człowieka oraz zbudo-
wała coś, co nazwała obłudnie „demokracją 
nieliberalną”. 

Przez 8 lat krzepł, kamieniał w naszym 
kraju system, w którym instytucje demo-
kratyczne stawały się fasadą, a władza prze-
szła w ręce kliki skupionej wokół dyktator-
ka. To nie był system jakiejś szczególnie re-
presyjnej dyktatury, ale w żadnym wypadku 
nie był demokratyczny, władza dbała przede 
wszystkim o popierające ją grupy, przekupy-
wała zwolenników, starała się upokarzać, 
marginalizować i dyskryminować przeciw-
ników, a przede wszystkim bezkarnie kraść. 

Nigdy w dziejach Polski korupcja rządzą-
cych nie osiągnęła takiej skali. Kupowanie sta-
nowisk, poparcia, bezkarne przekupstwo po-
lityczne i gigantyczne bogacenie się kosztem 
budżetu państwa nigdy wcześniej nie osią-
gnęły takich rozmiarów. 

W latach 1980-81 byłem w różnych komi-
sjach „Solidarności”, które badały korupcję 
w czasach Edwarda Gierka, i zaświadczam: 
tamto to była dziecięca igraszka. Analizo-
waliśmy wtedy listy osób, które kupiły coś 
poza kolejką albo bezprawnie dostały ta-

lon na pralkę. Tymczasem rządy pisowców 
to 120 mln Mateusza Morawieckiego i jego 
uroczej małżonki, 300 mln na Tadeusza Ry-
dzyka (mam nadzieję, że ten oligarcha, paro-
dia kapłana zostanie osądzony), dotacje dla 
Pawła Kukiza (jednej z obrzydliwszych po-
staci), pałace Daniela Obajtka (żałosnej pa-
rodii biznesmena, pupila Jarosława Kaczyń-
skiego). Mam nadzieję, że te pieniądze, po-
chodzące przecież z budżetu państwa, zosta-
ną Polsce zwrócone.

Wydawało się, że nic ich nie zatrzyma, że 
jeśli teraz wygrają, to proces niszczenia de-
mokracji i budowania autorytarnego syste-
mu doprowadzą do końca, zniszczą to, co 
zostało z niezależnych sądów. Obezwładnią 
samorządy. Szkolnictwo, edukację, kulturę 
podporządkują nacjonalistycznej ideologii 
i jej wyznawcom. Proces fałszowania histo-
rii doprowadzą do takiego mniej więcej stanu 
jak w czasach stalinowskich: wszędzie głów-
na ulica i centralny plac będą nosiły imię Le-
cha Kaczyńskiego lub kogoś w tym rodzaju, 
a prawdziwi bohaterowie będą przemilcza-
ni. Czczone będą „dokonania” i „bohaterskie 
czyny” wymyślonych przez pisowców „praw-
dziwych i zapomnianych” patriotów, obroń-
ców narodu. Kościół stanie się ideologiczną 
podporą reżimu, uroczystości państwowe 
będą obowiązkowo się odbywać w asyście 
biskupów, łasych na pieniądze, służalczych, 
kryjących bezkarnych pedofilów, ograniczo-
nych w swoim fanatyzmie, a Rydzyk będzie 
się nadal bogacił, stawiając kolejne szkarad-
ne, pokraczne, kapiące złotem pomniki i mu-
zea na swoją chwałę oraz chwałę zblatowa-
nego z nacjonalistycznym reżimem Kościo-

ła. Polska opuści Unię Europejską i stanie się 
jednym z filarów nacjonalistycznej międzyna-
rodówki, krajem, w którym prześladowane 
będą mniejszości, obrońcy demokracji i wol-
ności. Upodobni się do Polski komunistycz-
nej w wydaniu reżimu z okresu Marca 1968. 

Gdyby oni wygrali, to byłby koniec wszel-
kich nadziei na odzyskanie wolności za na-
szego pokolenia. Pod względem umacniania 
władzy, reżimu, budowania instytucji służą-
cych ich politycznym, a także materialnym in-
teresom nie mają sobie równych. Wielki stra-
teg i polityczny geniusz Jarosław Kaczyński 
pewną ręką prowadził kampanię nienawiści, 
kłamstwa, zastraszania i wydawało się, że 
nikt ani nic nie zdoła ich zatrzymać. Wybo-
ry były całkowicie nierówne, bezczelnie nie-
sprawiedliwie, mandat w okręgach sprzyja-
jących pisowcom był znacznie łatwiejszy do 
zdobycia niż w wielkich miastach. Wydawa-
ło się, że niesieni falą kłamstwa i nienawi-
ści w reżimowych mediach muszą wygrać. 

Narodowy front obrony wolności
A mimo to przegrali. Wielka w tym zasłu-
ga organizacji budujących społeczeństwo 
obywatelskie, ludzi niezłomnie walczących 
o wolność, społecznych aktywistów, samo-
rządów, wolnych mediów, takich jak TVN, 
„Gazeta Wyborcza” i wiele innych. 

Ja obchodzę trzy rocznice: osobistą 
24 września 1974, kiedy wyszedłem z wię-
zienia w Barczewie po czterech latach i trzech 
miesiącach, 4 czerwca 1989 i teraz nieustają-
co trwającą radość 15 października 2023 – wy-
borcze zwycięstwo nad dyktaturą, wielki, ra-
dosny dzień. Tego nie zmienią błazeństwa p. 
Dudy ani kolejne żałosne kłamstwa p. Mo-
rawieckiego o jego rzekomych rozmowach 
z opozycją. Trwający w reżimowych me-
diach festiwal kłamstw, w które oni sami 
chyba uwierzyli, skończy się prędzej czy póź-
niej. Nic nie zmieni wyroku, który społeczeń-
stwo wydało na pisowski autorytarny reżim.

Polska po raz kolejny w najnowszej historii 
zasłużyła się dla Europy i świata. W 1920 ro-
ku zatrzymała marsz Armii Czerwonej, któ-
ra chciała przenieść bolszewizm do Niemiec, 
z pewnością zniszczyłaby niepodległość na-
szą i kilku innych państw Europy Środko-
wej. Nie wiemy, co by się stało, gdyby nie ge-
nialny manewr znad rzeki Wieprz i rozbicie 
wojsk Tuchaczewskiego pod Warszawą, ale 

Kolejny 
polski cud 
wolności 
A.D. 2023

Gdyby oni wygrali, to byłby 

koniec wszelkich nadziei 

na odzyskanie wolności 

za naszego pokolenia

STEFAN NIESIOŁOWSKI

• Kordon policji przy „płocie hańby”  

otaczającym Sejm po uchwaleniu  

nowelizacji ustawy o Sądzie Najwyższym,  

20 lipca 2017 r. FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Powrót do demokracji

W lecie 1989 r. po raz pierwszy w ży-
ciu przekroczyłem progi parlamen-
tu. Miałem wtedy 33 lata. W gorą-
cy sierpniowy dzień w sandałach 
i z chlebakiem na ramieniu szedłem, 
aby podpisać umowę o pracę w no-
wo wybranym – naszym! – Sena-
cie. Straż marszałkowska nie dość, 
że mnie nie zatrzymała, to jeszcze 
pomogła dotrzeć do odpowiednie-
go gabinetu. Pamiętam ten szok po-
mieszany z satysfakcją i wrażenie, 
że ta dostojna przestrzeń, w której 
za chwilę rozpoczną się prawdziwe 
spory o kształt nowej Polski, jest dla 
mnie szeroko otwarta. 

I tak było dość długo, zwykły oby-

watel naprawdę mógł wejść do Sej-

mu z ulicy. Wiem, że to wbrew zasa-
dom bezpieczeństwa, ale dopiero po 
jakimś czasie wprowadzono – łatwe 
do uzyskania – przepustki. Zostało 
mi to w pamięci jako symbol wyzwo-
lenia państwa polskiego spod władzy 
komunistów. 

Przypomniało mi się to teraz po 
wygranych przez opozycję wyborach, 
gdy przechodząc koło Sejmu, zoba-
czyłem stalowy płot – brutalny stem-
pel pisowskiej władzy wojującej z de-
mokratycznym państwem prawa. 

Warto przypomnieć, jak odbyło 
się to wielkie grodzenie parlamen-
tu. W nocy z 16 na 17 grudnia 2016 r. 
opozycja rozpoczęła okupację sali 
plenarnej Sejmu po próbie ograni-
czenia dostępu dziennikarzy do Sej-
mu i wykluczeniu przez marszałka 
Kuchcińskiego z posiedzenia posła 
Michała Szczerby, który wszedł na 
mównicę z kartką z napisem: „Wol-
ne Media w Sejmie”. Pod parlamen-
tem przez kilka dni trwały demon-
stracje wspierające opozycję bloku-
jącą mównicę sejmową, aż wresz-
cie 20 grudnia o 5 rano na wniosek 
straży marszałkowskiej wokół bu-
dynku rozstawiono barierki.  
Chwilę wcześniej policja siłą odsu-
nęła spod bramy wyjazdowej pro-
testujących członków stowarzysze-
nia Obywatele RP. Sejm został od-
grodzony od manifestujących „pło-
tem hańby”. 

Dziś, po 15 października, łapczy-
wie szukam znaków zmiany. Z mo-
ich rozmów wynika, że wielu z nas 
cieszy się z tego zwycięstwa – ale jak-
by przez rozum. Brakuje nam wspól-
nego świętowania, bardziej zasta-
nawiamy się nad tym, co jeszcze 
PiS knuje i jak omijać pisowskie si-
dła zastawione w instytucjach pań-
stwa. Potęguje ten stan np. wytrwa-
ła w kłamstwie i nienawistnej propa-
gandzie TVP. 

Dlatego każdy zwiastun nowej, 
wolnej od PiS Polski warto zauważać 
i celebrować. Takim znakiem była 
dla mnie np. wizyta Donalda Tuska 
w siedzibie Unii Europejskiej. Przy-
szły premier przemówił tam naszym 

głosem – głosem demokratycznego, 
prounijnego społeczeństwa obywa-
telskiego. A z Brukseli popłynął sy-
gnał, okraszony radosnymi uśmie-
chami przywódczyń UE, że czeka-
ją tam na powrót takiej Polski, której 
twarzą jest lider Platformy. I że chcą 
nam pomóc wygramolić się z bagna, 
w które wciągał nas przez osiem lat 
prezes Kaczyński.

Symbolicznym odrzuceniem 
reżimu może być likwidacja meta-
lowych barier wokół Sejmu. To trze-
ba zrobić natychmiast po pierw-
szym posiedzeniu parlamentu. Nie 
potrzeba do tego ustaw ani podpi-
su prezydenta Dudy. Niech to będzie 
radosna obywatelska uroczystość, 
ale też akt erekcyjny nowych demo-
kratycznych porządków w Sejmie 
i wokół niego.

Kolejnym zwiastunem dobrych zmian 

jest styl prowadzenia rozmów koali-

cyjnych. Piszę to trochę awansem, 
bo piłka jest ciągle w grze, ale już 
teraz widać zupełnie nową jakość. 
Postawa, jaką politycy wszystkich 
ugrupowań prezentują w mediach, 
pokazuje, że można się różnić i kon-
struować trudny, wielopartyjny rząd 
bez awantur, gierek, kopania się po 
nogach. Mam wrażenie, że upoka-
rzani przez osiem lat politycy opo-
zycji zrozumieli wagę historycz-
ną tego momentu. Oby ten kompro-
misowy i rzeczowy styl rządzenia 
utrwalił się w polskiej polityce. 

Naprawdę wygraliśmy te  
wybory! +
Rafał Zakrzewski
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Symbole wolności

Niech upadnie płot hańby
Natychmiast po pierwszym posiedzeniu parlamentu trzeba zlikwidować stalowe 

bariery wokół parlamentu. Niech to będzie radosna obywatelska uroczystość  

i akt erekcyjny nowych demokratycznych porządków.

nikt znaczenia Polski dla Europy w 1920 ro-
ku nie kwestionuje. 

Po raz drugi to Polska we wrześniu 1939 ro-
ku pierwsza przerwała zagrabianie terytoriów 
innych państw przez Hitlera w drodze szantażu 
i przeciwstawiła się siłą hitlerowskiej agresji. 

W 1989 to nasz kraj pokojowo odzyskał 
wolność i odbudował demokrację, co przy-
czyniło się do odzyskania wolności przez 
wszystkie zniewolone przez komunizm kra-
je europejskie. 

I teraz to Polska pokazała, że nacjonalizm 
i populizm, żerujące na zacofaniu, nienawi-
ści i fanatyzmie, można pokonać. Że dorwa-
nie się populistów do władzy i jej utrzyma-
nie nie jest nieuchronne.

Polska wraca do rodziny wolnych naro-
dów, nareszcie i mam nadzieję, że już na za-
wsze. +
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Wiemy, kto ściga Wojtunika
To prokurator Agata Kaspe-

rek z Prokuratury Okręgo-

wej w Warszawie prowadzi 

postępowanie ws. Pawła 

Wojtunika, na ktorego donio-

sło CBA po słowach o inwi-

gilowaniu opozycji – ustaliła 

„Wyborcza”. – Takie sprawy 

nigdy nie tra�ają do przypad-

kowych osób – słyszymy od 

naszych źródeł.

Ewa Ivanova,  

Wojciech Czuchnowski

Próbowaliśmy oficjalnie zweryfikować te in-
formacje. Zapytaliśmy Prokuraturę Okręgo-
wą w Warszawie, komu powierzono prowa-
dzenie sprawy Pawła Wojtunika z zawiado-
mienia Centralnego Biura Antykorupcyjne-
go, ale rzecznik prasowy jednostki prokurator 
Szymon Banna nie udzielił nam odpowiedzi.

Chodzi o wypowiedzi byłego szefa CBA 
i Centralnego Biura Śledczego Policji Paw-
ła Wojtunika, który na antenie TVN 24 za-
dał serię pytań do koordynatora służb spe-
cjalnych i wiceprezesa PiS Mariusza Kamiń-
skiego. Dotyczyły przedwyborczej narady kie-
rownictwa CBA, która odbyła się w ośrodku 
szkoleniowym w Lucieniu.

Obecni tam szefowie delegatur mieli pod-
jąć decyzję o podsłuchiwaniu polityków par-
tii opozycyjnych (głównie Polski 2050 i PSL 
tworzących blok Trzecia Droga). Zebrane 
informacje miały służyć do nacisków pod-
czas rozmów nad stworzeniem większości 
w Sejmie dla PiS, który choć przegrał wybo-
ry, chciał walczyć o trzecią kadencję, licząc, 
że przeciągnie na swoją stronę grupę posłów 
zwycięskich ugrupowań. 

Prokuratura działa 
i „ulepsza” doniesienie 
W przeciwieństwie do sądów powszechnych 
w prokuraturze nie ma systemu losowego 
przydziału spraw. W praktyce o rozdziela-
niu spraw poszczególnym prokuratorom de-
cyduje kierownictwo. Śledztwa z tłem poli-
tycznym powierza się podwładnym darzo-
nym dużym zaufaniem.

W przypadku Wojtunika podlegająca mi-
nistrowi sprawiedliwości i prokuratorowi ge-
neralnemu Zbigniewowi Ziobrze prokuratu-
ra zadziałała błyskawicznie. Zawiadomienie 
o przestępstwie złożył 23 października szef 
CBA Andrzej Stróżny. Już dzień później war-
szawska Prokuratura Okręgowa ogłosiła, że 
wszczyna postępowanie w tej sprawie.

To nie wszystko. Śledczy „pomogli” też sze-
fowi CBA, „ulepszając” złożone przez niego za-
wiadomienie. Stróżny domagał się bowiem ści-
gania Wojtunika z art. 212 Kodeksu karnego, 
czyli „przestępstwa zniesławienia za pośrednic-
twem środków masowego komunikowania”. 

Problem w tym, że przestępstwa zniesła-
wienia i pomówienia ścigane są w trybie pry-
watno-skargowym. To znaczy, że sprawy nie 
wszczyna prokuratura, lecz akt oskarżenia 
wysyła bezpośrednio do sądu osoba lub in-
stytucja, która czuje się zniesławiona. Pro-
kuratura może się do tego przyłączyć, jeśli 
uzna, że taki jest interes społeczny lub po-
mówiona osoba/instytucja jest „nieporadna”.

Dlatego prokuratura, ogłaszając swoją de-
cyzję, podała, że śledztwo prowadzone będzie 
głównie z art. 235 kk przewidującego karę (od 
3 miesięcy do 5 lat więzienia) za „tworzenie 
fałszywych dowodów lub inne podstępne 
zabiegi” w celu „skierowania podejrzenia” 
o przestępstwo. Jeśli chodzi o art. 212 kk, to 
prokuratura przyłącza się do zawiadomienia. 

Prokurator Ewa Wrzosek ze Stowarzysze-
nia Prokuratorów „Lex Super Omnia”, które 
walczy o niezależność prokuratorów, mówi 
„Wyborczej”, że działania ws. Wojtunika to 
„duża nadgorliwość”. – Życzyłabym każde-
mu obywatelowi, by jego zawiadomienie by-
ło traktowane tak życzliwie i w takim ekspre-
sowym tempie – podkreśla.

Zwraca też uwagę, że po słowach Wojtu-
nika w TVN 24 prokuratura miała inne wyj-
ście. – Mogła z urzędu wszcząć postępowa-
nie, a wypowiedź pana Wojtunika potrak-
tować jako sygnał, że doszło do poważnego 
przestępstwa – tłumaczy prokurator Wrzosek. 

Prokurator Kasperek 
i wydział polityczny 
Kim jest prokuratorka, która już dzień po in-
formacji o zawiadomieniu obecnego kierow-
nictwa CBA wszczęła postępowanie dotyczą-
ce wypowiedzi Wojtunika?

Agata Kasperek w przeszłości pracowała 
w Prokuraturze Rejonowej Warszawa-Mo-
kotów, potem przeszła do pracy w rejonie 
na Ursynowie. Do warszawskiej Prokuratu-
ry Okręgowej trafiła na delegację.

Nasze źródła twierdzą jednak, że awanso-
wała i została tam kierownikiem w jednym 
z działów w Wydziale I Śledczym. Ten wy-
dział nazywany jest przez prokuratorów „po-
litycznym” ze względu na profil wielu trafia-
jących tam spraw. Kasperek sprawuje patro-
nat nad aplikantami, a na takie dodatkowe 
zajęcia mogą obecnie liczyć osoby, które nie 
robią problemów. Znane są natomiast przy-
padki odbierania patronatów prokuratorom 
związanym z Lex Super Omnia. 

Nasi rozmówcy w prokuraturze dziwą 
się, że dzień po złożeniu zawiadomienia Ka-
sperek wszczęła już postępowanie i że pro-
kuratura w ogóle zajmuje się podejrzeniem 
zniesławienia. – Nie ma interesu społeczne-
go w objęciu tego rodzaju sprawy ściganiem 
z urzędu, bo pokrzywdzeni nie są nieporadni. 
Mogą samodzielnie bronić dobrego imienia. 
A już zupełnym absurdem jest prowadzenie 
sprawy z art. 212 kk na szczeblu okręgowym 
– słyszymy od jednego z naszych rozmówców. 

Zapytaliśmy Prokuraturę Okręgową 
w Warszawie, ile postępowań związanych 
z czynami określonymi w art. 212 kk i art. 
235 kk było w tym roku prowadzonych na 
tym szczeblu. Dostaliśmy niejasną odpo-
wiedź. „W Prokuraturze Okręgowej w War-
szawie i podległych jej prokuraturach w ze-
szłym roku zarejestrowano 343 postępo-
wania dotyczące czynów z art. 212 k.k. oraz 
235 k.k. W tym roku takich postępowań za-
rejestrowano 265”. 

Wciąż nie wiemy, ile takich postępowań 
prowadzono na szczeblu okręgowym, bo po-
dając dane, zsumowano śledztwa ze szczebla 
okręgowego i wszystkich podległych jej pro-
kuratur rejonowych. Nie wiadomo też, czy to 
sprawy wszczęte i prowadzone. 

Wiadomo za to, że prokurator Kasperek, 
będąc na delegacji w Prokuraturze Okręgowej 
w Warszawie, zajmowała się sprawą wpisu by-
łej posłanki PiS, a obecnie członkini Trybunału 
Konstytucyjnego Krystyny Pawłowicz, w któ-
rym ujawniono dane transpłciowego dziecka.

Pawłowicz we wpisie na serwisie X (wcze-
śniej Twitter) napisała o uchwale rady peda-
gogicznej w jednej ze szkół. Twierdziła, że 
zobowiązano nią nauczycieli do zwracania 
się do uczennicy żeńskim imieniem tak, „jak 
chcieli rodzice”. We wpisie znalazła się infor-
macja o miejscowości, nazwa placówki, imię 
i nazwisko dyrektorki, a także imię dziecka.

Zawiadomienia w tej sprawie złożyło kilku 
polityków. Wskazywali na narażenie dziecka na 
bezpośrednie niebezpieczeństwo utraty życia 
albo ciężkiego uszczerbku na zdrowiu (wska-
zywały na to negatywne komentarze w sieci), 
a także podejrzenie nieuprawnionego prze-
twarzania danych osobowych” uczennicy, kon-
kretnie „danych dotyczących seksualności”. 

Pawłowicz w końcu usunęła wpis, a po-
tem za pośrednictwem mediów społeczno-
ściowych przeprosiła uczennicę. W maju 
2021 r. Prokuratura Okręgowa w Warszawie 

odmówiła wszczęcia postępowania ze wzglę-
du na brak znamion przestępstwa. Pod decy-
zją podpisała się – według portalu Gazeta.pl 
 – prokurator Kasperek.

Portal dotarł do szczegółów decyzji. Pro-
kuratura stwierdziła, że odpowiedzialność za 
narażenie kogoś na utratę życia lub zdrowia 
można ponieść tylko wtedy, jeśli jest to dzia-
łanie „umyślne w zamiarze bezpośrednim lub 
ewentualnym”. „Brak jest podstaw do przyję-
cia, że sędzia Krystyna Pawłowicz, umiesz-
czając w dniu 6 kwietnia 2021 r. wpis na por-
talu Twitter (...), działała w zamiarze naraże-
nia ucznia szkoły na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia albo ciężkiego uszczerb-
ku na zdrowiu. O zamiarze takim nie świad-
czą umieszczane pod wpisem komentarze, są 
one bowiem wyrażane przez osoby czytające 
wpis” – napisała prokuratorka w uzasadnieniu.

Wojtunik: Nie zastraszą mnie
Od momentu wystąpienia w TVN 24 Wojtu-
nik jest atakowany przez Kamińskiego i jego 
zastępcę Macieja Wąsika, też posła PiS. – Woj-
tunik zrobił to, by o sobie przypomnieć, gdyż 
tworzy się nowy rząd i chce on uchodzić za 
kogoś ważnego. Zrobił to też po to, by zlikwi-
dować CBA i podgrzać nastroje społeczne. 
Pamiętajmy, że to miała być narracja skie-
rowana do Trzeciej Drogi. Chodziło o to, by 
nie dopuścić do rozmów polityków PSL i Szy-
mona Hołowni z Prawem i Sprawiedliwością 
ws. ewentualnej koalicji rządowej – stwierdził 
Wąsik w rozmowie z portalem wPolityce.pl.

Według Wąsika słowa byłego szefa CBA 
„to oczywisty polityczny fejk całkowicie opar-
ty na nieprawdzie. Na szczęście Centralne 
Biuro Antykorupcyjne szybko zareagowa-
ło i złożyło zawiadomienie do prokuratury. 
Niech pan Wojtunik przedstawi swoje dowo-
dy oraz świadków”. 

– Z niczego się nie wycofuję. Informacje, 
które do mnie docierały, były tak niepokojące, 
że musiałem je upublicznić – mówi „Wybor-
czej” Wojtunik. A w rozmowie z Onet.pl tłu-
maczy: – Ktoś naprawdę upadł tam na głowę 
i odpowie kiedyś za to pewnie dyscyplinarnie 
albo karnie, bo wymyślił kwalifikację z art. 
235 kodeksu karnego, który mówi o fabry-
kowaniu dowodów przestępstwa. Tak szyb-
kie tempo i to, że politycy to ogłaszają, to ko-
lejny dowód na skrajne upolitycznienie CBA 
i prokuratury. To chamskie, bezczelne pró-
bowanie zamiecenia sprawy pod dywan. l

W przypadku Wojtunika 

podlegająca ministrowi 

sprawiedliwości 

i prokuratorowi generalnemu 

Zbigniewowi Ziobrze 

prokuratura zadziałała 

błyskawicznie

• Paweł Wojtunik   FOT. JACEK MARCZEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl 11c81837d4



7Polska
Gazeta Wyborcza
Piątek, 3 listopada 2023

1 RP

W obronie „Tęczowego piątku”
Po zażądaniu przez pomorską kuratorkę oświaty 

pilnych wyjaśnień od dyrektorów szkół po „Tęczowym 

piątku” fundacja GrowSPACE zaprezentowała Tarczę 

Prawną 2.0, która dowodzi, że świętowanie widoczności 

osób LGBTQ+ jest legalne.

Karolina Słowik

GrowSPACE oferuje pomoc praw-
ną i psychologiczną. Prosi o kon-
takt przez media społecznościowe.

Oddolna inicjatywa
Tegoroczny „Tęczowy piątek” – tak 
jak w poprzednich latach – to ak-
cja oddolna. Uczniowie i uczenni-
ce sami decydowali o tym, czy wy-
rażą swoją solidarność z osobami 
LGBTQ+ poprzez przypinanie tęczo-
wych znaczków, zakładanie tęczo-
wych skarpetek, koszulek. Mogli też 
zgłaszać się do fundacji GrowSPA-
CE (odpowiedzialna m.in. za Ran-
king Szkół Przyjaznych LGBTQ+), 
która wysyłała plakaty i ulotki do 
chętnych. Jak mówił Dominik Kuc 
z GrowSPACE, w tym roku ci, któ-
rzy zdecydowali się na udział w ak-
cji, mogą liczyć na sieć wsparcia.

Do sieci wolontariackiej zgłosiło 
się w tym roku ok. 115 szkół z całej 
Polski (nie tylko w Warszawie, Po-
znaniu, we Wrocławiu, ale też w El-
blągu, Chojnicach czy Nowej Wsi).

Tuż po „Tęczowym piątku” po-
morskie kuratorium oświaty już 

w poniedziałek rozesłało pismo 
do trójmiejskich dyrektorów szkół, 
w którym domaga się wyjaśnień 
w trybie pilnym, „nieprzekraczają-
cym 3 listopada 2023 roku”. 

Kuratorka Małgorzata Bielang py-
tała w piśmie m.in. o to, kto był organi-
zatorem akcji, czy dyrektor szkoły wy-
raził na to zgodę (czytaj – s. 8). Żąda 
też dokumentacji: pozytywnej opinii 
rady rodziców i poszczególnych ro-
dziców uczniów (jeśli organizatorem 
była organizacja pozarządowa), har-
monogramu działań, liczby uczestni-
ków, „wskazaniem roli nauczycieli” 
i materiałów: plakatów, ulotek.

– To ewidentna próba zastraszenia 
szkół przez kuratorów oraz podtrzy-
manie tzw. efektu mrożącego. Narra-
cja o nielegalności tego wydarzenia 
budowana przez władze oświatowe 
jest w sposób oczywisty fałszywa – ko-
mentuje Robert Lisiewicz, prawnik 
fundacji GrowSPACE, autor Tarczy 
Prawnej. – „Tęczowy piątek” jest legal-
ny, a jego idea w pełni realizuje misję 
powierzoną szkołom, m.in. w zakre-
sie edukacji antydyskryminacyjnej.

W reakcji na pisma pomorskiej 
kuratorki GrowSPACE opubliko-

wało Tarczę Prawną 2.0. Jej zało-
żenia fundacja ogłosiła wczoraj pod 
gmachem resortu edukacji. Działa-
cze przede wszystkim zaznaczyli, że 
świętowanie jest legalne, a fundacja 
GrowSPACE „nie podejmowała żad-
nej działalności w szkołach”. A or-
ganizatorami i organizatorkami „by-
ły same szkoły lub uczęszczające do 
nich osoby uczniowskie – i to one 
decydowały o tym, w jakiej formie 
odbędzie się ono w ich placówce”.

Działanie czysto 
zastraszające
Wg nich pytania kuratorki Bielang 
mają na celu „zniechęcenie do or-
ganizacji akcji widocznościowych 
dla społeczności LGBTQ+, zastra-
szanie dyrekcji, kadry pedagogicz-
nej oraz samych uczennic, uczniów 
i osób uczniowskich”.

„Jako Fundacja GrowSPACE oraz 
Kampania Przeciw Homofobii, czy-
li inicjatorzy uczniowskiej akcji Tę-
czowy Piątek, nie pozostajemy obo-
jętni w tej sprawie i sprzeciwiamy się 
działaniom o charakterze zastrasza-
jącym” – podkreślili w oświadczeniu. 
I zaznaczyli, że „Tęczowy piątek” to 
święto, które jest legalne i spełnia ro-
lę wychowawczą i opiekuńczą placó-
wek. „Jesteśmy z Wami! Drogie oso-
by, nie zostaniecie same” – dodali.

Oferują nie tylko pomoc psycho-
logiczną, ale i prawną. W dokumen-
cie przygotowanym przez prawni-
ka fundacji Roberta Lisiewicza czy-
tamy, że pismo kuratorki ma „wy-

wołać domniemanie, że postąpio-
no w sposób niezgodny z przepisa-
mi”. W ocenie prawnika to działa-
nie czysto zastraszające i wzmoc-
nienie efektu mrożącego.

Mecenas Lisiewicz przywołuje pi-
smo małopolskiej kuratorki oświa-
ty Barbary Nowak, która w przed-
dzień „Tęczowego piątku” apelowała 
w oświadczeniu, by „powstrzymać 
się od działań, które wprost prze-
czą godności zawodu nauczyciela”. 
Stwierdziła też, że „tylko ludzie złej 
woli, cynicznie nastawieni na nisz-
czenie Polski i Polaków, są zdolni do 
insynuowania, że nauczyciele dzia-
łają wbrew uczniom, z zamiarem 
ich deprawowania, ideologizowa-
nia z równoczesnym zaprzeczeniem 
osiągnięć nauki”.

Lisiewicz przypomniał zapowie-
dzi rzecznika praw dziecka o tym, 
„sprawa trafi do organów ścigania”. 
Oraz słowa ministra edukacji i na-

uki Przemysława Czarnka o tym, 
że „Tęczowy piątek” odbędzie się 
„w marginalnej liczbie placówek, 
tam gdzie są nieodpowiedzialni dy-
rektorzy, którzy nie dbają o właści-
wą edukację i wychowanie dzieci”.

Zakazana wszelka 
dyskryminacja
W swojej Tarczy Prawnej 2.0 przy-
pominają, że Karta praw podsta-
wowych z 2000 r. z Nicei gwaran-
tuje prawo do wolności i bezpie-
czeństwa osobistego oraz prawo 
do wolności myśli, sumienia i reli-
gii. A zakazana jest wszelka dyskry-
minacja, w szczególności ze wzglę-
du na płeć, rasę, kolor skóry, pocho-
dzenie etniczne lub społeczne, ce-
chy genetyczne, język, religię lub 
przekonania, poglądy polityczne 
lub wszelkie inne poglądy, przyna-
leżność do mniejszości narodowej, 
majątek, urodzenie, niepełnospraw-
ność, wiek lub orientację seksualną.

Wspomnieli też apel rzecznika 
praw obywatelskich do ministra 
edukacji i nauki o konieczności edu-
kacji antydyskryminacyjnej: „Za-
chęcam Pana Ministra do wspól-
nego przeciwdziałania dyskrymina-
cji, uprzedzeniom i związanej z ni-
mi nietolerancji” – pisał. „Eduka-
cja antydyskryminacyjna powinna 
w szkole przyczyniać się do umac-
niania wśród uczennic i uczniów 
szacunku dla drugiego człowieka, 
uznania różnorodności i złożono-
ści współczesnego świata” – dodał. l

Uczniowie i uczennice 

sami decydowali o tym, czy 

wyrażą swoją solidarność 

z osobami LGBTQ+ poprzez 

przypinanie tęczowych 

znaczków, zakładanie 

tęczowych skarpetek, 

koszulek

§
W Sądzie Rejonowym w Raciborzu I Wydział 

Cywilny pod sygnaturą akt I Ns 198/23 toczy 

się postępowanie z wniosku Wojciecha Wójci-

ka o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości 

położonej w powiecie raciborskim, gminie 

Racibórz, miejscowości Racibórz, jednostce 

ewidencyjnej 241101_1 Racibórz, obrębie 0006 

Płonia, stanowiącej działki gruntu o numerach 

493/162 o powierzchni 0,0409 ha i 629/159 

o powierzchni 0,0042 ha, znajdującej się w po-

siadaniu Wojciecha Wójcika. Wzywa się wszyst-

kich zainteresowanych, nieznanych z imienia 

i nazwiska, aby w ciągu trzech miesięcy od dnia 

ukazania się niniejszego ogłoszenia stawili się 

w Sądzie Rejonowym w Raciborzu I Wydział 

Cywilny i udowodnili swoje prawa do nieru-

chomości pod rygorem pominięcia ich w po-

stanowieniu stwierdzającym zasiedzenie, jeżeli 

zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34283782
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W Sądzie Rejonowym w Chrzanowie 
pod sygn. akt I Ns 10/23 toczy się po-
stępowanie z wniosku Jerzego Sere-
maka o stwierdzenie nabycia spadku 
po: Stanisławie Szala, synu Wincentego 
i Agnieszki, zmarłym dnia 4 kwietnia 
1980 r. w Kwaczale, mającym ostatnie 
miejsce zwykłego pobytu w Kwaczale; 
po Marii Szala z domu Buzdygan, córce 
Franciszka i Marii, zmarłej dnia 9 maja 
1987 r. w Kwaczale, mającej ostatnie 
miejsce zwykłego pobytu w Kwacza-
le; Franciszku Szpili, synu Walentego 
i Reginy, zmarłym dnia 27 marca 1977 r. 
w Kwaczale, mającym ostatnie miej-
sce zwykłego pobytu w Kwaczale; Marii 
Szpili z domu Szala, córce Wincentego
i Agnieszki, zmarłej dnia 23 sierpnia 1981 r. 
w Alwerni, mającej ostatnie miejsce zwy-
kłego pobytu w Kwaczale. 

W skład spadku po Stanisławie Szali 
wchodzi udział w wysokości 1/4 części 
w prawie własności nieruchomości skła-
dającej się z działek numer 374 – parcela 
budowlana, 2663 – ogród, 2664 – rola, 
2665 – pastwisko położone w Kwaczale, 
która nie ma założonej księgi wieczystej, 
a jest objęta wykazem hipotecznym Lwh. 
66 gm. kat. Kwaczała, który na mocy 
Rozporządzenia Ministra Sprawiedliwo-
ści z dnia 14.07.1986 r. (Dz. U. Nr 28/86) 
utracił moc prawną. W skład spadku po 
Marii Szali z domu Buzdygan wchodzi 
udział w wysokości 1/4 części w ww. nie-
ruchomości. 

W skład spadku po Franciszku Szpili 
wchodzi udział w wysokości 1/2 czę-
ści w prawie własności nieruchomości 
składającej się z działek numer 2659/2 
– rola, 2660/2 – rola, 2662 – pastwisko, 
2666/2 rola, 2667 – łąka, 3178/1 – rola, 
3179 – rola, 3180/2 – pastwisko, 3180/4 
– pastwisko położone w Kwaczale, która 
nie ma założonej księgi wieczystej, a jest 
objęta wykazem hipotecznym Lwh. 1031 
gm. kat. Kwaczała, który na mocy Roz-
porządzenia Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 14.07.1986 r. (Dz. U. Nr 28/86) utra-
cił moc prawną. W skład spadku po Marii 
Szpili z domu Szala wchodzi udział w wy-
sokości 1/2 części w ww. nieruchomości.

Sąd wzywa spadkobierców zmarłych, 
aby w terminie 3 miesięcy od dnia ukaza-
nia się przedmiotowego ogłoszenia zgło-
sili i udowodnili swoje prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być po-
minięci w postępowaniu o stwierdzenie 
nabycia spadku. 

OGŁOSZENIE PŁATNE 34283914
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Arena Gorzów

5026 
WIDZÓW
• pomieści nowa hala 

sportowo-widowiskowa 

w Gorzowie Wielkopolskim, 

a z dodatkowymi miejscami 

na parkiecie w czasie 

koncertów nawet 6 tys. Hala 

zostanie otwarta w weekend 

8-9 grudnia. Ostateczny 

koszt budowy wyniesie 

około 115 mln zł

W Muzeum Narodowym trwa 
konserwacja figury, która przy-
jechała do Poznania 100 lat te-
mu z Japonii. Prace prowadzo-
ne są pod okiem jednego z naj-
wybitniejszych na świecie spe-
cjalistów w tej dziedzinie – Ta-
kao Makino z Kibi Conservation 
Studio for Cultural Objects.

Dwunastowieczny posąg Bud-
dy jest jednym z najcenniejszych 
zabytków pochodzących z Dale-
kiego Wschodu w kolekcji mu-
zeum. Rzeźba od wybuchu II 
wojny światowej, ze względu 
na swój stan, nie była jednak 
prezentowana. Końcowe prace 
konserwatorskie zaplanowane 
są na 2026 rok. l
Maria Bielicka

Poznań. Japońscy eksperci ratują Buddę

Gdańsk

Kurator oświaty na tropie 
„Tęczowego piątku” 
Pomorska kurator oświa-

ty Małgorzata Bielang do-

maga się w trybie pilnym 

wyjaśnień od dyrektorów 

szkół w sprawie „Tęczo-

wego piątku”.

Krzysztof Katka

Około 100 szkół w Polsce, w tym 
18 na Pomorzu, 27 października 
wzięło udział w akcji „Tęczowy pią-
tek”, organizowanej przez fundację 
GrowSPACE, znaną z tworzenia Ma-
py Szkół Przyjaznych LGBT+.

W tym roku wydarzenie odby-
ło się pod hasłem „SafeSpace”, czy-
li bezpieczna przestrzeń. W jednej 
z konferencji w Gdańsku udział bra-
ły wiceprezydent Monika Chabior 
i Katarzyna Gęba, rzeczniczka praw 
ucznia w Gdańsku.

– Chcę podziękować wszystkim 
osobom uczniowskim za „Tęczowy 
piątek” – mówiła Gęba. 

– Szkoły czuły się zastraszane. 
Widzieliśmy efekt mrożący – mó-
wiła Monika Chabior o organiza-
cji „Tęczowych piątków” w szko-
łach w poprzednich latach i wy-
rażała nadzieję, że te czasy już się 
skończyły. 

Kurator: Do której klasy 
uczeń uczęszcza
Te czasy się powoli kończą, ale PiS 
jeszcze nie oddał władzy. W ponie-
działek, w pierwszy dzień roboczy 
po „Tęczowym piątku”, pomorska 
kurator oświaty Małgorzata Bielang 
wysłała do dyrektorów szkół pismo 
z żądaniem wyjaśnień w trybie pil-
nym, „w terminie nieprzekraczają-
cym 3 listopada 2023 roku”. 

„Wyborcza” jako pierwsza do-
tarła do tego dokumentu. 

„W związku ze zorganizowaną 
w dniu 27 października 2023 roku 
akcją »Tęczowy piątek«, działając 
na podstawie § 4a rozporządzenia 

Ministra Edukacji Narodowej z dnia 
25 sierpnia 2017 r. w sprawie nadzoru 
pedagogicznego (Dz.U. z 2020 r. poz. 
1551 t.j. oraz z 2021 r. poz. 1618) proszę 
o udzielenie następujących informa-
cji (...)”. I dalej w kilku punktach wy-
mienia, jakich informacji oczekuje 
od dyrektorów. Barbara Bielang chce 
wiedzieć m.in., czy w szkole był orga-
nizowany „Tęczowy piątek”, czy dy-
rektor wyraził na to zgodę i kto był 
organizatorem. W punkcie 4b zazna-
cza, że jeśli była to inicjatywa oddol-
na, np. samorządu uczniowskiego, 
dyrektor ma przedstawić zgody ro-
dziców uczniów biorących udział 
w akcji. Chce także znać przebieg 
działań (w jakich godzinach, na ja-
kich lekcjach, ilu uczniów i z jakich 
klas brało udział, jaka była w tym 
rola nauczyciela). 

Dyrektor: Efektu 
mrożącego nie będzie
Jeden z dyrektorów powiedział nam 
anonimowo, że w jego ocenie infor-
macje, które chce uzyskać kurator 
oświaty, mają dać pretekst do roz-
poczęcia postępowań przeciwko 

osobom zaangażowanym w „Tę-
czowe piątki”.

– To jest sygnał, aby w przyszło-
ści lepiej nie zezwalać na tego ty-
pu wydarzenia w szkołach. Efektu 
jednak nie będzie, bo są to zapew-
ne ostatnie tygodnie działalności 
pani kurator – dodał.

Po zmianie rządu dojdzie do wy-
miany wojewodów, a oni będą po-
dejmowali decyzje o obsadzie ku-
ratoriów oświaty. Trudno spodzie-

wać się, że związana z PiS Małgo-
rzata Bielang utrzyma stanowisko. 

„To jest jedno z ostatnich, jeśli nie 
ostatnie tchnienie pisowskiej poli-
tyki w polskiej edukacji” – napisał 
do nas inny z dyrektorów. 

– Co ja mogę powiedzieć? Prze-
czytałem to pismo może nie z za-
skoczeniem, ale zwróciłem uwagę 
na punkt 4b – mówi „Wyborczej” 
dyrektor jednego z liceów w Gdań-
sku. – W przypadku oddolnej inicja-
tywy uczniów pani kurator wyma-
ga zgód rodziców. Nie wiem, skąd 
pani kurator wzięła taki przepis, 
bo jeśli samorząd szkolny coś or-
ganizuje, np. Halloween albo kon-
kurs pieśni, to czy pani kurator bę-
dzie sprawdzała, czy mamy zgody 
rodziców? Nigdy nie było takiej sy-
tuacji, aby potrzebne były zgody od 
rodziców, kiedy samorząd uczniow-
ski wychodzi z jakąś inicjatywą. 

Wiceprezydent Gdańska: 
Dość zastraszania 
Małgorzata Bielang jest siostrą 
wpływowego polityka PiS z Pod-
lasia Jarosława Zielińskiego, byłe-
go ministra spraw wewnętrznych 
i administracji. Zanim trafiła do 
Gdańska, była dyrektorką szkoły 
wiejskiej pod Suwałkami – w Rut-
kach na Podlasiu. 

W czasie strajku kobiet w 2020 r. 
kurator Bielang wysyłała do nauczy-
cieli i dyrektorów pisma straszące 
konsekwencjami za udział mło-
dzieży w protestach. Kuratorium 
wszczęło postępowania dyscypli-
narne wobec kilku nauczycielek 
m.in. za to, że przyszły ubrane do 
szkoły na czarno albo na Facebooku 
wyraziły aprobatę dla protestów.

Na pismo kurator oświaty zare-
agowała już wiceprezydent Gdań-
ska Monika Chabior, która w piśmie 
skierowanym do kuratorium napi-
sała, że nie zgadza się na zastrasza-
nie uczniów i nauczycieli. Z kolei 
posłanki KO Agnieszka Pomaska 
i Barbara Nowacka podjęły inter-
wencję poselską w kuratorium. l

– To jest sygnał, aby 

w przyszłości lepiej nie 

zezwalać na tego typu 

wydarzenia w szkołach. 

Efektu jednak nie będzie, 

bo są to zapewne ostatnie 

tygodnie działalności 

pani kurator – mówi 

jeden z dyrektorów

• Pomorska kurator oświaty Małgorzata Bielang   FOT. MATERIAŁY PRASOWE

FOT. PIOTR SKÓRNICKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

• „Pyxis Ocean”  

FOT. PIOTR LEWANDOWSKI / PORT GDYNIA

Gdynia

Przypłynął 

statek 

przyszłości 
Masowiec „Pyxis Ocean”, 
okrzyknięty mianem „eko-
logicznej nadziei branży 
żeglugowej”, zawinął do 
Gdyni. Na jego pokładzie za-
instalowano dwa ogromne 
stalowe żagle.

Gdy w 2017 r. podnoszono na nim 
banderę, był jednym z setek ma-
sowców. Gdy w sierpniu tego roku 
wychodził z macierzystego por-
tu w Singapurze, z zainteresowa-
niem przyglądały się temu świato-
we media. Co się zmieniło w cią-
gu tych pięciu lat? W 2023 r. na 
pokładzie „Pyxis Ocean” zainsta-
lowano dwa „sztywne” żagle, wy-
konane z metalu i włókna szkla-
nego. Tym samym statek dołączył 
do wciąż elitarnego grona nieco 
ponad 30 jednostek, które wspo-
magają konwencjonalny napęd 
„twardymi” żaglami.

Dwa maszty mają wysokość 
37,5 m. Stawia się je przy sprzyja-
jących warunkach i dzięki temu 
zużycie paliwa jest mniejsze, a co 
za tym idzie – mniej dwutlenku 
węgla dostaje się do atmosfery. 
W portach oraz w czasie sztor-
mu lub gdy wiatr wieje od strony 
dziobu, żagle są składane.

Pierwszy typowo komercyjny 
rejs rozpoczął się 30 września, po 
załadowaniu w Brazylii 63 tys. 
ton śruty. „Pyxis Ocean” wziął 
kurs na Europę, w której pierw-
szym jego przystankiem jest Pol-
ska. W niedzielę, 29 październi-
ka, jednostka zacumowała przy 
nabrzeżu Szwedzkim w Gdyni.
Krzysztof Romański 

• Więcej: Trojmiasto.wyborcza.pl
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Bydgoszcz

Zakopane

UNESCO

Bydgoszcz  
miastem  
muzyki

Sieć Miast Kreatywnych  
UNESCO ogłosiła listę miast, 
których aplikacje wejścia do 
Sieci oceniono pozytywnie. 
Bydgoszcz, jako jedyne pol-
skie miasto w tegorocznym 
naborze, uzyskało tytuł Miasta 
Kreatywnego w Dziedzi-
nie Muzyki.
– Dołączenie do rodziny miast 
UNESCO na pewno wzmocni 
pozycję Bydgoszczy, nasz 
potencjał międzynarodowy 
i kulturalny – mówi prezydent 
Bydgoszczy Rafał Bruski.  
Program Miast Kreatywnych  
UNESCO powstał 18 lat temu. l 
Sandra Zakrzewska

Zakopane

Boom rezerwacyjny na Podhalu
To będzie mocny sezon 

– cieszą się górale. Już 

w przyszłym tygodniu 

prawdopodobnie wyprze-

dane zostaną wszystkie 

noclegi na Boże Narodze-

nie i sylwestra.

Piotr Starmach

Kto planuje pod koniec grudnia 
przyjazd pod Tatry, musi się po-
śpieszyć z rezerwacjami noclego-
wymi. Tak dużego zainteresowa-
nia świętami Bożego Narodzenia 
i sylwestrem na Podhalu nie było od 
lat. Zakopane, Kościelisko, Bukowi-
na Tatrzańska oraz Białka Tatrzań-
ska – w tych miejscowościach liczba 

wolnych pokoi na wynajem maleje 
w błyskawicznym tempie. Od nieco 
ponad tygodnia właściciele podha-
lańskich pensjonatów odbierają ty-
siące telefonów – wszystkie z pyta-
niami o dostępne łóżka.

Ferie też szybko 
się sprzedają
– W moim obiekcie zostało już 
nie kilkanaście, ale dosłownie kil-
ka ostatnich pokoi. Z taką sytuacją 
mierzymy się wszyscy na Podhalu. 
Ku naszemu zdziwieniu ferie rów-
nież bardzo szybko się sprzedają 
– przyznaje Marcin Sichelski, wła-
ściciel hotelu Kopieniec w Murza-
sichlu i jednocześnie członek Ta-
trzańskiej Izby Gospodarczej.

Według informacji podhalańskich 
przedsiębiorców wyprzedało się już 
ponad dwie trzecie wszystkich miejsc 
noclegowych pod Tatrami. Obecnie 

doba w Zakopanem w okresie świą-
tecznym kosztuje ok. 120 zł za oso-
bę. W innych miejscowościach na 
Podhalu jest nieco taniej – rezerwują-
cy za osobę płacą średnio 95 zł za noc. 

– Większość z tych gości to osoby, 
które już u nas kiedyś były i czekają 
na to, aby spędzić magiczne święta 
w górach – dodaje Sichelski. – Mo-
żemy już szacować, że to będzie 
mocny sezon na Podhalu. W tym 
roku rezerwacje zamkniemy naj-
prawdopodobniej w ciągu następ-
nego tygodnia. Ewidentnie widać, 
że goście są głodni tych wyjazdów.

Górali zaskakuje ogromne tem-
po rezerwacji ze strony turystów 
– od momentu wybuchu pandemii 
przedsiębiorcy mierzyli się z bardzo 
krótkim okienkiem rezerwacyjnym. 
Oznaczało to, że turyści rezerwo-
wali miejsca noclegowe na ostat-
nią chwilę, czasami nawet w trakcie 

jazdy do Zakopanego. Teraz wyglą-
da na to, że sytuacja wraca do cza-
sów sprzed 2020 roku.

O co pytają turyści?
– Do tej pory przeważają osoby bar-
dziej majętne, po których nie widać 
dyskomfortu finansowego, zwią-

zanego z ogólną sytuacją w kra-
ju czy stanem polskiej gospodarki 
– zauważa przedstawiciel Tatrzań-
skiej Izby Gospodarczej. – Ale wy-
gląda też na to, że w końcu wróci-
liśmy do normalności, kiedy rezer-
wacje na święta Bożego Narodzenia 
zaczynały się w sierpniu czy wrze-
śniu, a dostępne terminy kończyły 
w listopadzie.

O co najczęściej pytają turyści 
w momencie składania rezerwacji? 
Przede wszystkim gościom zależy 
na dodatkowych atrakcjach ofero-
wanych przez hotele i pensjonaty. 
Spa, animacje dla dzieci, przejażdżki 
kuligiem czy obecność góralskiej ka-
peli na czas kolacji to magnes sku-
tecznie przyciągający przyjezdnych.

Obecnie za niemal wszystkie re-
zerwacje świąteczne odpowiadają 
Polacy z dużych miast: Warszawy, 
Poznania oraz Gdańska. l

PODLASIE

Most imienia 
byłego  
ministra

Jednemu z mostów na Narwi 
w Podlaskiem nadano imię 
Krzysztofa Jurgiela, byłego 
ministra rolnictwa, a obecnie 
eurodeputowanego PiS. 
Poinformował o tym sam euro-
deputowany na swoim facebo-
okowym profilu: „W sobotę 
z moją żoną Krysią uczestniczy-
liśmy w niecodziennej uroczy-
stości. Most na rzece Narwi, 
w miejscowości Łaś-Toczyłowo 
w gminie Zawady otrzymał imię 
Krzysztofa Jurgiela”. 
Odpowiednią uchwałę za wkład 
Jurgiela w odbudowę mostu 
podjęli radni Zawad. l 
Maciej Chołodowski

GORZÓW

Podwyżka opłat  
za wywóz 
śmieci

Od 1 listopada w Gorzowie 
i okolicach obowiązuje nowa 
stawka opłaty za wywóz odpa-
dów komunalnych, która wyno-
si 38 zł miesięcznie od osoby. 
– Właściwie wszyscy kontra-
henci starają się negocjować 
stawki, bo te wcześniej usta-
lone przestały być opłacalne. 
Podjęliśmy mediacje, których 
końcowym ustaleniem jest 
podwyższenie ceny o 6 zł od 
osoby – tłumaczy Katarzyna 
Szczepańska, przewodnicząca 
zarządu Związku Celowego 
Gmin MG-6, w skład którego 
wchodzą Gorzów i okolice. l
Ireneusz Klimczak

PiS w kryzysie

Po wyborach PiS jest 

w sytuacji mężczyzny 

średnio starszego 

pokolenia, który 

chciałby zostać 

20-30-latkiem,  

ale do tego nie wystarczy 

założyć sportową bluzę 

z kapturem i trampki

PROF. RAFAŁ CHWEDORUK

politolog z Uniwersytetu Warszawskiego

Nocleg pod Tatrami

120
ZŁ

• Średno tyle obecnie kosztuje 
doba w Zakopanem dla jednej 
osoby w okresie świątecznym

§
W Sądzie Rejonowym w Mysłowicach 

z wniosku Anny Antonowicz-Olewicz 

zostało wszczęte postępowanie o stwier-

dzenie nabycia spadku po Helenie Wa-

las, zmarłej w dniu 20 lutego 2023 r. 

w Mysłowicach, ostatnio stale zamiesz-

kałej w Mysłowicach, pannie. W skład 

spadku wchodzi lokal mieszkalny poło-

żony w Mysłowicach.

Wzywa się spadkobierców spadkodaw-

czyni, aby w terminie 3 (trzech) miesięcy 

od ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być po-

minięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34283786
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Armia Izraela rozpoczyna 
niszczenie tuneli Hamasu
Ponad 200 o�ar izraelskiego bombar-

dowania obozu dla uchodźców palestyń-

skich Dżabalija, zabici ważni przywódcy 

Hamasu i apel Joego Bidena do Izraela 

o „ humanitarną przerwę” – trwają intensyw-

ne działania wojenne w Stre�e Gazy po ataku 

Hamasu na Izrael.

Marta Urzędowska

– Uważam, że potrzebna jest przerwa. Prze-
rwa oznacza danie czasu na uwolnienie więź-
niów – stwierdził Joe Biden podczas zorgani-
zowanego w środę spotkania w Minneapolis 
poświęconemu zbieraniu funduszy na kam-
panię. Jego wypowiedź była odpowiedzią na 
apel jednej z obecnych na miejscu kobiet, 
przedstawiającej się jako rabin Jessica Ro-
senberg. – Panie prezydencie, jeśli troszczy 
się pan o Żydów, jako rabin proszę, by wezwał 
pan do zawieszenia broni – przekonywała.

Jak wyjaśniła później administracja, mó-
wiąc o więźniach, prezydent miał na myśli 
zakładników porwanych przez terrorystów 
z Hamasu do Gazy. Wśród ok. 200 uprowa-
dzonych osób są też cudzoziemcy, wśród 
nich – Amerykanie.

Zbombardowanie obozu Dżabalija
– To ja przekonałem izraelskiego premiera, 
by poprosił o rozejm, by wypuścić więźniów. 
To ja rozmawiałem z egipskim prezydentem 
i przekonałem go, by otworzył granicę – prze-
konywał amerykański prezydent w dalszej 
części swojej wypowiedzi. – Dla Izraelczyków 
to niewiarygodnie skomplikowane, podobnie 
jak dla świata muzułmańskiego. Od począt-
ku wspieram utworzenie dwóch państw, ale 
faktem jest, że Hamas to organizacja terro-
rystyczna, nic więcej – dodał.

Tym samym Biden przyznaje, że w Ga-
zie, gdzie – w odpowiedzi na atak Hamasu 
z 7 października, w którym w ostrzale rakie-
towym i z rąk uzbrojonych terrorystów zgi-
nęło 1,4 tys. Izraelczyków – trwają naloty od-
wetowe izraelskiej armii, potrzebne jest pil-
ne zawieszenie broni. Jak podają miejscowe 
władze – czyli Hamas – w nalotach i rozpo-
czętej kilka dni temu inwazji lądowej zginęło 
już ponad 9 tys. Palestyńczyków, wśród nich 
ponad 3,6 tys. dzieci i 2,5 tys. kobiet, a dzie-
siątki tysięcy osób są ranne.

Do przerwy w walkach wzywa też Mar-
tin Griffiths, który w ONZ odpowiada za po-
moc humanitarną. Przekonuje, że to jedyny 
sposób na dostarczenie mieszkańcom Gazy 
jedzenia, wody, leków i paliwa. – Brak dzia-
łania dziś będzie miał konsekwencje odczu-
walne daleko poza regionem. To kryzys glo-
balny – ostrzegł w oświadczeniu.

Mimo apeli o rozejm, a przynajmniej chwi-
lowe wstrzymanie walk z powodów huma-
nitarnych, Izrael nasila bombardowanie Ste-
fy i operację lądową. Jak informują władze 
Hamasu, tylko we wtorek i w środę w nalo-
tach na obóz dla uchodźców Dżabalija zginę-
ło blisko 200 osób, ponad 700 jest rannych, 
a ok. 120 osób nadal pozostaje pod gruzami.

UNICEF, agenda ONZ pomagająca dzie-
ciom, alarmuje, że na miejscu bombardo-
wania obozu Dżabalija rozgrywa się „kosz-
marna, oburzająca rzeź”. Agenda alarmuje, 
że w ciągu trwających od 25 dni izraelskich 
nalotów każdego dnia około czterystu dzieci 
z Gazy było zabijanych albo ranionych. „To 
nie może stać się nową normalnością, te dzie-
ci już wycierpiały zbyt wiele. Zabijanie i wię-
zienie dzieci musi natychmiast ustać, dzie-
ci nie są celem” – czytamy w oświadczeniu.

Izraelczycy tłumaczą, że zaatakowali za-
tłoczony obóz, bo ukrywali się w nim ważni 
przywódcy Hamasu, wśród nich – Ibrahim 
Biari, jeden z organizatorów ataków z 7 paź-
dziernika. Izraelska armia potwierdza, że 
udało się zabić Biariego i kilkudziesięciu in-
nych terrorystów z Hamasu.

Wczoraj izraelski minister obrony Jo’aw 
Galant pochwalił izraelskie działania w Ga-
zie. Oświadczył, że na samo miasto Gaza spa-
dło już 10 tys. bomb, a Izrael jest coraz bli-
żej swojego celu, jakim jest wyeliminowa-
nie Hamasu. „Chcę podkreślić, jak bardzo 
doceniam działania naszych sił zbrojnych. 
Osiągnęły bardzo ważne cele na polu walki, 
uderzamy w terrorystów na każdym pozio-
mie” – zaznaczył.

W środę wieczorem także Netanjahu za-
pewnił w oświadczeniu, że – mimo iż w ostat-
nich dniach zginęło kilkunastu izraelskich 
żołnierzy – Izrael będzie kontynuował kam-
panię w Gazie. – Jesteśmy w trakcie trudnej 
wojny. Wojny, która będzie też długotrwała. 
Udało nam się osiągnąć ważne sukcesy, ale 
też doznaliśmy bolesnych strat – przekonywał.

Hamas twierdzi, że w ostatnich atakach 
Izraela zginęło siedmioro zakładników, wśród 
nich trzech cudzoziemców. Biuro wysokie-
go komisarza ONZ ds. praw człowieka alar-
muje, że atak na obóz dla uchodźców mógł 
stanowić zbrodnię wojenną.

Granica otwarta dla nielicznych
Izraelska armia potwierdziła wczoraj, że roz-
poczyna zakrojoną na szeroką skalę operację 
niszczenia tuneli Hamasu na tych terenach 
Strefy Gazy, gdzie udało się jej przejąć kon-
trolę, odkąd blisko tydzień temu rozpoczęła 
lądową ofensywę. Jak podaje gazeta „Times 
of Israel”, do niszczenia tuneli armia wyko-
rzystuje różne rodzaje robotów i materiały 
wybuchowe, jednocześnie zabijając napotka-
nych terrorystów i detonując pozostawione 
przez nich bomby. Cytowani w gazecie ano-
nimowo oficerowie przyznają, że niszczo-
ne są wejścia do tuneli. – Stały się dla nich 
strefą śmierci. Popełnili błąd, decydując się 
pozostać tam, skąd nie da się uciec. Zginą 
więc w swoich tunelach – przekonuje jeden 
z nich. Z informacji gazety wynika, że Izra-
elczycy zniszczyli już około stu tuneli, nie li-
cząc tych, które wcześniej zostały zbombar-
dowane z powietrza.

Dramatyczną sytuację cywilów w Gazie 
dodatkowo utrudnia odcięcie Strefy od do-
staw jedzenia, leków, paliwa, wody, co – choć 
celem Izraela jest utrudnienie życia Hamaso-
wi – sprawia, że mieszkańcom grozi katastro-
fa humanitarna. W środę Strefę Gazy po raz 
pierwszy od 7 października odwiedził Philip-
pe Lazzarini, szef UNRWA, agendy ONZ po-
magającej Palestyńczykom. – To jeden z naj-
smutniejszych dni w całej mojej humani-
tarnej pracy. Skala tragedii w Gazie jest bez 
precedensu – przekonywał w oświadczeniu. 
– Ludzie proszą o wodę i jedzenie, dzieci, za-
miast uczyć się w szkole, błagają o łyk wody 
i kawałek chleba, to łamie mi serce. Ci ludzie 
chcą przerwania ognia, chcą, by ta tragedia 
się skończyła – dodał.

W środę po raz pierwszy od rozpoczęcia 
ataków odwetowych izraelskiej armii przez 
przejście graniczne Strefy z Egiptem w Rafah 
z odciętej od świata enklawy wypuszczono 
ponad 300 cudzoziemców i osób z podwój-
nym obywatelstwem, wśród nich kilku Ame-
rykanów pracujących dla organizacji pomo-
cowych. Biden zaznaczył w środę, że „spodzie-
wa się, że w kolejnych dniach wyjedzie więcej 
osób”. Osoby wypuszczone z Gazy pochodzą 
m.in. z Australii, Austrii, Bułgarii, Czech, Fin-
landii, Indonezji, Japonii i Jordanii.

Poza cudzoziemcami Gazę opuściło też 
ponad 70 ciężko rannych i chorych Palestyń-
czyków, którzy zostali przewiezieni do egip-
skich szpitali. Wypuszczenie z enklawy cu-
dzoziemców i niewielkiego odsetka rannych 
to efekt negocjacji trwających do wtorku wie-
czorem między władzami Izraela, Egiptu, 
USA, Kataru i Hamasem.

Wczoraj przy przejściu granicznym w Ra-
fah zgromadziły się setki kolejnych cudzo-
ziemców, którzy najpewniej wyjadą ze Stre-
fy jeszcze dziś. Władze enklawy poinfor-
mowały, że ok. 600 kolejnych osób opu-
ści Gazę, wśród nich czterystu Ameryka-
nów, a także obywatele Węgier, Chorwacji, 
Grecji, Włoch, Szwajcarii, Belgii, Holandii 
i innych krajów. Z enklawy wczoraj mia-
ło też wyjechać ok. stu kolejnych rannych 
i chorych mieszkańców Strefy. Jak poda-
je BBC, ok. południa z Gazy wypuszczono 
ok. stu  cudzoziemców.

Netanjahu: To czas wojny
Choć Biden sygnalizuje, że potrzebna jest 
„pauza”, która pozwoliłaby dostarczyć do 
Strefy pomoc humanitarną i ewakuować 
cudzoziemców, amerykańska administra-
cja nadal stoi na stanowisku, że izraelskie 
naloty i inwazja lądowa to konieczna obro-
na przed terroryzmem i uzasadniona reak-
cja na atak Hamasu. Dlatego amerykańscy 
oficjele, wśród nich Biden, mówią jedynie 
o „humanitarnych przerwach” w atakach, 
a unikają sformułowań w rodzaju zawiesze-
nie broni czy rozejm.

Amerykanie powtarzają też w kolejnych 
oświadczeniach, że nie będą dyktować Izra-
elowi, jak ma prowadzić swoją odwetową 
kampanię. Napomykają jednak, że powin-
na odbywać się ona zgodnie z międzynaro-
dowym prawem humanitarnym.

Także władze Izraela wykluczają możli-
wość zawieszenia broni. Premier Beniamin 
Netanjahu w ostatni wtorek wprost stwier-
dził, że rozejm oznaczałby „poddanie się Ha-
masowi”. Podkreślił też, że obecnie „przyszedł 
czas na wojnę”.

Wczoraj rzecznik izraelskiej armii Daniel 
Hagari poinformował, że terroryści z Ha-
masu porwali do Gazy co najmniej 242 oso-
by, nie – jak wcześniej podawano – 239. Ha-
mas twierdzi, że co najmniej pięćdziesiąt 
z nich zginęło w izraelskich nalotach do ub. 
tygodnia, a siedem kolejnych – w ataku na 
obóz Dżabalija.

Jak donosi portal Politico, powołując się 
na źródła w amerykańskiej administracji, Joe 
Biden i jego doradcy uważają, że Netanjahu 
nie przetrwa obecnego kryzysu i w rozmo-
wach z nim Amerykanie nie ukrywają, że są 
o tym przekonani. +

UNICEF, agenda ONZ 
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alarmuje, że na miejscu 

bombardowania 

obozu Dżabalija 
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Generał Załużny przyznaje się do błędu
– Nie będzie głębokiego i pięknego przełamania – przy-

znaje gen. Wałerij Załużny, naczelny dowódca sił zbrojnych 

Ukrainy. I prosi Zachód o pomoc w wyjściu z patu na froncie.

Bartosz T. Wieliński

– Początkowo myślałem, że winę 
ponoszą nasi dowódcy, więc kilku 
zmieniłem. Potem pomyślałem, że 
może to nasi żołnierze nie są w sta-
nie podołać zadaniu, więc przenio-
słem żołnierzy w kilku brygadach. 
A potem w ręce wpadła mi pewna 
książka – mówi w wywiadzie dla 
„The Economist” gen. Wałerij Załuż-
ny, naczelny dowódca ukraińskich sił 
zbrojnych, komentując w ten sposób 
niepowodzenia trwającej od czerwca 
ukraińskiej ofensywy na Zaporożu.

Książka, o której mówi najważ-
niejszy ukraiński wojskowy, nosi ty-
tuł „Przełamanie linii umocnień”. 
To wydana w 1941 r., licząca prawie 
500 stron analiza walk toczonych na 
frontach pierwszej wojny światowej 
autorstwa sowieckiego generała ma-
jora Pawła Smirnowa. – Zanim prze-
czytałem połowę, zdałem sobie spra-
wę, gdzie dokładnie jesteśmy z woj-
ną. Tak jak wtedy poziom zaawanso-

wania technologicznego powoduje, 
że zarówno my, jak i nasz wróg nie 
jesteśmy w stanie posuwać się na-
przód – wyjaśnia ukraiński generał.

Jak to się stało
Wałerij Załużny, choć jest ukraiń-
skim bohaterem narodowym, trzy-
ma się w cieniu. Nie występuje pu-
blicznie, z zachodnią prasą rozma-
wiał kilka razy. Choćby dlatego wy-
wiad dla „The Economist” i opubli-
kowany przez tygodnik esej gene-
rała to bardzo ważny głos dotyczą-
cy sytuacji w Ukrainie.

Załużny to pierwszy szef ukraiń-
skiej armii, który nie kończył sowiec-
kiej uczelni wojskowej. W ukraińskim 
wojsku służy od lat 90. Od 2014 r. wal-
czy z Rosjanami, brał udział m.in. 
w krwawych walkach pod Debal-
cewem. Na czele sił zbrojnych sta-
nął latem 2021 r., pół roku przed ro-
syjską inwazją. Doprowadził do bez-
precedensowej kompromitacji rosyj-
skich sił zbrojnych uważanych wcze-

śniej za drugą armię świata. Dowo-
dzeni przez niego żołnierze obronili 
Kijów przed nacierającymi od półno-
cy i wschodu rosyjskimi wojskami, 
a także zatrzymali ich pochód w Don-
basie. Jesienią w błyskotliwej ofen-
sywie odbili tereny na Charkowsz-
czyźnie, a w końcu wyzwolili Cher-
soń. Wówczas wydawało się, że wy-
pchnięcie Rosjan z okupowanego Za-
poroża i Donbasu to kwestia czasu. 
Spodziewano się, że dzięki zachod-
nim czołgom i bojowym wozom pie-
choty Ukraińcy znowu przełamią ro-
syjskie linie i wejdą na Krym. Rze-
czywistość okazała się jednak inna.

W wywiadzie dla „The Economist” 
gen. Załużny dość szczerze tłumaczy, 
jak to się stało. Założenia z początku 
roku ocenia sarkastycznie. Według 
natowskich podręczników po prze-
łamaniu rosyjskich linii ukraińska 
armia powinna pokonywać dziennie 
30 km. – W ciągu czterech miesięcy 
powinniśmy byli być w stanie dojść 
do Krymu, odbić go, wrócić i dojść 
tam jeszcze raz – mówi Załużny. Za-
łożenia nie brały bowiem pod uwa-
gę rosyjskich fortyfikacji i pól mi-
nowych, których Ukraińcy nie byli 
w stanie sforsować, choć mieli do dys-
pozycji nowoczesny zachodni sprzęt.

Rosjanie stoją w Ukrainie przed 
tym samym problemem. Gdy rzuci-
li siły do ataku na Awdijiwkę, Ukra-
ińscy obrońcy zadali im potworne 
straty. – Tak jak podczas pierwszej 
wojny światowej mamy pat. Raczej 
nie dojdzie do głębokiego i pięk-
nego przełamania rosyjskich linii 
– mówi Załużny.

Wojna pozycyjna, podobna do 
tej sprzed ponad wieku, jest dla 
Ukrainy śmiertelnym zagrożeniem. 
Ukraińcy nie mają takich rezerw jak 
Rosja i przedłużającego się krwawe-
go konfliktu mogą nie wytrzymać. 
A jednocześnie załamie się wsparcie 
zmęczonego wojną Zachodu. – Po-
pełniłem błąd – przyznaje Załużny. 
– Zginęło co najmniej 150 tys. rosyj-
skich żołnierzy. Każdy kraj w obli-
czu takich strat przerwałby dzia-
łania wojenne. Ale nie Rosja, gdzie 
ludzkie życie jest tanie, a punktem 
odniesienia dla Putina jest pierw-
sza i druga wojna światowa, pod-
czas których Rosja straciła dziesiąt-
ki milionów ludzi – mówi generał.

Ukraiński najwyższy dowódca 
dodaje, że by przełamać pat i wy-
grać, Ukraina potrzebuje jeszcze 
nowocześniejszej broni niż Rosja. 
– To technologia przeważy – mówi.

Jak Ukraina może 
uniknąć pułapki
W opublikowanym przez „The Eco-
nomist” eseju Załużny podaje szcze-
góły. Apeluje o przekazanie Ukra-
inie najnowocześniejszych dronów 
bojowych oraz systemów elektro-
nicznych do ich zwalczania. 

Załużny prosi też o systemy do 
wykrywania wrogiej artylerii i nisz-
czenia jej. A także o sprzęt do nisz-
czenia rosyjskich pól minowych. 

Generał zapowiedział ponadto 
zmiany w systemie ewidencji po-
borowych i rozszerzenie poboru 
do wojska, a także usprawnienie 
systemu szkolenia żołnierzy, tak 
by w jednostkach poborowi służy-
li u boku żołnierzy z doświadcze-
niem frontowym.

– Jeśli Ukraina ma uniknąć pu-
łapki, potrzebuje nowego, innowa-
cyjnego podejścia, dzięki czemu 
wojna pozycyjna stanie się wojną 
manewrową – mówi Załużny.

Zapowiada też dalsze ataki na 
okupowany przez Rosję Krym. 
Ukraina dostała od Amerykanów 
pociski manewrujące ATACMS o za-
sięgu kilkuset kilometrów, z któ-
rych Załużny zamierza zrobić do-
bry użytek. +

Amunicja z Korei Północnej

Rosja wzmaga ostrzał Ukrainy

W 
ciągu ostatniej 
doby siły rosyjskie 
ostrzelały 118 osie-

dli w 10 obwodach – poin-
formował ukraiński mini-
ster spraw wewnętrznych 
Ihor Kłymenko. To tego-
roczny ponury rekord.

Wiele zaatakowanych 
miejscowości znajdowa-
ło się w pobliżu linii fron-
tu na wschodzie i południu. 
Priorytetowym celem Ro-
sjan wydaje się Awdijiw-
ka w obwodzie donieckim, 
uchodząca w ostatnim cza-

sie za symbol ukraińskie-
go oporu. 

Według analityka woj-
skowego Ołeksandra Kowa-
lenki pod Awdijiwką zgro-
madziło się obecnie 40 tys. 
rosyjskich żołnierzy. Rosja 
nasiliła także ataki na mia-
sto Kupiańsk w obwodzie 
charkowskim i starała się 
powstrzymać siły ukraińskie 
przed odbiciem terytorium 
wokół Bachmutu. Do ata-
ków doszło także z dala od 
linii frontu – na blok miesz-
kalny, sklepy i aptekę w po-

łudniowym mieście Nikopol 
nad brzegiem Dniepru. 

W Krzemieńczuku w ob-
wodzie połtawskim (środ-
kowo-wschodnia Ukraina) 
wskutek ostrzału stanęła 
w ogniu rafineria ropy naf-
towej – nieczynna, odkąd 
wcześniejsze rosyjskie ataki 
wyłączyły ją z działania. 

Kijów i Zachód obawia-
ją się, że Rosja nasili ataki 
na ukraińską infrastrukturę 
energetyczną przed mroź-
ną zimą, tak jak to miało 
miejsce w zeszłym roku. 

Wojsko Korei Połu-
dniowej poinformowało, 
że Korea Północna praw-
dopodobnie dostarczy-
ła Rosji kilka rodzajów ra-
kiet. A według południo-
wokoreańskiego wywiadu 
od sierpnia statkami i sa-
molotami transportowy-
mi do Rosji z KRLD wy-
słano ponad milion poci-
sków artyleryjskich. We-
dług posła Yoo Sang-beo-
ma ta liczba pocisków 
wystarczy Rosjanom na 
mniej więcej 2 miesiące.

Zarówno Rosja, jak 
i Korea Północna odrzu-
ciły oficjalnie oskarże-
nia o transport broni jako 
bezpodstawne. 

W przemówieniu we 
wtorek wieczorem prezy-
dent Ukrainy Wołodymyr 
Zełenski pochwalił suk-
ces wojska w ograniczaniu 
kontroli Rosji nad Morzem 
Czarnym, ale przyznał, że 
postęp na froncie jest po-
wolny, i powtórzył apel do 
sojuszników o pilne dostar-
czenie bardziej zaawanso-

wanej broni, a także o za-
chowanie jedności. 

Z kolei minister obro-
ny Rosji Siergiej Szoj-
gu stwierdził w środę, że 
Ukraina przegrywa woj-
nę pomimo dostaw nowej 
broni od NATO. Jego zda-
niem jednostki rosyjskie 
postępują naprzód, a Ukra-
ina ponosi ciężkie stra-
ty, próbując wkroczyć na 
zajęte przez Rosję obsza-
ry Zaporoża, Chersonia 
i  Doniecka. +
Robert Stefanicki

§
W Sądzie Rejonowym w Siemianowicach 
Śląskich pod sygn. akt I Ns 175/20 toczy się 
postępowanie z wniosku Krystiana Bielaw-
skiego o stwierdzenie nabycia spadku po 
Tadeuszu Sokal, synu Franciszka i Henryki, 
urodzonym dnia 14 marca 1955 r. w miej-
scowości Chądzyny-Kuski, zmarłym dnia 
14 września 2013 r. w Siemianowicach Ślą-
skich i posiadającym ostatnie miejsce zwy-
kłego pobytu w Siemianowicach Śląskich.

Nie ustalono dotychczas składników masy 
spadkowej.

Wzywa się, aby spadkobiercy w ciągu 3 mie-
sięcy od dnia ukazania się tego ogłoszenia 
zgłosili i udowodnili nabycie spadku, gdyż 
w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 
spadku.O
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§
W Sądzie Rejonowym w Chrzanowie pod 

sygn. akt I Ns 752/22 toczy się postępo-

wanie z wniosku Ewy Jarosz o stwierdze-

nie nabycia spadku po Danucie Jarosz 

z domu Dudek, córce Franciszka i Emi-

lii, zmarłej dnia 7 sierpnia 2020 roku 

w Chrzanowie, mającej ostatnie miejsce 

zwykłego pobytu w Myślachowicach.

Sąd wzywa spadkobierców zmarłej, aby 

w terminie 3 miesięcy od dnia ukazania 

się przedmiotowego ogłoszenia zgłosili 

i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być po-

minięci w postępowaniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.
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Doktoraty dla osób władzy
W Szkole Głównej Mikołaja Ko-

pernika, powstałej z inicjatywy 

Przemysława Czarnka, ruszają 

studia doktoranckie. Rektorem 

został dyrektor komunikacji NBP, 

a zajęcia odbywają się w siedzibie 

NBP i oddziałach regionalnych.

Ireneusz Sudak

Szkoła Główna Mikołaja Koperni-
ka to nowa, publiczna uczelnia wyż-
sza. Narodowy Bank Polski został 
jej „partnerem strategicznym”. Na 
SGMK właśnie zaczął się nowy rok 
akademicki w Szkole Doktorskiej 
(odpowiednik dawnych studiów 
doktoranckich). 

Wiele osób, które chciało zostać 
doktorantami nauk prawnych, eko-
nomii, a nawet medycyny, nie miało 
szansy dostać się na studia. Termin 
rekrutacji został przełożony na po 
wyborach, a finalna lista zapełniła 
się osobami związanymi z obozem 
Zjednoczonej Prawicy.

Kuźnia elit PiS
Minister edukacji i nauki Przemy-
sław Czarnek zapragnął stworzyć 
prawicową równowagę dla presti-
żowej Polskiej Akademii Nauk, któ-
ra nie ulega presji PiS. Na przykład 
jeśli chodzi o groźby ws. obcięcia fi-
nansowania Instytutu Filozofii i So-
cjologii PAN.

W lutym tego roku Przemysław 
Czarnek doprowadził do ukonsty-
tuowania się Akademii Koperni-
kańskiej, instytucji, która ma pro-
mować i finansować badania na-
ukowe. W jej ramach utworzono 
nową uczelnię: Szkołę Główną Mi-
kołaja Kopernika z siedzibą przy 
ulicy Nowogrodzkiej 47a w War-
szawie. Szkoła Główna Kopernika 
nie ma nic wspólnego z Uniwersyte-
tem Mikołaja Kopernika w Toruniu.

– Szkoła Główna Mikołaja Ko-
pernika będzie kształciła elity, któ-
re w przyszłości wezmą odpowie-
dzialność za losy polskiego społe-
czeństwa i polskiej nauki – mówił 
Przemysław Czarnek.

– Jeśli minister edukacji będzie 
miał własną akademię, która będzie 
działać zgodnie z linią PiS-u, to ja-
sne, że to na jej inicjatywy będą szły 
pieniądze. To o nie chodzi – mówił 
„Wyborczej” jeden z profesorów 
UMK proszący o anonimowość. 

Właśnie startuje Szkoła Doktor-
ska na SGMK. Rektor uczelni, ka-
dra i spora część studentów – to oso-
by z kręgu Zjednoczonej Prawicy.

Pracownicy NBP 
chętnie nauczają
Fakty związane z działalnością 
SGMK są następujące.

Rektorem SGMK został w sierp-
niu Piotr Turek, który jest jednocze-
śnie dyrektorem departamentu Ko-
munikacji Narodowego Banku Pol-
skiego, a „Obserwator Finansowy”, 
internetowy portal NBP, jest patro-
nem medialnym Szkoły Głównej Mi-
kołaja Kopernika.

Pierwsze zajęcia w Szkole ru-
szyły w czerwcu tego roku w ra-
mach kursu MBA (Master of Busi-
ness Administration). To kurs, któ-
rego ukończenie ułatwia ubieganie 
się o zajmowanie kierowniczych 

stanowisk w przedsiębiorstwach. 
Liczba słuchaczy to blisko 70 osób. 

Wśród osób zapraszanych na 
konferencje organizowane przez 
SGMK jest wielu pracowników Na-
rodowego Banku Polskiego, m.in. 
Rafał Sura, członek zarządu NBP, 
doradcy prezesa Adama Glapiń-
skiego Leon Podkaminer czy Gra-
żyna Ancyparowicz. 

Na konferencjach albo na stu-
diach zajęcia prowadzą także Ber-
nard Smykla, zastępca dyrektora 
Departamentu Prawnego Narodo-
wego Banku Polskiego, czy prof. 
Henryk Wnorowski, członek RPP. 

Trzeba jednak oddać, że wśród 
kadry, która wykłada na SGMK, są 
też wykładowcy zagraniczni, jed-
nak jest wyraźna nadreprezenta-
cja kadry związanej z NBP.

Szkoła jest publiczna, utrzymy-
wana z pieniędzy z budżetu. NBP 
tych powiązań nie kryje, a wręcz 
się nimi szczyci. 

– Myślimy, że wrócimy do tra-
dycji sprzed drugiej wojny świato-
wej, kiedy polscy uczeni tworzyli na 
najwyższym światowym poziomie, 
będąc w kontakcie z najwyższymi, 
najlepszymi uczelniami zagranicz-
nymi – mówił o SGMK prezes NBP 
Adam Glapiński.

Zajęcia kursu MBA odbywają się 
w tej samej sali, w której prezes NBP 
Adam Glapiński organizuje swoje 
comiesięczne wystąpienia po posie-
dzeniu Rady Polityki Pieniężnej. Za-
jęcia poza Warszawą odbywają się... 
w regionalnych oddziałach NBP, np. 
w Olsztynie czy w Lublinie.

W piątek przed wyborami
Drugi kurs to Szkoła Doktorska, 
która ruszyła w tym roku akade-
mickim. W jej ramach rekrutacja 
była prowadzona na 4 różne kolegia 
(wydziały): medycyny, teologii i fi-
lozofii, nauk prawnych, nauk eko-
nomicznych i zarządzania.

Według pierwotnego zarządze-
nia rektora SGMK rekrutacja po-
winna trwać w dniach 21-28 wrze-
śnia i zakończyć się 6 października 
ogłoszeniem listy przyjętych. Czy-
li na 9 dni przed wyborami wszyst-
ko powinno być już rozstrzygnięte.

Termin był jednak przekładany. 
Najpierw datę rekrutacji wyznaczo-
no na 5-12 października z podaniem 
wyników 20 października. To cią-
gle było za krótko dla wielu studen-
tów i pracy komisji rekrutacyjnej 
w związku „z dużą liczbą chętnych”.

Dlatego 13 października, czyli 
w piątek przed wyborami parla-

mentarnymi, rektor Piotr Turek 
zarządził wydłużenie procesu re-
krutacji na Kolegium Ekonomii 
i Zarządzania.

Nowy harmonogram wydłużył 
czas dla osób „wstępnie zakwalifi-
kowanych” na dostarczenie doku-
mentów z 16-19 października na 
25-30 października. – Było wiado-
mo, że PiS przegra wybory, ale wie-
le osób nie zdążyło się przygotować. 
Trzeba było im dać czas, żeby zna-
leźli sobie opcję rezerwową i trafi-
li do Szkoły pod egidą NBP – mówi 
nasz informator. – Szkoła Doktor-
ska ma być prostym sposobem zdo-
bycia tytułu naukowego, by potem 
łatwiej odnaleźć pracę na rynku. To 
oburzające, bo osoby, które miały 
kwalifikacje i predyspozycje do roz-
poczęcia studiów doktoranckich, 
nie dostały się – mówi.

Tratwa ratunkowa
Na publicznie dostępnej liście osób 
zakwalifikowanych na studia zna-
lazły się takie nazwiska jak: Paweł 
Derecki, pracownik Akademii Ko-
pernikańskiej, Rita Stokłosa, starszy 
specjalista, pracownik NBP Kamil 
Góral, zespół ds. makroekonomii 
i analiz gospodarczych, Minister-
stwo Aktywów Państwowych, Er-
nest Michałowski, pracownik Kan-
celarii Prezesa Rady Ministrów.

Generalnie należałoby pochwalić 
fakt, że urzędnicy publiczni zwięk-
szają swoje kwalifikacje. Problem 
w tym, że według osób znających 
kulisy sprawy Szkoła Doktorska to 
rodzaj tratwy ratunkowej i sposób 
na przeczekanie chudych lat, po 
tym jak PiS straci władzę i wpływ 
na spółki.

– Moja rozmowa rekrutacyjna 
trwała 10 minut, bo jak poinformo-
wano mnie na wstępie, jest mnó-
stwo kandydatów. Nie zadano mi 
żadnego pytania, które sprawdzało-
by moją wiedzę, nie zapytano o me-
todykę badań, motywację itd. Za to 
pani z komisji wyraziła swoją opi-
nię, że mój pomysł jest bardzo cie-
kawy. Nie wiadomo, w oparciu o ja-
kie kryteria i jak oceniono moją wie-
dzę w dyscyplinie. Protokoły etapu 
oceny formalnej i merytorycznej nie 
zostały ujawnione przez Szkołę. Po-
dobnie jak lista rankingowa wszyst-
kich kandydatów – mówi nam nasz 
informator. 

W postępowaniu rekrutacyjnym 
miało też dojść do łamania samego 
regulaminu rekrutacji: brały w niej 
udział osoby, które na czas nie wpła-
ciły opłaty rekrutacyjnej.

O sytuacji w SGMK, według 
pism, które widzieliśmy, została po-
informowana Najwyższa Izba Kon-
troli i Ministerstwo Edukacji – pod-
mioty te nie odpowiedziały nam, czy 
pisma do nich dotarły i czy zamie-
rzają wszcząć kontrolę w SGMK.

Pytania bez odpowiedzi
We wtorek, 31 października, w go-
dzinach 10-11 wysłaliśmy zapytania 
do Szkoły Głównej Mikołaja Koper-
nika, Akademii Kopernikańskiej 
i Narodowego Banku Polskiego:
• Czy MEN zamierza odnieść się do 
treści wniosków z pisma, w szcze-
gólności do zarzutu, że w postę-

powaniu rekrutacyjnym do Szkoły 
Doktorskiej SGMK naruszono za-
sadę praworządności?
• Czy MEN zamierza zawiesić pro-
ces rekrutacyjny do Szkoły Doktor-
skiej SGMK i nakazać przeprowa-
dzić go od nowa?
• NBP jest partnerem strategicz-
nym SGMK. Z czym wiąże się ta 
rola? Jakie zobowiązania wziął na 
siebie NBP w związku z pełnieniem 
funkcji partnera strategicznego?
• Czy NBP udostępnia SGMK po-
wierzchnię na cele edukacyjne? 
W jakich lokalizacjach, np. w re-
gionalnych oddziałach NBP i w cen-
trali przy ulicy Świętokrzyskiej?
• Czy NBP pobiera wynagrodze-
nie za udostępnienie powierzchni 
SGMK, czy też robi to nieodpłatnie?
• Jakie świadczenia finansowe i rze-
czowe przekazuje NBP SGMK?
• Czy słuchacze studiów doktoranc-
kich otrzymują (będą otrzymywać) 
stypendia? Jakie są kryteria i ile wy-
nosi to stypendium (wyrażone pro-
centem wynagrodzenia profesora)?
• Ile wynosi roczny budżet Szkoły 
Głównej Mikołaja Kopernika? Ile 
wynosi wynagrodzenie rektora? 
• Z czego wynikało przesunięcie 
terminu rekrutacji na Kolegium 
Nauk Ekonomicznych i Zarządza-
nia w Warszawie. Czy są osoby, któ-
re złożyły wnioski o ubieganie się 
o przyjęcie na studia doktoranckie 
po terminie postępowania kwalifi-
kacyjnego, tj. po 12 października?

Do tej pory nie otrzymaliśmy na 
nie  odpowiedzi. +

 
W sobotę po południu, 28 października 2023 roku, zmarła 

 

 

dr 

Iza Muchnicka-Djakow 
 

nasza ukochana Mama, Babcia i Siostra. 
 

Socjolog z zawodu i pasji, była cenionym naukowcem 
i nauczycielem akademickim na Uniwersytecie Łodzkim. 

Związana życiowo i zawodowo z licznymi ośrodkami kultury i edukacji. 
 

Na zawsze będzie żyła w naszej pamięci. 
 

Ostatnie pożegnanie odbędzie się 8 listopada 2023 roku o godzinie 11.00 
na Cmentarzu Katolickim na Dołach w Łodzi. 

 
O czym zawiadamiają 

 
córka z synami, siostrą i bratem 

 
 

 WWW.NEKROLOGI.WYBORCZA.PL/34284193

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 31 października 2023 roku zmarła w wieku 81 lat 

 

 

Irena Komorowska 
 

Ukochana Żona, Mama i Babcia 
 
 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
we wtorek 7 listopada 2023 roku o godzinie 14:30 

w Domu Pogrzebowym (sala B) 
na terenie Cmentarza Komunalnego Północnego 

przy ul. Wóycickiego 14 w Warszawie, 
po czym nastąpi odprowadzenie urny z prochami Zmarłej 

do grobu na cmentarz miejscowy. 
 

Pogrążona w smutku 
 

Rodzina 

 

 

 WWW.NEKROLOGI.WYBORCZA.PL/34284255

 

• Budynek 

Narodowe-

go Banku 

Polskiego 

w Warszawie 
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Bank Pocztowy znów nie tra� do PKO BP
Kontrolowany przez skarb państwa PKO BP jednak 

nie przejmie Banku Pocztowego i kończy analizy 

dotyczące fuzji. To już kolejny raz, kiedy największy bank 

w Polsce przymierza się do wchłonięcia Pocztowego, gdy 

ten popada w tarapaty �nansowe, a potem, kiedy wyniki 

się poprawiają, Poczta nie chce oddać swoich udziałów.

Anna Popiołek

„Bank podjął decyzję o odstąpieniu 
od realizacji procesu inwestycyjne-
go dotyczącego ewentualnego na-
bycia od Poczty Polskiej pakietu ak-
cji Banku Pocztowego i postanowił 
zakończyć wszelkie prace związa-
ne z transakcją” – czytamy w komu-
nikacie PKO BP. Analizy związane 
z ewentualnym przejęciem PKO BP 
rozpoczął w ubiegłym roku, a poin-
formował o tym na jesieni 2022 roku.

Próby uporządkowania akcjo-
nariatu Banku Pocztowego trwają 
od lat. To dlatego że Poczta Polska 
posiada obecnie 75 proc. akcji (mi-
nus dziesięć akcji) Banku Poczto-
wego. Drugim współwłaścicielem 
jest PKO BP z 25 proc. akcji (plus 
dziesięć akcji).

Albo w jedną,  
albo w drugą
Jeszcze w 2011 roku ówczesny pre-
zes PKO BP Zbigniew Jagiełło ofi-
cjalnie zapowiadał, że chciałby się 
pozbyć akcji Pocztowego, bo posia-
danie mniejszościowego pakietu ak-
cji konkurencyjnego banku nie jest 

zgodne z jego strategią. W odpowie-
dzi Poczta Polska twierdziła, że jest 
gotowa wykupić PKO BP, kością nie-
zgody była tylko cena. Ekonomiści 
prognozowali, że najpóźniej w ko-
lejnym roku bank stanie się wyłącz-
ną własnością Poczty.

Ale już rok później, kiedy PKO BP 
chciał z kolei przejąć Bank Poczto-
wy w całości, nie zgodziła się na to 
Poczta Polska. Wtedy PKO BP pro-
ponował 240 mln zł za przejęcie 
Banku Pocztowego i długoletnią 
umowę na sprzedaż w pocztowych 
okienkach produktów PKO BP, co 
miało przynieść Poczcie dodatko-
we 60-130 mln zł rocznie z prowizji.

– Nasza oferta zakupu Banku 
Pocztowego wciąż jest aktualna. 
Niezmiennie powtarzam, że naj-
więcej korzyści obu stronom przy-
niesie skupienie się przez Pocztę 
Polską na działalności pocztowej, 
a PKO na usługach finansowych 
– mówił serwisowi Wyborcza.biz 
w 2014 roku Jagiełło. Dla PKO BP 
była to bowiem szansa, by uzyskać 
dominującą pozycję tam, gdzie du-
ża część mieszkańców nie ma jesz-
cze konta bankowego.

W PKO BP przekonywano wte-
dy, że Poczty nie stać na finansowa-
nie swojego banku.

I ta historia powtarza się co kilka 
lat – kiedy Bank Pocztowy jest w kiep-
skiej kondycji finansowej, wydaje się, 
że jest coraz bliżej przejęcia przez 
PKO BP. A kiedy wyniki się popra-
wiają, rozmowy o fuzji się kończą.

Chwiejny kapitał
Problemem Banku Pocztowego od 
lat jest brak kapitału. I dlatego na 
przejęcie Pocztowego przez PKO 
BP namawiali też latami urzędnicy 
Komisji Nadzoru Finansowego. Po-
wód? Lepsza byłaby według nich sy-

tuacja, w której Bank Pocztowy jest 
w grupie potężnego banku, a nie 
u chwiejącej się finansowo Poczty.

A teraz wyniki są coraz lepsze. 
Już na koniec ubiegłego roku Ban-
kowi Pocztowemu udało się zaro-
bić na czysto ponad 100 mln zł, a do-
kładnie 105 mln zł. Na tym jednak 
nie koniec. W pierwszym półro-

czu 2023 roku Bank Pocztowy za-
robił 106,5 mln zł w porównaniu 
z 49,3 mln zł rok wcześniej. To naj-
wyższy wynik w historii banku.

Z najnowszej strategii Banku 
Pocztowego wynika, że w każdym 
roku bank będzie wypracowywał po-
nad 100 mln zł zysku netto. Te pie-
niądze będzie z kolei przeznaczał na 
podwyższanie kapitałów własnych 
tak, żeby na koniec 2026 roku wzro-
sły czterokrotnie, do ponad 1,2 mld zł.

Obecnie Bank Pocztowy ma 
748,4 tys. klientów indywidual-
nych, z jego usług korzysta też ok. 
28 tys. firm. Dla porównania: PKO 
BP obsługuje 11,8 mln klientów. l

Problemem Banku 

Pocztowego od lat  

jest brak kapitału
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OGŁOSZENIE PŁATNE 34283952

Syndyk Masy Upadłości
KOGER Sp. z o.o. w Żelechowie

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT NA ZAKUP:
–  prawa wieczystego użytkowania nieruchomości gruntowej o łącz. pow. 7 754 m², (działki nr�ewid. 

468/3, 469/3, 470/3 471/2 i 517/1), zabudowanej kompleksem budynków produkcyjnych z częścią 
biurowo-socjalną, położonej w Żelechowie, przy ul. Traugutta 50, gm. Żelechów, pow. garwoliński, 
woj. mazowieckie – KW Nr SI1G/00034611/2 – za cenę nie mniejszą niż 321 000,00� zł 
złotych�netto,

–  prawa własności niezabudowanej nieruchomości gruntowej o pow. 6 464 m², (działki nr ewid. 
469/5, 468/5) położonej w Żelechowie gm. Żelechów, pow. garwoliński, woj. mazowieckie – 
KW�Nr�SI1G/00030252/9 – za cenę nie mniejszą niż 88 650,00 złotych netto,

–  ruchomości w postaci urządzeń technicznych, wyposażenia oraz zapasów i towarów – za ceny nie 
mniejsze niż 20% wartości oszacowania.

Oferty – z dopiskiem na kopercie „OFERTA – KOGER” należy składać do 24 listopada 2023r. do godz. 
12.00 do Kancelarii Syndyka, przy ul.1-go Maja 4c, 20-410 Lublin. Dodatkowe informacje można 
uzyskać pod nr 691 96 54 03 lub 81�534 44 38 oraz w Kancelarii Syndyka, gdzie można zapoznać się 
z Regulaminami sprzedaży, oszacowaniem nieruchomości oraz wykazem ruchomości.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34283495
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§
W Sądzie Rejonowym w Raciborzu Wydział 

I Cywilny pod sygnaturą akt I Ns 134/23 

toczy się postępowanie z wniosku PROFI 

CREDIT Polska spółki akcyjnej w Warszawie 

o stwierdzenie nabycia spadku po Czesła-

wie Krakowczyk, zmarłym w dniu 2 kwiet-

nia 2021 roku w Rudach (gmina Kuźnia 

Raciborska), którego ostatnim miejscem 

zwykłego pobytu były Rudy. Wzywa się 

wszystkich zainteresowanych nieznanych 

z imienia i nazwiska spadkobierców, aby 

w ciągu trzech miesięcy od dnia ukazania 

się niniejszego ogłoszenia stawili się w Są-

dzie Rejonowym w Raciborzu Wydział I Cy-

wilny i udowodnili swoje prawa do spadku 

pod rygorem pominięcia ich w postanowie-

niu o stwierdzeniu nabycia spadku.

34284028

 
Z wielkim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

 

Grzegorza Jankowskiego 
 

Sędziego Naczelnego Sądu Administracyjnego 
byłego Prezesa Wojewódzkigo Sądu Administracyjnego w Szczecinie 

 

Rodzinie Zmarłego 
 

szczere wyrazy współczucia skadają 
 

Prezes, Wiceprezesi, Sędziowie i Pracownicy 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego we Wrocławiu 

 

34283216.n
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 Przed Sądem Rejonowym w Turku 
w Wydziale I Cywilnym, w sprawie o sygn. 
akt I Ns 31/23 toczy się postępowanie 
z wniosku Marka Kukulskiego, Janiny 
Szymańskiej, Elżbiety Sobolewskiej przy 
udziale Gminy MiejskiejTurek o uwłaszczenie 
nieruchomości położonej w Turku, gmina 
Turek, powiat turecki, województwo 
wielkopolskie, o powierzchni 1,5101 ha, 
oznaczonej numerem geodezyjnym 364, 
dla której to nieruchomości nie jest 
prowadzona księga wieczysta. 

Sąd wzywa wszystkie osoby uprawnione 
bądź ich następców prawnych, aby w ciągu 
3 miesięcy od ukazania się niniejszego 
ogłoszenia zgłosili się do tutejszego Sądu 
i udowodnili swoje prawa do powyższych 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd stwierdzi uwłaszczenie, jeżeli zostanie 
ono udowodnione.

� � � � � � � � 	 �

34284004.n

WM.6840.24.2022              Wyciąg z ogłoszenia 

Prezydent Miasta Gniezna

ogłasza III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

stanowiącej własność Gminy Miasto Gniezna, położonej w Gminie Łubowo. 

I. Dane dotyczące przedmiotu przetargu:

1. Przedmiotem przetargu jest nieruchomość  stanowiąca własność Gminy Miasto 

Gniezna,   oznaczona w ewidencji gruntów  jako działka numer 176/2 o pow. 

0.4583 ha na arkuszu numer 1, dla której Sąd Rejonowy w Gnieźnie prowadzi 

księgę wieczystą pod oznaczeniem PO1G/00053113/6. 

Nieruchomość położona w Łubowie, Gmina Łubowo na obszarze wschodniej 

strefy miejscowości o intensywnym zagospodarowaniu usługowym 

i mieszkaniowo – zagrodowym. Dojazd do nieruchomości następuje drogą 

boczną położoną przy wyjeździe z Łubowa w kierunku Gniezna. Działka 

zabudowana jest nieużytkowanymi budynkami mieszkalnymi magazynowym, 

w trakcie budowy, od kilku lat pozbawionymi wykorzystywania. Budynek 

mieszkalny zbudowany w technologii tradycyjnej, zabudowie wolnostojącej 

o dwóch kondygnacjach naziemnych (parter + poddasze). Budynek 

magazynowy zbudowany w technologii mieszanej szkieletowej, 

jednokondygnacyjny. Łączna powierzchnia użytkowa wynosi 916 m ². 

Budynek magazynowy wybudowany na podstawie pozwolenia na budowę 

magazynu nr AB.7351/1150/792 gm.Łub./2002 wydanego przez Starostę 

Gnieźnieńskiego z 08.05.2002 r. w technologii mieszanej. Realizacja odbywała 

się systemem gospodarczym. Stan surowy zamknięty. Obiekt wymaga 

szeroko zakrojonej adaptacji w celu dokończenia budowy, w tym wykonania 

dokumentacji budowlanej i uzyskania pozwolenia na budowę. Budynek 

mieszkalny zrealizowany na podstawie pozwolenia na budowę budynku 

mieszkalnego jednorodzinnego nr AB.7351/4102/792 gm.Łub/2001 wydanego 

przez Starostę Gnieźnieńskiego z 19.12.2001 r. Dokończenie budowy wymaga 

wykonania całej dokumentacji projektowej wraz z uzyskaniem pozwolenia 

na budowę. Dostęp do działki przez inną nieruchomość poprzez służebność 

wpisaną do KW pod oznaczeniem PO1G/00005260/0. Dojazd do działki poprzez 

ustanowioną służebność nie spełnia walorów drogi urządzonej. 

Nieruchomość znajduje się na terenie nie objętym aktualnym miejscowym 

planem zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie ze Studium Uwarunkowań 

i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Łubowo, zatwierdzonym 

Uchwałą Rady Gminy Łubowo Nr XXXVIII/273/02 z dnia 9 lipca 2002 r. 

z późniejszymi zmianami, działka przeznaczona jest pod tereny osadnicze. 

W dziale II księgi wieczystej jako właściciel nieruchomości wpisane jest Miasto 

Gniezno -  zgodnie z postanowieniem Sądu Rejonowego w Gnieźnie Wydział I 

Cywilny -  I Ns 1028/19 spadek po Czesławie A. W dziale III księgi wieczystej (obciążenia 

i ograniczenia) wpisano ograniczenie w rozporządzaniu nieruchomością.

W dziale IV księgi wieczystej (hipoteki) wpisów brak. 

II. Przeznaczenie nieruchomości:

Przetarg odbędzie się dnia 11 stycznia 2024 roku o godz. 10:00 w budynku Urzędu 

Miejskiego w Gnieźnie, ul. Lecha 6, parter, sala nr 9.

III. Cena wywoławcza, wadium : 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 854 100,00 zł. Wartość rynkowa 

wynosi 1 314 000,00 zł. Wadium: 170 000,00 zł. Wadium w wysokości 

170 000,00 zł należy wpłacić na rachunek bankowy Urzędu Miejskiego  w Gnieźnie, 

nr:  07 9065 0006 0000 0000 6956 0009, w Banku Spółdzielczym w Gnieźnie z takim 

wyprzedzeniem, aby w dniu 8 stycznia 2024  roku środki znajdowały się na tym 

koncie. Na przelewie należy wpisać „Wadium - sprzedaż Łubowo”. 

IV. Warunki przetargu:

W przetargu mogą brać udział osoby fi zyczne i prawne, które: 

 – w terminie wpłacą wadium w podanej wyżej wysokości; 

 – przedłożą komisji przetargowej przed otwarciem przetargu: dowód wniesienia 

wadium, w przypadku osób fi zycznych dowód tożsamości, w przypadku osób 

prawnych i jednostek organizacyjnych nie posiadających osobowości prawnej, 

a podlegających wpisowi do rejestrów aktualny wpis, właściwe pełnomocnictwa, 

dowody tożsamości osób reprezentujących podmiot; 

 – oświadczą, że dokonały wizji lokalnej w terenie oraz zdobyły konieczne informacje 

o przedmiocie przetargu i zapoznały się z warunkami przetargu. 

 – Prezydent Miasta Gniezna może odwołać przetarg z ważnych powodów, 

niezwłocznie podając informacje o odwołaniu przetargu do publicznej 

wiadomości, poprzez wywieszenie w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gnieźnie, 

ogłoszenie w prasie, a także na stronie internetowej Urzędu Miejskiego, podając 

przyczynę odwołania przetargu. 

V. Publikacja: 

Ogłoszenie o przetargu wywiesza się na okres 60 dni na tablicy ogłoszeń w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Gnieźnie oraz ukazuje się na stronie internetowej Biuletynu 

Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Gnieźnie (www.gniezno.eu). 

Szczegółowych informacji można zasięgnąć w Urzędzie Miejskim w Gnieźnie, 

Wydział Majątku Miasta, tel. 61 426 04 91. 

34283484.n

Pierwsza licytacja Nieruchomości gruntowej 

uzbrojonej - zabudowanej, budynek mieszkalny 

piętrowy, budynki gospodarcze i garaże oraz 

przechowalnia owoców.

Dotyczy działki nr 301 o pow. 1,16 ha 

w Gorzyczanach nr 104 gm. Samborzec, pow. 

Sandomierz

Licytacja wyznaczona jest na dzień 

15-11-2023 r. na godz. 13.00 w sali nr IV Sądu 

Rejonowego w Sandomierzu. Nieruchomość jest 

wyceniona na kwotę: 320.176,000 zł.

Informacje o licytacji u Komornika Sądowego 

Paweł Wikołazki , tel.: 15 834 44 41
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stanowiska redakcji

Gościnne występy

Niech komisja badająca wpływy Kremla 
prześwietli odchodzącą władzę

Gościnne występy

Pizza z Jagodna  
będzie się im śnić po nocach 

Wygodnie i zawsze 
pod ręką

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34284381

15 października był dniem karnawa-
łu. Pod komisjami wyborczymi sta-
li zadowoleni ludzie, nie przeszka-
dzało im, że sterczą w kolejkach. Nikt 
na nikogo nie krzyczał. Wszyscy byli 
uśmiechnięci. 

Zapewne socjologowie będą mie-
li materiał do badania, co takiego się 
stało, że Polacy postanowili wziąć 
sprawy w swoje ręce, że nagle zrozu-
mieli, że każdy głos się liczy. 

Polki były sfrustrowane tym, że 
bezskutecznie protestowały na uli-
cach, walcząc o swoje prawa. Wyda-
wać by się mogło, że po takich do-
świadczeniach ludzie stwierdzą: Wy-
bory? Nie warto iść, przecież to i tak 
nic nie da... A poszli tłumnie.

Takich kampanii profrekwencyj-
nych nie było nigdy wcześniej. Żadne-
go hejtu, nienawiści, a tylko perswazja 
pokazująca, co twój głos może zmie-
nić: „To twój wybór”, „Nie śpij, bo cię 
przegłosują”, „Zabierz głos, bo go stra-
cisz”, „Cicho już byłyśmy”, były fanta-
styczne filmiki organizowane przez 

inicjatywy Wolny Wschód, Wolne Są-
dy, pracowali wszyscy. 

A z drugiej strony mieliśmy tysią-
ce spotów pisowskich na YouTubie, 
które atakowały od rana do wieczo-
ra nienawiścią. Wmawiały nam, że 
Tusk sprzeda suwerenność. Szef PO 
raz był Niemcem, raz bratał się z Pu-
tinem. To było nie do wytrzymania 
– włączasz muzykę, a tu nagle atak 
na Tuska. Ludzie nie zdzierżyli tego 
paździerzowego hejtu. 

Morawiecki, nasz zamożny pre-
mier, wydał z własnej kieszeni kilka-
set tysięcy na to, żeby się lansować 
w mediach społecznościowych, i nic 
mu to nie pomogło. Został z tym lan-
sem jak Himilsbach z angielskim.

PiS jest w stuporze, nie mo-
że uwierzyć, że przegrał. Nie prze-
widywali tego. Jarosław Kaczyń-
ski myślał, że kontroluje wszystko, 
ma w garści media i to mu wystar-
czy. A nie wystarczyło. Twierdził, 
że stworzyliśmy urojoną rzeczywi-
stość. Że w ciepły słoneczny dzień 
stacja TVN może powiedzieć, iż pa-
da deszcz, grad – i ludzie w to uwie-
rzą i wyjdą z parasolami. 

Jednak przegrał nie z urojoną 
rzeczywistością, lecz z rzeczywisto-
ścią, którą tworzył przez ostatnie 
osiem lat. Ostatnie cztery z nich były 
nie do wytrzymania. 

Czy do gabinetu któregoś z po-
lityków, czy polityczek PiS wpa-
dła policja, każąc im ściągać gacie 

i kucać? Nie, nie doświadczyli te-
go. Ale doświadczyła Joanna, któ-
rą policja i władza upokorzyły. To 
ludzie zapamiętali i nie chcą, że-
by tak było, bo Polki chcą się czuć 
bezpiecznie. 

Wicemarszałek Terlecki, po-
wszechnie znany z arogancji, napi-
sał, że młodzi ludzie potraktowali wy-
bory jak imprezę i mieli ubaw po pa-
chy. No mieli, mieli, stojąc w Jagod-
nie do trzeciej nad ranem, cieszyli się, 
że mogą zjeść pizzę i decydować, ale 
Terlecki, były hippis, nie jest w stanie 
tego pojąć. 

Rządzący są wściekli, że mło-
dzież się przebudziła i poszła na wy-
bory, są wściekli, że była taka ol-
brzymia frekwencja – 74 proc. Wy-

grali, ale przegrali, bo nie są w sta-
nie stworzyć koalicji. Ci, którzy mo-
że i byliby skłonni dołączyć do nich, 
wiedzą, że staną się gorszymi wy-
rzutkami niż Wojciech Kałuża. Pola-
cy im tego nie wybaczą. 

Tego karnawału i tej radości nikt 
nam nie odbierze, a pizza z Jagodna 
będzie wam się śniła po nocach. l
Monika Olejnik

 

Komisja do spraw rosyjskich wpły-
wów zasuwa jak szalona. Tak przy-
najmniej wynika z komunikatu, 
który opublikował jej szef. Zbiera 
się plenarnie (pięć razy od 11 wrze-
śnia) i w podgrupach, przeprowadza 
(kwerendę), planuje (przesłucha-
nia), analizuje (materiały), prowadzi 
(komunikację niejawnie), nie podaje 
(szczegółów). Uff! Pot musi się lać. 

Jakoś mnie to nie dziwi. Komisja, 
jak każdy, musi się sobą nacieszyć, 
póki może. Bo nawet najwięksi opty-
miści w jej składzie wiedzą prze-
cież dobrze, że nowa władza potrak-
tuje ich z buta. Tygodnie są policzo-
ne, więc zgrani (w obu znaczeniach) 
członkowie chcą jakkolwiek uwiecz-
nić swoje istnienie. Nie wykluczam 

nawet, że zdążą jeszcze wezwać Do-
nalda Tuska. I może Tusk przyjdzie. 
To by był piękny łabędzi śpiew komi-
sarzy i parę godzin dobrej oglądal-
ności dla stacji informacyjnych.

Finał tego krótkiego żywota jest 
jasny. Nowy Sejm jednym ruchem 
komisję odwoła. Ale co dalej? Pan 
prezydent deklarował przecież głę-
bokie przekonanie, że taka komisja 
jest w Polsce potrzebna, więc gdy-
by nowa władza chciała ją zlikwido-
wać, to on skorzysta z weta, na które 
w Sejmie nie ma mocnych.

No i bardzo dobrze. PiS tę komi-
sję powołał, by – wymyślając nieistnie-
jące rosyjskie wpływy w Polsce – od-
wracała uwagę opinii od prawdzi-
wych rosyjskich wpływów i agentów 
nieźle już udokumentowanych i do-
brze opisanych w mediach oraz solid-
nych reporterskich książkach. Misja, 
jaką otrzymali członkowie pod wodzą 
dr. Cenckiewicza, była beznadziejna, 
co dobrze pokazał serial „Reset”, gdzie 
brakowało tylko jednorożca i latają-
cych smoków. Ale sam problem został 
zidentyfikowany trafnie. 

Problem rosyjskich wpływów 
i agentury ma w Polsce groźną ska-

lę. Zwłaszcza w środowisku Zjed-
noczonej Prawicy, czego najlep-
szym potwierdzeniem jest właśnie 
ta komisja ewidentnie powołana 
po to, by odwrócić uwagę od praw-
dziwych wpływów Kremla i tak tę 
sprawę ośmieszyć, żeby nikt po-
ważny nie chciał się już nią zajmo-
wać. Jeżeli rosyjskie wpływy mogły 
doprowadzić do stworzenia przez 
Sejm i prezydenta komisji Cenckie-
wicza, to trzeba zakładać, że w in-
nych sprawach także wiele mogły. 
Trzeba to będzie solidnie przebadać 
i ujawnić, by agentura nie doszła 
znów do władzy.

Komisja stworzona przez PiS się 
do tego doskonale nadaje. Może du-
żo wnieść, jeśli nowy Sejm powoła 
ją w składzie zainteresowanym ba-
daniem rosyjskich wpływów, a nie 
ich kamuflowaniem i odwracaniem 
uwagi od takich osób jak: Jarosław 
Kaczyński, Antoni Macierewicz, Ma-
teusz Morawiecki, Tadeusz Rydzyk 
czy Adam Glapiński, których podej-
rzane relacje z rosyjską agenturą są 
dobrze opisane i których działania 
konsekwentnie służyły rosyjskim in-
teresom w Polsce.

Nowy skład też się sam narzu-
ca. Wybitni dziennikarze śledczy, 
tacy jak Tomasz Piątek czy Grze-
gorz Rzeczkowski, którzy wytropi-
li i ujawnili rosyjskie powiązania 
Macierewicza, Kaczyńskiego, Du-
dy i całej ich czeredy, są kandyda-
tami niemal oczywistymi. Gene-
rał Piotr Pytel, były szef kontrwy-
wiadu, który od dawna przestrze-
ga przed rosyjskimi wpływami, to 
pewny kandydat. Prawnicy, którzy 
wytropili prawdziwą treść umów 
o sprzedaży Lotosu, tacy jak prof. 
Tomasz Siemiątkowski, też ko-
niecznie muszą się w takiej komi-
sji znaleźć. Inaczej mówiąc – lu-
dzie, którzy zaczęli odkrywanie 
prawdziwych rosyjskich wpływów 
w Polsce, powinni teraz otrzymać 
narzędzia pozwalające tę pracę do-
kończyć. Nie po to, żeby mścić się 
na politycznych rywalach, jak za-
planował to PiS, tylko żeby Polska 
była bardziej bezpieczna. l
Jacek Żakowski

Autor jest publicystą „Polityki”  

i szefem katedry dziennikarstwa  

Collegium Civitas
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Nie mogłem zrozumieć, dlaczego 
reżyser o tak wielkim dorobku, nagro-
dzony w Wenecji za „Oficera i szpiega” 
zostaje pozbawiony członkostwa we 
Francuskiej Akademii Filmowej, ani 
tego, że Francja wycofała się ze wspar-
cia „Pałacu”, a Polański sam jest wciąż 
człowiekiem ściganym przez amery-
kański wymiar sprawiedliwości.

Mimo to Roman zachował poczucie 
humoru, które z pewnością ma swo-
je źródła w jego żydowskim pochodze-
niu. Ja wychowałem się i dorastałem 
na jego filmach. Stworzył kamienie mi-
lowe w sztuce filmowej.

Czy „The Palace” jest podobnie jak 
„Oficer i szpieg” rodzajem rozlicze-
nia się z oskarżeniami wobec Polań-
skiego, zawiera wątki osobiste?
OLIVER: Myślę, że tak, ale to bar-
dziej pytanie do reżysera. Sądzę, że 
miał prawo pokazać środkowy palec 
po tym, co przeszedł w swoim życiu, 
wszystkim tym, którzy to życie lata-
mi dewastowali. My, aktorzy, wykonu-
jemy naszą pracę najlepiej, jak potrafi-
my. Nie jesteśmy ani sędziami w spra-
wie Polańskiego, ani krytykami filmo-
wymi, więc mamy inną perspektywę. 
Każdy widz jest zarazem ostatnim re-
żyserem i interpretatorem filmu. Podo-
ba mi się takie podejście.

Zgadzasz się, Fanny?
FANNY: Jak najbardziej! Ostatnia 
scena filmu jest obraźliwa, wulgar-
na, śmieszna, mocna, ale to jest cecha 
młodości. Nie wymyśliłby jej ktoś, kto 
nie jest wolnego ducha, kto nie ma fan-
tazji, poczucia humoru i odwagi. Ro-
man nie musi już niczego udowadniać 
i nikogo nie musi się bać.

Dlaczego zatem pokaz „Pałacu” w We-
necji spotkał się z miażdżącymi re-
cenzjami? I nie chodziło tym razem 
o przeszłość Polańskiego, ale o powo-
dy czysto artystyczne.
OLIVER: Nie wiem, nie jestem recen-
zentem. Może to faktycznie nie jest 
najlepszy z filmów Romana, ale z ca-
łą pewnością nie zasługuje na miaż-
dżącą krytykę. Polański w groteskowy, 
wyolbrzymiony sposób sportretował 
w Gstaad Palace ludzi bogatych, cele-
brytów, finansistów, biznesmenów, ro-
syjskich oligarchów i ich kochanki, ob-

nażył ich słabości, ograniczenia inte-
lektualne, próżność, życie bez celu, 
pustkę, ale miał do tego prawo.

To jego wizja. Ja lubię kino niepo-
prawne politycznie, a „Pałac” taki do-
kładnie jest. Film Romana to satyra na 
ludzi, którzy wciąż udają, nie są sobą 
i właściwie nie widzą, kim są napraw-
dę bez swoich luksusowych gadżetów.

FANNY: Wprawdzie urodziłam się 
i wychowałam na dworze w Monako, 
ponieważ mój ojciec był oficerem ka-
walerii i doradcą księcia Rainera, i po-
znałam wielu zamożnych arystokra-
tów, finansistów, milionerów, ale to ab-
solutnie nie jest i nie była moja… bajka. 
Większość z nich to strasznie niecieka-
wi ludzie, snobistyczni, przywiązują-
cy chorobliwą wagę do swojego pocho-
dzenia i pieniędzy oraz nudnych rytu-
ałów. Ja ze swoim umiłowaniem swo-
body, zbuntowaną naturą, nigdy nie 
czułam się tam dobrze.

Wydaje mi się, że Roman dosko-
nale to środowisko zamożnej kliente-
li Gstaad pokazał, ich zagubienie, ale 
i skrywane lęki, że to wszystko, co ich 
otacza, cały ten blichtr nie jest rzeczą 
trwałą, a nic innego w ich życiu nie 
ma. Wiem, że Roman już dawno, kie-
dy był jeszcze młody, myślał o zrobie-
niu takiego filmu. Lubi drażnić, prowo-
kować i jeśli „Pałac” budzi kontrower-
sje, zniesmacza i bulwersuje krytyków, 
to myślę, że o to mu chodziło.

Fanny, twoja markiza uwodzi w tym 
filmie przystojnego polskiego hydrau-
lika. To był pomysł Polańskiego czy 
Skolimowskiego, którzy razem pisa-
li scenariusz „Pałacu”?
FANNY: Nie wiem, być może obaj to 
razem wymyślili. Ja już tę postać zna-
lazłam w scenariuszu. Została ona po-
myślana jako… sen markizy, jej fanta-
zja, w której mocno się odsłania. Jest 
w tym epizodzie pragnienie blisko-
ści, samotność, są lęki markizy. Kiedy 
w moim hotelowym pokoju miał poja-
wić się hydraulik, to początkowo mia-
ło mnie tam nie być. Potem jednak Ro-
man zmienił zdanie. Miałam nie tyl-
ko być, ale tańczyć, słuchając muzy-
ki z telewizji. Językiem ciała, gesta-
mi, ruchem snułam narracje samotnej 
i nieszczęśliwej kobiety w kostiumie 
i masce roześmianego, kolorowego 
wampa.

Mariola Wiktor

E
manujący poczuciem wyż-
szości i pogardą »The Palace« 
to najgorszy film w dorobku 
90-letniego mistrza kina” – 
pisał Krzysztof Kwiatkowski 
w „Wyborczej” po pokazie filmu 
Romana Polańskiego na festi-
walu w Wenecji. Inne recenzje 
też były miażdżące.

„The Palace” trafia dziś do 
polskich kin. Zarzuty ciążące 
na Polańskim sprawiają, że nie-
które kraje nie wyświetlają je-
go filmów na dużych ekranach. 
Produkcja od początku nastrę-
czała trudności. Amerykańska 

prasa donosiła, że Polański miał duży 
problem ze skompletowaniem obsa-
dy. Od reżysera odcięła się branża fil-
mowa we Francji. Producent „The Pa-
lace” Luca Barbareschi mówił, że „ma 
złamane serce, bo przybrana ojczyzna 
Polańskiego nie chce dać ani jednego 
euro na nowy film reżysera”. W końcu 
zgromadził 17 mln dol. we Włoszech 
i w Polsce, także z dofinansowania 
Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.

ROZMOWA Z 
FANNY ARDANT*  

I OLIVEREM MASUCCIM**

MARIOLA WIKTOR: Z uwagi na prze-
szłość Polańskiego, nowe, choć nie-
potwierdzone przez sąd oskarżenia 
o molestowanie seksualne z projek-
tu „The Palace” wycofało się wielu in-
westorów i aktorów. Wy zostaliście.
FANNY ARDANT: Tak, jestem wol-
nym człowiekiem i aktorką. Nie inte-
resuje mnie, co inni ludzie myślą, jak 
oceniają Romana i jego życie osobiste. 
Pracuję, z kim chcę. Pracowałam z Ro-
manem, znam go i cenię od lat. Pew-
nie to, co powiem, może wydawać się 
kontrowersyjne, ale dla mnie więzy 

przyjaźni, miłość to jest coś większego, 
ważniejszego nawet niż przepisy pra-
wa. Jeśli tak nie jest, to na litość boską, 
kim jesteśmy, jakimi ludźmi? Co tak 
naprawdę liczy się na tym świecie?

Kiedy myślę o Romanie, to zasta-
nawiam się, czy jest wielu ludzi, któ-
rzy tak jak on przeszli tyle traum, ży-
ją i tworzą wielkie kino? Tragiczne, sa-
motne dzieciństwo żydowskiego dziec-
ka w czasie II wojny światowej, kosz-
mary getta krakowskiego, matka wy-
wieziona do obozu koncentracyjnego, 
masakra jego ciężarnej żony Sharon 
Tate dokonana przez bandę Mansona.

Nie twierdzę, że Roman jest ide-
ałem, nieraz zbłądził, dopuścił się rze-
czy niegodziwej, obcując seksualnie 
z nastolatką, ale odpokutował za to, 
a ofiara dawno mu wybaczyła. Kim je-
steśmy my, aby osądzać innych? Broni-
łam i będę nadal broniła Romana.

A ty, Oliverze?
OLIVER MASUCCI: Nie interesu-
ją mnie opinie wygłaszane przez lu-
dzi, którzy Romana znają tylko z ta-
bloidowych sensacji. Powinnaś zapy-
tać wszystkich aktorów z naszej eki-
py. Dla nas Roman jest przede wszyst-
kim mistrzem kina światowego, wybit-
nym artystą.

Aktorzy bronią Polańskiego

ROMAN 
MIAŁ PRAWO 
POKAZAĆ 
ŚRODKOWY 
PALEC

*FANNY ARDANT (ur. 1949) – francuska aktorka. Wystąpiła 

w ponad osiemdziesięciu filmach (m.in.”Miłość Swana” Vol-

kera Schlöndorffa czy „8 kobiet” François Ozona). Debiuto-

wała w niezbyt udanym telewizyjnym serialu, ale to właśnie 

tam zachwycił się nią Francois Truffaut, u którego zagrała 

później m.in. w filmach „Kobieta z sąsiedztwa” i „Naresz-

cie niedziela”. Za rolę w komedii „Pedał” Gabriela Aghiona 

dostała Cezara dla najlepszej aktorki. Jedną z jej najwybit-

niejszych kreacji jest Maria Callas w filmie „Wieczna Callas” 

Franco Zeffirellego. 

**OLIVER MASUCCI (ur. 1968) – niemiecki aktor, syn Niem-

ki i Włocha. Grał m.in. Adolfa Hitlera w filmowej adaptacji 

powieści Timura Vermesa „On wrócił” oraz Ulricha Nielsena 

w serialu Netflixa „Dark”.

„Nie interesuje mnie, co inni ludzie myślą, jak oceniają 

Romana i jego życie osobiste. Pracuję, z kim chcę”. Akto-

rzy, którzy zagrali w nowym �lmie Romana Polańskiego, 

opowiadają nam, dlaczego bronią reżysera.
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Po raz pierwszy dostałam rolę ko-
biety totalnie zwariowanej. Całe życie 
grałam bohaterki z burżuazyjnych ro-
dzin, pozbawionych tej szczypty sza-
leństwa, jaka tkwi w Constance.

To jest satyra o niegrzecznych lu-
dziach z pieniędzmi. Granie marki-
zy w takim środowisku to była z jed-
nej strony bardzo zabawna rola, ale 
także wymagająca. Znałam Romana, 
bo grałam u niego w teatrze. Pozwalał 
mi grać, kierując się moją własną intu-
icją, dawał przestrzeń, by podróżować 
w głąb siebie, pod warunkiem jednak, 
że czuł, iż to, co robię, rezonuje z jego 
wizją. Czasem kazał mi grać bez włą-
czonej kamery. Jak w teatrze. Wcze-
śniej wiele podpowiadał, sugerował. 
I najczęściej dotyczyło to detali, np. 
sposobu trzymania kieliszka z winem 
albo noszenia pieska na ramieniu.

Oliverze, jak ty znalazłeś się w tym 
filmie?
OLIVER: Realizowałem w Hamburgu 
film produkowany przez firmę współ-
pracującą z Lucą Barbareshim. Luca 
przygotowywał się do produkcji „Pa-
łacu” Polańskiego i to był także czas 
kompletowania obsady. Film miał być 
komedią satyryczną, czymś innym 
w dorobku Polańskiego, więc byłem 
bardzo zaciekawiony tym projektem. 
Skontaktowałem się z Lucą. Mamy 
obaj włoskie nazwiska, bo choć uro-
dziłem się w Niemczech, mój ojciec 
jest Włochem. To mnie trochę ośmieli-
ło i pomogło przełamać pierwsze lody. 
Luca poradził, bym po prostu zadzwo-
nił do Polańskiego. No i tak zrobiłem.

Jechałem samochodem do Ham-
burga razem z moim synem. Widząc 
twarz Romana w telefonie, mój syn od 
razu rozpoznał w nim aktora i reży-
sera z „Nieustraszonych pogromców 
wampirów”. Roman się roześmiał i to 
był dobry początek naszej znajomo-
ści. Przysłał mi scenariusz. Kiedy po-
tem spotkaliśmy się w Gstaad w do-
mu Romana, to zaoferował mi inną ro-
lę, niż chciałem. Myślał o powierzeniu 
mi postaci złego faceta, Billa Crusha, 
w którego ostatecznie wcielił się Mic-
key Rourke. I całe szczęście, bo mia-
łem już dość szwarccharakterów w ro-
dzaju Adolfa Hitlera, wampirów, mor-
derców, nikczemników. Roman myślał 
też o tym, by obsadzić mnie w roli nie-
ślubnego syna Billa Crusha i ojca cze-
skiej rodziny, ale ja marzyłem o dyrek-
torze hotelu Gstaad Palace.

Główną rolę, menadżera, dyrektora 
Hansuelego Kopfa, miał zagrać Chri-
stopher Waltz.
OLIVER: Tak, Roman widział w tej ro-
li Christophera Waltza, ale Waltz miał 
w tym czasie inne zobowiązania za-
wodowe. Kiedy powiedziałem Roma-
nowi, że chciałbym zagrać Hansuele-
go, to uznał, że jestem za… wysoki. Od-
powiedziałem wtedy, że jako zawodo-
wy aktor potrafię zagrać kogoś niższe-
go. Rozbawiłem go tym i ostatecznie 
dał mi tę rolę. Hansueli łączy wszyst-
kie postaci, spaja całą tę ekscentrycz-
ną menażerię hotelowych gości, któ-
rzy przyjeżdżają do Gstaad, by spę-
dzić tutaj luksusowego sylwestra prze-
łomu 1999/2000. W tym sensie to była 
ważna i wielka rola, bardzo odpowie-
dzialne zadanie. Mój bohater zawsze, 
24 godziny na dobę, musiał być miły, 
uprzejmy, ratować swoich podopiecz-
nych z różnych, najbardziej absurdal-
nych sytuacji. Był kołem ratunkowym 
i powiernikiem tajemnic, fobii i roz-
maitych dziwactw klientów.

W filmie zagrało wielu naturszczy-
ków i autentycznych milionerów. Czy 
mieli świadomość, że są bohaterami 
farsy wymierzonej w siebie?
OLIVER: Spotkałem prawdziwego me-
nadżera hotelu Gstaad Palace, w któ-
rym kręciliśmy film. Andrea Schatz 
powiedział mi, że ta noc sylwestrowa, 
którą nadzorował z 1999 na 2000, to 
był koszmar.

Andrea okazał się wielką inspiracją 
dla mnie przy kreowaniu postaci Han-
suelego. Uczyłem się stylu, w jakim 
zarządzał armią pracowników i ca-
łym ogromnym hotelowym komplek-
sem. Według jego relacji film przed-
stawia zaledwie niewielką część sza-
lonych rzeczy, które wydarzyły się tej 

nocy. Niektórzy bogaci goście zacho-
wywali się znacznie bardziej wulgar-
nie i prostacko niż to, co widzimy w fil-
mie, choć wiele surrealistycznych sy-
tuacji, które pokazaliśmy, naprawdę 
się w tym hotelu wtedy wydarzyło. Za-
bawne, choć też trochę przerażające 
jest to, że ci naturszczycy, którzy grali 
statystów, a przy okazji siebie samych, 
doskonale się przy tym bawili, byli 
bardzo szczęśliwi, biorąc udział w na-
szym filmie. Tymczasem to jest wielka 
farsa na temat ludzi bogatych i tego, 
jak siebie postrzegają, pełna zgryźliwe-
go dowcipu ironia.

Jak było na planie?
FANNY: Praca z Romanem to przy-
wilej. To człowiek, który mimo swo-
ich 90 lat ma w sobie wciąż młodzień-
czą energię i jest w stanie pracować na 
planie przez kilkanaście godzin. I nie 
widać po nim zmęczenia. Swoją ener-
gią zaraża innych. Ma w sobie pasję 
i miłość do kina.

OLIVER: To był zabawny, ale i nieco 
chaotyczny plan, bo mieliśmy gadatli-
we ekipy włoskie i francuskie. Pamię-
tam, jak kiedyś Roman eksplodował, 
kiedy usłyszał za scenografią rozmowę 
przez telefon. Krzyknął wtedy do Wło-
chów: „jak Fellini mógł robić swoje fil-
my, kiedy nie potraficie utrzymać ci-
szy na planie?”. Było też dużo śmiechu, 
kiedy odtwarzaliśmy surrealistyczne 
sytuacje. Ekipa wybuchała śmiechem, 
kiedy np. zaczynałem mówić dialek-
tem szwajcarskim po angielsku.

Roman pracuje na planie jak w te-
atrze. Przed zdjęciami robi próby, od-
grywa z aktorami niemal każdą po-
stać, bo sam jest genialnym aktorem, 
lubi grać, potrzebuje tego. Kiedy już 
wydobywa z aktora to, na czym mu za-
leży, wtedy szuka perspektywy w ka-
merze na postaci. To stara szkoła, ale 
w kinie sprawdza się dobrze.

Roman jest niskiego wzrostu i cza-
sem staje na krześle, patrzy na akto-
ra z góry i od tego momentu kame-
ra zaczyna rejestrację. To jest jak ba-
let. Ma niesamowite wyczucie czasu, 
to ważne, zwłaszcza w komedii. Lubi-
łem go obserwować, kiedy poprawiał 
nasze kostiumy albo fryzury ku rozpa-
czy naszych kostiumografów i charak-
teryzatorów. Ciągle prowadził z nimi 
walki o szczegóły. Kłócił się, denerwo-
wał, krzyczał i oczywiście zawsze sta-
wiał na swoim. W końcu to on grał tu 
pierwsze skrzypce. +

Film Romana to satyra na 

ludzi, którzy wciąż udają, 

nie są sobą i właściwie nie 

widzą, kim są naprawdę 

bez swoich luksusowych 

gadżetów

OLIVER MASUCCI

aktor

•  Oliver Masucci jako Hansueli 

Kopf w filmie „The Palace”  

FOT. MAŁGORZATA ABRAMOWSKA / NEXT FILM

• Fanny Ardant jako Constance Rose Marie de La Valle  

FOT. MAŁGORZATA ABRAMOWSKA / NEXT FILM

§
Sąd Rejonowy w Mysłowicach, Wydział I Cywilny, infor-

muje, iż pod sygnaturą I Ns 11/23 toczy się w tutejszym 

Sądzie postępowanie z wniosku Open Finance Wierzy-

telności Detalicznych Niestandaryzowanego Sekury-

tyzacyjnego Funduszu Inwestycyjnego Zamkniętego 

z siedzibą w Warszawie i GPM VINDEXUS Niestandary-

zowanego Sekurytyzacyjnego Funduszu Inwestycyjne-

go Zamkniętego w Warszawie, w sprawie o stwierdze-

nie nabycia spadku po Grzegorzu Mierzwińskim, synu 

Władysława i Heleny, zmarłym w dniu 13 kwietnia 2020 

roku w Sosnowcu, mającemu ostatnie miejsce zwykłe-

go pobytu w Mysłowicach. Skład spadku nie jest znany.

Wzywa się spadkobierców Grzegorza Mierzwińskiego, 

aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ukazania się tego 

ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięci w po-

stanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34283794
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Polscy naukowcy donoszą

CO ROBIĆ, 
GDY  

W TUNELU 
POŻAR

Kierowcy w tunelach zatrzymują pojazdy,  

aby zrobić sobie fotkę, rapują i kręcą teledyski,  

zamawiają z nich taksówkę, wiozą wózki ze zło-

mem, stają na głowie. Niektórzy w wyniku  upojenia 
alkoholowego ucinają sobie w ich wnętrzu drzemkę.

• Dr inż. Natalia Schmidt-Polończyk   FOT. KSAF

Dr inż. Natalia Schmidt-Polończyk*

T
unele drogowe stanowią coraz 
ważniejszy element infrastruktury 
drogowej – dlatego ich bezpie-
czeństwo jest w ostatnich latach 
obiektem intensywnych badań 
ekspertów. Znając tragiczne w skut-
kach konsekwencje kilku pożarów 
w tunelach drogowych sprzed kilku 
dziesięciu lat oraz fakt, że podczas 
tych katastrof ludzie bardzo często 
nie podejmowali ewakuacji, posta-
nowiłam sprawdzić, jak jest teraz.

Mimo że ze statystycznego 
punktu widzenia liczba wypadków 
w tunelach jest niższa niż w przy-
padku dróg, to podróż tunelem 

u wielu osób wciąż budzi uczucie niepew-
ności lub strach.

Dlatego, na początku, warto przeana-
lizować kilka podstawowych faktów, aby 
rozwiać najczęstsze wątpliwości.

Obecnie w Polsce w użytku jest kilka-
naście tuneli drogowych: m.in. pod Lubo-
niem Małym w ciągu zakopianki, pod Ursy-
nowem w Warszawie, Katowicach, Świno-
ujściu, Krakowie. W najbliższym czasie licz-
ba tuneli w Polsce z pewnością będzie się 
zwiększać, powstaną tunele m.in. w Rzeszo-
wie, Warszawie, Szczecinie, Krakowie. Ist-
nieje więc szansa, że wielu z nas przejedzie 
nimi kilka, kilkanaście, a nawet kilkaset razy.

Coraz częstsze podróże samochodowe 
mieszkańców Polski po krajach europej-
skich (i nie tylko) wiążą się z korzystaniem 
z tuneli drogowych.

Konsekwencje wypadków, kolizji czy in-
nych sytuacji awaryjnych w tunelu drogo-
wym wiążą się z innym poziomem zagro-
żenia niż niebezpieczne zdarzenia, do któ-
rych dochodzi na otwartych przestrze-
niach. Mogą być o wiele bardziej tragiczne.

MOŻE TRWAĆ KILKA DNI

Podróżując tunelem, możemy być narażeni 
na rozmaite zagrożenia. Jednym z nich jest 
podwyższony poziom szkodliwych zanie-
czyszczeń, które mogą wpływać na zdro-
wie. Ponadto istnieje ryzyko kolizji samo-
chodowych, wycieku toksycznych substan-
cji oraz najbardziej niebezpiecznego ze 
zdarzeń – pożaru.

Mimo że oddziałują na wyobraźnię 
i z oczywistych względów są motywem, 
po który często sięga przemysł filmo-
wy, w rzeczywistości pożary w tunelach 
nie zdarzają się często. Jednak jeśli już 
do nich dojdzie, to skutki w ograniczonej 
przestrzeni mogą być o wiele poważniej-
sze niż na otwartych drogach.

Pożar w tunelu może rozprzestrzeniać 
się błyskawicznie, tak jak to miało miejsce 
w tunelu Mont Blanc – wszystko stanęło 
w ogniu w ciągu zaledwie 30 sekund od za-
trzymania ciężarówki z niedopałkiem pa-
pierosa pod maską.

Tylko w przypadku pożarów, które mia-
ły miejsce w czterech tunelach drogowych: 
Mont Blanc, St. Gotthard, Tauren, Wuxi 
Lihu, odnotowano 86 ofiar śmiertelnych 
i 68 rannych. Do tego uszkodzeniu uległo 
100 pojazdów, co daje ogólny zarys niebez-
pieczeństwa tego rodzaju zdarzeń.

Pożar w tunelu może trwać kilka dni 
i spowodować ogromne straty. Chodzi nie 
wyłącznie o konstrukcję tunelu, ale rów-
nież o otaczający go teren. W praktyce mo-
że więc znacznie utrudnić komunikację 
i turystykę w okolicy. Najbardziej tragiczny 
przykład pożaru to oczywiście pożar w tu-
nelu Mont Blanc w 1999 r.

JEDEN PAPIEROS ZABIŁ 
NIEMAL 40 OSÓB

Tunel Mont Blanc łączy Francję z Włocha-
mi. Przebieg zdarzeń wspomnianego poża-
ru to cała seria niefortunnych zbiegów oko-
liczności i nieszczęśliwych wypadków.

Wystarczyło, że jeden z kierowców wy-
rzucił niedopałek papierosa za okno. Ża-

rzący się papieros trafił pod maskę cięża-
rówki jadącej tuż za osobówką, która prze-
woziła margarynę i mąkę (to substancje 
łatwopalne). Ciężarówka przejechała ok. 
6 km tunelu. Kierowca dopiero w połowie 
zorientował się, że pod maską jego samo-
chodu wybuchł pożar.

Zatrzymał pojazd i uciekł na piechotę, 
dzięki czemu uratował własne życie. Jednak 
kierowcy uwięzieni za palącym się pojazdem 
znaleźli się w tragicznym położeniu.

Do tego ewakuacja nie została podjęta 
natychmiast, a tunel w błyskawicznym tem-
pie wypełnił dym. Zaledwie kilka minut po 
wybuchu pożaru kierowcy próbowali za-
wracać, jednak silniki nie odpalały – w tune-
lu nie było już wystarczającej ilości tlenu.

Wozy strażackie, które wjechały do tu-
nelu, również utknęły w gęstym dymie. Po-
żar szybko rozprzestrzeniał się na kolej-
ne pojazdy. Tunel ostatecznie płonął przez 
56 godzin, a śmierć poniosło 39 osób. 
W czasie akcji ratunkowej popełniono 
wiele błędów – strony włoska i francuska 
w niewłaściwy sposób uruchomiły wenty-
lację. Dym, zamiast opuścić tunel, został 
tam uwięziony, ponieważ z obu jego stron 
tłoczono powietrze do wnętrza. 

NAJWAŻNIEJSZY JEST CZAS

W obliczu tego rodzaju zagrożeń najważ-
niejszą kwestią jest ewakuacja zagrożo-
nych w jak najkrótszym czasie. Prawidłowa 
ewakuacja to złożone zagadnienie, na któ-
re wpływa wiele czynników. Jednym z nich 
jest kwestia wiedzy użytkowników – pożar 
w takim obiekcie to śmiertelne zagroże-
nie. Niestety, jak wskazują liczne przykłady 
i badania, powszechna świadomość o za-
grożeniach jest stosunkowo niska.

W jednym z moich badań udokumento-
wałam, że znajomość procedur bezpieczeń-
stwa jest niewystarczająca. Szczególnie nie-
pokojące jest to, że większość uczestników 
badania była przekonana, że ma większą 
wiedzę na temat bezpieczeństwa w tune-
lach drogowych niż w rzeczywistości.

GDZIE SZUKAĆ 
INFORMACJI?

Wyobraźmy sobie, że podróżujemy samo-
chodem po Polsce. Wyruszamy z Gdań-
ska, gdzie przejeżdżamy przez tunel pod 
Martwą Wisłą do centralnej Polski. Następ-
nie w Warszawie przejeżdżamy przez tu-
nel pod Ursynowem, kierując się na połu-
dnie, mijamy tunel pod rondem gen. Ziętka 
w Katowicach, a potem tunel Emilia w La-
likach na drodze krajowej S1, tuż przed 
Zwardoniem. Jak przygotować się do bez-
piecznej jazdy w tych czterech różniących 
się od siebie tunelach?

Każdy z nich jest unikatowym obiek-
tem, którego parametry różnią się od po-
zostałych. Dla każdego z nich tworzone są 
oddzielne instrukcje bezpiecznego użyt-
kowania wraz z zasadami zachowania się 
w różnych sytuacjach.

Co z dostępnością tego rodzaju materia-
łów? Czy takie informacje docierają do kie-
rowców? Czy ktokolwiek z nas w ogóle czy-
tał taki dokument?

Czy nie jest tak, że sami jesteśmy zmu-
szeni doszkalać się w tym zakresie, docie-
rając do przepisów drogowych czy stron 
internetowych?

W dobie internetu być może dotarcie 
do informacji nie stanowi większego pro-
blemu, jednak przy tylu codziennych obo-
wiązkach i wysokim tempie życia najpew-
niej większości z nas zabraknie na to czasu 
lub zwyczajnie chęci.

PRZEDE WSZYSTKIM 
EDUKACJA

Znając różnego rodzaju tragiczne historie, 
wypadki i ich przyczyny, trudno mi ze spoko-
jem obserwować zachowania użytkowników 
nowo otwartych tuneli. Kierowcy zatrzymują 

eprasa.pl 11c81837d4
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pojazdy, aby zrobić sobie fotkę, rapują w tu-
nelach i kręcą teledyski, zamawiają z nich 
taksówkę, wiozą wózki ze złomem, stają na 
głowie. Niektórzy z upojenia alkoholowego 
ucinają sobie w ich wnętrzu drzemkę.

Potrzebujemy przede wszystkim edu-
kacji, kampanii, która uświadomi społe-
czeństwu ryzyko związane z podróżowa-
niem tunelami i pokaże podstawowe za-
sady bezpiecznego użytkowania tuneli. To 
akurat jedna z wielu sytuacji, w których le-
piej być mądrym przed szkodą. Najlepiej 
wyposażone tunele nic nie dadzą, jeśli nie 
wyposażymy kierowców w wiedzę o ich 
użytkowaniu.

CO POKAZAŁY BADANIA?

Badania nad ewakuacją ludzi z tuneli w sy-
tuacji zadymienia są szczególnie trudne do 
przeprowadzenia ze względu na trudno-
ści organizacyjne. Zamknięcie tunelu czę-
sto jest po prostu niemożliwe, a ryzyko, ja-
kie wiąże się z eksperymentami, wyma-
ga zaangażowania różnych służb ratunko-
wych. Dwa takie badania udało się jednak 
przeprowadzić w Polsce. Wspólnie z prof. 
Jarosławem Wąsem i dr inż. Jakubem Po-
rzyckim podjęliśmy się tego wyzwania. 
W pierwszym eksperymencie w tunelu 
w Lalikach wzięło udział 50 studentów.

W ramach tego eksperymentu ważne 
było zapewnienie elementu zaskoczenia.

Staraliśmy się, aby badanie do złudzenia 
przypominało wybuch pożaru w tunelu. 
Przeprowadzono cztery próby ewakuacji, 
a sytuacja była bardzo realistyczna m.in. 
dzięki zastosowaniu dymu.

Sięgnęliśmy oczywiście po nietoksycz-
ny dym, który był bezpieczny dla uczestni-
ków. Pierwsza próba była przeprowadzo-
na bez udzielenia uczestnikom informacji 
dotyczących zasad postępowania, obecno-

ści dymu czy specyfiki infrastruktury ewa-
kuacyjnej tunelu.

W dwóch ostatnich próbach badaw-
czych, gdzie zadymienie było największe, 
zaobserwowano dezorientację u ewakuują-
cych się osób, zapewne związaną z ograni-
czoną widocznością. Czas poszczególnych 
etapów ewakuacji mierzono za pomocą ka-
mer, natomiast nagrania termowizyjne po-
zwoliły śledzić zachowanie użytkowników 
w obszarach zadymionych.

Kolejny eksperyment przeprowa-
dziliśmy w tunelu pod Martwą Wisłą 
w Gdańsku, którego długość wynosi oko-
ło 1377 metrów. W badaniu wzięło udział 
90 ochotników w różnym wieku.

W czasie pierwszej z trzech prób ekspe-
rymentu w Gdańsku uczestnicy nie otrzy-
mali żadnych informacji na temat przebie-
gu badania, zasad postępowania, obecno-
ści dymu czy specyfiki tunelu.

Sygnałem do ewakuacji było sytuacja 
zbliżona do rzeczywistego pożaru, czyli po-
jawienie się zadymienia w tunelu oraz ak-
tywacja procedury pożarowej, obejmującej 
między innymi uruchomienie oświetlenia 
awaryjnego, komunikatów głosowych czy 
syreny alarmowej.

W ostatniej próbie eksperymentu 
40 z 90 uczestników symulowało schorze-
nia, udawało rannych lub zmarłych, by ra-
townicy mogli przećwiczyć proces podzia-
łu poszkodowanych.

Oczywiście tunel na czas eksperymentu 
był zamknięty dla ruchu, a nad bezpieczeń-
stwem uczestników badania czuwały od-
powiednie służby.

KILKA ZASAD,  
KTÓRE RATUJĄ ŻYCIE

Dotychczasowe eksperymenty pozwoliły na 
zaobserwowanie wielu interesujących zależ-

ności i wyciągnięcie ciekawych wniosków. 
Część zachowań podczas eksperymentów 
zaobserwowano jednak znacznie wcześniej 
– podczas rzeczywistych pożarów. Różnica 
sprowadza się do tego, że w przypadku poża-
rów mamy ofiary śmiertelne, a w drugim ży-
we osoby, wyedukowane na przyszłość.

Najważniejsze wnioski z tego typu eks-
perymentów można sprowadzić do kilku 
podstawowych zasad:

– jeśli pożar jest za nami, wyjeżdżamy 
z tunelu i wzywamy pomoc;

– jeśli pożar nas zablokował i dopiero co 
się zaczął, nie ma wiele dymu i można go 
szybko ugasić, możemy spróbować to zro-
bić – zazwyczaj w tunelach są gaśnice;

– jeżeli w tunelu doszło do pożaru, któ-
ry nas zablokował, i jest spore zadymienie 
– ewakuuj się, nie wchodź w dym, a gdy się 
w nim niefortunnie znajdziesz, poruszaj się 
możliwie blisko ziemi. Kieruj się do wyjścia 
ewakuacyjnego, najlepiej w stronę przeciw-
ną do miejsca pożaru. Dotychczasowe tra-
giczne w konsekwencjach pożary w tune-
lach kończyły się śmiercią ludzi, ponieważ 
pozostawali oni w swoich pojazdach, naiw-
nie myśląc, że w nich jest bezpiecznie. Pa-
miętajmy, że podczas pożaru w tunelu lu-
dzie nie giną od ognia, tylko od trujących, 
śmiertelnych gazów pożarowych.

Wystarczą podstawowe zasady bezpie-
czeństwa. Jeśli na poziomie wszystkich 
kierujących będzie stosować je większość, 
to ryzyko wypadków zmaleje.

Przed wjazdem ściągnij okulary sło-
neczne, unikniesz zjawiska olśnienia, czy-
li mówiąc potocznie – tymczasowego 
oślepienia.

Tuż przed tunelem zobaczysz znak, na 
którym będzie podana jego długość. To 
ważne, bo wiesz, czego się spodziewać.

Przejazd przez tunel niekoniecznie mu-
si być przyjemnym przeżyciem – to przecież 
zamknięta przestrzeń. Na znakach zoba-
czysz również dopuszczalną prędkość w tu-
nelu, której nie przekraczaj, oraz bezpiecz-
ną odległość od kolejnego pojazdu. To nie-
skomplikowane, ale bardzo ważne zasady.

Widziałam już kilka wypadów śmiertel-
nych, do których doszło tylko dlatego, że zi-
gnorowano te dwa przepisy.

Jeśli sytuacja do tego nie zmusza, nie za-
trzymuj pojazdu, nie zawracaj i nie cofaj 
samochodu w tunelu. W jednej z prac udo-
wodniłam, że wiedza użytkowników tuneli 
przekłada się na odpowiednie reakcje, a te 
są niezwykle istotne.

W przypadku prawidłowej ewaku-
acji z tunelu podczas pożaru kluczowe są 
pierwsze minuty. l

W tunelu Mont Blanc wszystko 

stanęło w ogniu w ciągu zaledwie 

30 sekund od zatrzymania 

ciężarówki z niedopałkiem 

papierosa pod maską

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzenia przetargów

 oraz rokowań na zbycie nieruchomości ( Dz.U. z  2021r. poz.1213 tj. ).

PREZYDENT MIASTA KONINA OGŁASZA

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego zabudowanej działki gruntu, będącej 
w użytkowaniu wieczystym Miasta Konina wraz z prawem własności budynku położonego w Koninie, obręb Maliniec.

Lp. Nr działki
Powierzchnia

(ha)
Nr księgi wieczystej Położenie

Przeznaczenie 
nieruchomości

Charakterystyka budynków
Cena 

wywoławcza
Wadium

386 0.5601 KN1N/00081498/2
Obręb 

Maliniec

P,U – tereny obiektów 
produkcyjnych, 

składów, magazynów, 
usług.  

Nieruchomość zabudowana 
budynkiem niemieszkalnym 

o pow. zabudowy 936 m2, 
budynkiem magazynowym 

o pow. zabudowy 466 m2 oraz 
budynkiem magazynu gazów 
technicznych o pow. 61 m2. 

552.000,00 zł 110.400,00 zł

Informacja:
Wysokość opłaty rocznej wynosi 3 % ceny gruntu jako prawo własności. Opłaty roczne wnosi się przez cały okres użytkowania wieczystego, w terminie 
do 31 marca każdego roku, z góry za dany rok, bez odrębnego wezwania. Prawo użytkowania wieczystego ustalono do 05.12.2089 r.

I przetarg został przeprowadzony – 18 kwietnia 2023 roku,
II przetarg został przeprowadzony – 29 sierpnia 2023 roku.

1.  Opis nieruchomości. Nieruchomość gruntowa zabudowana, położona w Koninie, w rejonie ul. Brunatnej, około 500 m na zachód od ul. Przemysłowej 
(fragment drogi krajowej nr 25). W bezpośrednim sąsiedztwie nieruchomości znajduje się zabudowa przemysłowa ( budynki produkcyjne i magazynowe). Przez 
północno-zachodnią część działki gruntu przebiega napowietrzna linia elektroenergetyczna, przez teren działki przebiegają również sieci kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej, wodociągowe, elektroenergetyczne, inne sieci rurowe. Nabywca winien dokonać identyfi kacji sieci ewentualnie stref ochronnych we własnym za-
kresie, zaś ewentualne ograniczenia, utrudnienia lub koszty mogące wynikać dla nabywcy z  istnienia tych sieci lub stref ochronnych obciążają ryzyko nabywcy 
i nie stanowią wady nieruchomości. Nabywca na swój wniosek i koszt winien ustalić z gestorami sieci warunki techniczne podłączenia do sieci uzbrojenia terenu 
oraz możliwość zapewnienia mediów. Teren porośnięty licznymi drzewami i krzewami pochodzącymi z samosiewu, częściowo utwardzony płytami żelbetono-
wymi). Na terenie działki gruntu znajduje się ponad to inny niezidentyfi kowany obiekt budowlany konstrukcji żelbetonowej o powierzchni zabudowy około 
3 m2.Teren od strony północnej, wschodniej i południowej ogrodzony jest od sąsiednich nieruchomości ogrodzeniem panelowym. Dojazd do nieruchomości 
realizowany jest drogą o nawierzchni asfaltowej. 

2.  PRAWA, ROSZCZENIA I OGRANICZENIA W DZIALE III KW KN1N/00081498/2 WPISANE SĄ OGRANICZONE PRAWA RZECZOWE: ODPŁATNE PRAWO SŁUŻEBNOŚCI 
GRUNTOWEJ NA CZAS NIEOZNACZONY, POLEGAJĄCE NA PRZEJEŹDZIE I PRZECHODZIE PO NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ O NR GEOD.386, W CELU ZAPEWNIE-
NIA NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ O NR 387 DOSTĘPU DO DROGI PUBLICZNEJ, ZGODNIE Z ZAŁĄCZNIKIEM GRAFICZNYM, NA RZECZ KAŻDOCZESNEGO WŁAŚCI-
CIELA/UŻYTKOWNIKA WIECZYSTEGO NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ O NR GEOD. 387. KAŻDOCZESNY WŁAŚCICIEL/UŻYTKOWNIK WIECZYSTY NIERUCHOMOŚCI 
WŁADNĄCEJ (DZIAŁKA GRUNTU NR 387) PRZYGOTUJE NIERUCHOMOŚĆ OBCIĄŻONĄ (DZIAŁKA NR 386) WE WŁASNYM ZAKRESIE I WYŁĄCZNIE NA WŁASNY KOSZT 
DLA CELÓW KOMUNIKACJI PIESZEJ I SAMOCHODOWEJ, JAK RÓWNIEŻ W PÓŹNIEJSZYM ETAPIE BĘDZIE UTRZYMYWAŁ POWIERZCHNIĘ ZAJĘTEGO GRUNTU 
(ZGODNIE Z ZAŁĄCZNIKIEM GRAFICZNYM) W STANIE ZAPEWNIAJĄCYM BEZPIECZEŃSTWO JEJ UŻYTKOWNIKOM.PRZEZ POWYŻSZE ROZUMIE SIĘ UTWARDZENIE 
POWIERZCHNI ZAJĘTEGO GRUNTU I OZNACZENIE ZNAKAMI DROGOWYMI, WYKONYWANIE ROBÓT KONSERWACYJNYCH, PORZĄDKOWYCH I INNYCH ZMIERZA-
JĄCYCH DO ZWIĘKSZENIA BEZPIECZEŃSTWA I WYGODY RUCHU.PONADTO ORGANIZACJA KOMUNIKACJI NA OBSZARZE ZAJĘTEGO GRUNTU (SŁUŻEBNOŚĆ) NIE 
MOŻE WPŁYNĄĆ NA FUNKCJONOWANIE POZOSTAŁEJ CZĘŚCI NIERUCHOMOŚCI OZN. NR GEOD. 386 (OBRĘB MALINIEC). 

  NIEODPŁATNE PRAWO SŁUŻEBNOŚCI GRUNTOWEJ NA CZAS NIEOZNACZONY, POLEGAJĄCE NA PRZEJEŹDZIE I PRZECHODZIE PO NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ 
O NR GEOD. 386 POŁOŻONEJ W KONINIE, OBRĘB MALINIEC, ZGODNIE Z DOŁĄCZONYM ZAŁĄCZNIKIEM GRAFICZNYM NA RZECZ KAŻDOCZESNEGO WŁAŚCICIELA/
UŻYTKOWNIKA WIECZYSTEGO NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ O NR GEOD. 385 POŁOŻONEJ W KONINIE, OBRĘB MALINIEC. KAŻDOCZESNY WŁAŚCICIEL/UŻYT-
KOWNIK WIECZYSTY NIERUCHOMOŚCI WŁADNĄCEJ (DZIAŁKA GRUNTU NR 385) PRZYGOTUJE NIERUCHOMOŚĆ OBCIĄŻONĄ (DZIAŁKA NR 386) WE WŁASNYM 
ZAKRESIE I WYŁĄCZNIE NA WŁASNY KOSZT DLA CELÓW KOMUNIKACJI PIESZEJ I SAMOCHODOWEJ, JAK RÓWNIEŻ W PÓŹNIEJSZYM ETAPIE BĘDZIE UTRZYMYWAŁ 
POWIERZCHNIĘ ZAJĘTEGO GRUNTU (ZGODNIE Z ZAŁĄCZNIKIEM GRAFICZNYM) W STANIE ZAPEWNIAJĄCYM BEZPIECZEŃSTWO JEJ UŻYTKOWNIKOM. PRZEZ 
POWYŻSZE ROZUMIE SIĘ UTWARDZENIE POWIERZCHNI ZAJĘTEGO GRUNTU I OZNACZENIE ZNAKAMI DROGOWYMI, WYKONYWANIE ROBÓT KONSERWACYJNYCH, 
PORZĄDKOWYCH I INNYCH ZMIERZAJĄCYCH DO ZWIĘKSZENIA BEZPIECZEŃSTWA I WYGODY RUCHU. ORGANIZACJA KOMUNIKACJI NA OBSZARZE ZAJĘTEGO 
GRUNTU (SŁUŻEBNOŚĆ) NIE MOŻE WPŁYNĄĆ NA FUNKCJONOWANIE POZOSTAŁEJ CZĘŚCI NIERUCHOMOŚCI OZN. NR GEOD. 386.

3. Nieruchomość zwolniona jest z podatku od towarów i usług.

4. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium.

 Wadium w pieniądzu (PLN) w wysokości 20 % ceny wywoławczej należy wpłacić na konto  Urzędu Miejskiego w Koninie, VeloBank S.A. nr 56 1560 0013 2015 
2804 6127 0038 w takim terminie, by w.w kwota znalazła się na podanym koncie do dnia 07.02.2024 roku. Tytuł wpłaty wadium winien jednoznacznie wskazy-
wać uczestnika przetargu oraz nieruchomość, której wadium dotyczy. W przypadku wygrania przetargu wadium zalicza się na poczet ceny. UWAGA, kasa Urzędu 
Miejskiego w Koninie nie przyjmuje wpłat z tytułu wadium. 

5. Termin i miejsce przetargu: 13 lutego 2024 r. / wtorek /, godz. 11.00 w Sali konferencyjnej Miejskiego w Koninie ( nr 101), plac Wolności 1.

6.  Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:  tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Koninie przy ulicy plac Wolności 1,  
oraz  strona : www.bip.konin.eu – zakładka ogłoszenia i komunikaty i  www.konin.pl – zakładka Nieruchomości Przetargi

7.   Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje:
      Urząd Miejski w Koninie przy ulicy plac Wolności 1, Wydział Gospodarki Nieruchomościami /pokój nr 2/, tel.  63 24 01 235.  

Prezydent Miasta Konina

OGŁOSZENIE PŁATNE 34283759
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WOJEWODA ŚWIĘTOKRZYSKI

OGŁOSZENIE PŁATNE 34284073

 

*Dr inż. Natalia  
Schmidt-Polończyk

• adiunktka na Wydziale Inżynierii Lądowej 

i Gospodarki Zasobami AGH, popularyzatorka 

nauki, tutorka akademicka. Jest pomysłodaw-

czynią oraz współautorką pierwszych w Polsce 

naukowych badań ewakuacji ludzi w rzeczywi-

stych tunelach drogowych w warunkach zady-

mienia. Prowadzi konto naukowo-rozwojowe 

na Instagramie @doktorka_tutorka
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NIE MIESZAJ... 

dr n. med. Katarzyna Becker*

...twardej szczoteczki 

z nakładką ortodontyczną 

W
edług szacunków WHO problemy ze zgryzem ma 93 proc. po-
pulacji. Większość tych wad można naprawić dzięki nakład-
kom ortodontycznym i aparatom. W aparatach tradycyjnych 
do przesunięcia zębów na właściwe miejsce wykorzystuje się 

zamki przyklejane do szkliwa z metalowymi łukami i ligaturami. Z kolei 
w modelach nakładkowych działa odpowiednio uformowane tworzywo 
sztuczne, wywierając nacisk na zęby. Zarówno aparaty stałe, jak i nakładki 
wymagają odpowiedniej higieny jamy ustnej. Przy aparacie tradycyjnym 
zęby najlepiej czyścić specjalnymi szczoteczkami, np. jednopęczkowymi. 
Warto stosować też wosk do zabezpieczenia elementów aparatu, by nas 
nie podrażniał. W diecie musimy unikać lepkich, ziarnistych oraz włók-
nistych produktów utrudniających właściwe oczyszczenie aparatu, a tym 
samym narażających zęby na próchnicę. Nakładki warto myć miękką 
szczoteczką i delikatną pastą, a następnie opłukiwać pod bieżącą wodą. 
Dodatkowo można stosować tabletki rozpuszczane w wodzie, by jeszcze 
lepiej oczyścić je z bakterii. Nie należy zakładać ich na nieumyte zęby. + 

Not. ET

*dr n. med. Katarzyna Becker – ortodontka z Ortodoncja Becker Medicover 

w Bielsku-Białej

Katarzyna Staszak

C
zasami ból promieniuje również 
do stawu kolanowego. Utykanie 
wynika z uszkodzenia stawu, co 
prowadzi do przykurczu otacza-
jących staw mięśni. Boląca noga 

wydaje się choremu krótsza. A to może 
powodować także ból kręgosłupa. Ograni-
czona jest też ruchomość kończyny w sta-
wie – opisuje ortopeda dr hab. n. med. Jerzy 
Białecki, prof. CMKP i kierownik Kliniki Or-
topedii Centrum Medycznego Kształcenia 
Podyplomowego w Szpitalu im. prof. Ada-
ma Grucy w Otwocku, który przeprowadza 
operacje wymiany stawu biodrowego.

Dzięki wszczepionej endoprotezie ból 
i ograniczenia w ruchu mijają. 

– Pacjent po operacji ma wrócić do ulu-
bionych aktywności, pracować, funkcjono-
wać bez bólu. Robienia szpagatów nie po-
lecam, ale ruch po zabiegu jest jak najbar-
dziej wskazany. Słynny tenisista Andy Mur-
ray wrócił na kort z endoprotezą stawu bio-
drowego – podkreśla prof. Białecki.

JAKA ENDOPROTEZA 
JEST NAJLEPSZA

Uszkodzenia stawu biodrowego widać na 
zwykłych zdjęciach RTG. 

– Ważne jest, by wykonywać zawsze zdję-
cia dwóch stawów, nie tylko tego, który spra-
wia nam problemy. Możemy wtedy porów-
nać stawy, aby lepiej dobrać rodzaj endopro-
tezy – tłumaczy ortopeda. – Najczęściej na 
zdjęciu widać zwężenie szpary stawowej, co 
świadczy o uszkodzeniu chrząstki. Częste są 
też zmiany w głowie kości udowej i panew-
ce stawu biodrowego. W rzadkich przypad-
kach poza RTG wskazane jest wykonanie to-
mografii komputerowej lub rezonansu ma-
gnetycznego stawów biodrowych.

Badania pozwolą ustalić rodzaj zmian zwy-
rodnieniowych stawu biodrowego. Czasem 
ich przyczyną może być dysplazja rozwojo-
wa stawu, czyli wada wrodzona. 

Wielu pacjentów chce wiedzieć, jaki do-
kładnie model endoprotezy wybiorą lekarze 
i dlaczego nie ten „lepszy”. 

– Endoprotezę dobieramy do chorej oso-
by, kierujemy się wiekiem, aktywnością i sta-
nem tkanki kostnej pacjenta. Stąd różnice 
w modelach endoprotez, które wszczepia-
my. W ramach NFZ mamy właściwie dostęp 
do wszystkich najważniejszych typów en-
doprotez – uspokaja prof. Białecki.

Endoproteza składa się z dwóch ele-
mentów – udowego i miednicznego. Te  
dwa elementy mają zrosnąć się z kośćmi 
pacjenta. 

– Na te elementy nakładana jest głowa 
endoprotezy i wkładka panewkowa. Głowa 
może być metalowa albo ceramiczna. W pa-
newce jest wkładka polietylenowa lub cera-
miczna. Te części tworzą przegub endopro-
tezy. Jeśli z czasem dochodzi do zużycia no-
wego stawu, nie trzeba wymieniać całej en-
doprotezy, wystarczy zmienić te nakładki 
– tłumaczy lekarz.

ENDOPROTEZA 
Z CEMENTEM LUB BEZ

Programy komputerowe pomagają ortope-
dom zaplanować zabieg. 

– W zależności od wieku chorego i stanu 
tkanki kostnej stosujemy inne mocowanie en-
doprotezy do kości. U osób młodszych, z do-
brą jakością tkanki kostnej stosujemy endo-
protezy bezcementowe, blokowane w kości 
na tzw. wcisk. U osób starszych, z osteopo-
rozą lepsza jest endoproteza cementowana. 
Cement kostny wypełnia przestrzeń między 
protezą a kością. To, że endoproteza jest ce-
mentowana, nie znaczy, że jest gorszej jako-
ści. W krajach skandynawskich i w Wielkiej 

Liczba

28,4
TYS. 

• osób ucierpiało z powodu wypad-

ków przy pracy w pierwszym półroczu 

2023 r. To o 1,8 proc. więcej niż rok te-

mu – podaje Główny Urząd Statystyczny.

Endoproteza stawu biodrowego

Lepsze życie  
z nowym 
stawem 
biodrowym
Osoby, które potrzebują wymiany stawu biodro-

wego, utykają na chorą nogę i skarżą się na ból. 

Co warto zrobić przed operacją stawu biodrowego? 

Nie tylko szukać informacji o najlepszych  

endoprotezach.

Badania

• MĘSKIE ZDROWIE. W ramach kampanii 

„Mosznowładcy” mężczyźni mogą zgła-

szać się na bezpłatne badania poziomu 

PSA we krwi oraz badania usg jąder. 

Badania profilaktyczne w kierunku wcze-

snego wykrywania raka prostaty są bez-

bolesne i nie wymagają żadnych przygoto-

wań poza zachowaniem higieny osobistej. 

Szczegóły na stronie Zwrotnikraka.pl
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PRAWDA CZY MIT

Margit Kossobudzka

Krótkowzroczność  

u dziecka można wyleczyć?

K
rótkowzroczność to wada wzroku polegająca na trudności w wi-
dzeniu obiektów znajdujących się daleko. Nie można jej wyleczyć 
ani cofnąć, ale istnieją metody, które w znacznym stopniu mogą 
spowolnić jej rozwój. Polskie Towarzystwo Okulistyczne reko-

menduje kilka metod kontroli krótkowzroczności, których skuteczność 
została potwierdzona w badaniach klinicznych. Do metod farmakolo-
gicznych należy zakraplanie oczu atropiną o niskim stężeniu. Skuteczną 
metodą są też soczewki okularowe z technologią D.I.M.S., które spowal-
niają wydłużanie osiowe gałki ocznej i w efekcie powstrzymują rozwój 
krótkowzroczności. Kolejną metodą jest terapia widzenia polegająca 
na wykonywaniu odpowiednich ćwiczeń poprawiających efektywność 
układu wzrokowego. Najrzadziej stosuje się ortokorekcję, czyli zakłada-
nie twardych soczewek kontaktowych przez dziecko na noc. Wywierają 
one ucisk na powierzchnię rogówki, zmieniając jej krzywiznę, przez co 
powodują krótkotrwałe zmniejszenie krótkowzroczności. Niestety, żadna 
metoda nie gwarantuje 100 proc. skuteczności. Ważne są wczesna diagno-
styka i jak najszybsze wykrycie wady. Ostateczny wybór metody należy do 
specjalisty. +

eprasa.pl 11c81837d4
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Brytanii większość osób po 65. roku życia 
ma wszczepiane endoprotezy cementowa-
ne – zaznacza prof. Białecki. 

Po operacji konieczne są badania kontrolne. 
– Najczęściej w pierwszym roku zapla-

nowane są trzy wizyty u lekarza, zazwyczaj 
sześć tygodni po operacji, po pół roku i po ro-
ku. Potem kontrole są rzadsze, w zależności 
od wskazań – mówi prof. Białecki.

W Polsce rocznie lekarze wszczepiają bli-
sko 100 tys. endoprotez stawu biodrowego 
i kolanowego. Zabiegów przybywa, bo żyje-
my dłużej i chcemy żyć aktywnie.

– Kolejki w ostatnich latach są krót-
sze. A czas oczekiwania chory powinien 
wykorzystać na dobre przygotowanie się  
do zabiegu, co pozwala zmniejszyć ryzyko 
powikłań po operacji – podpowiada prof. 
Białecki.

Dla ortopedów jest to już rutynowy za-
bieg, ale jak każda operacja, wiąże się jed-
nak z możliwymi powikłaniami. W przypad-
ku wszczepienia endoprotezy stawu biodro-
wego może dojść do obluzowania nowego 
stawu, zakażenia lub zwichnięcia endopro-
tezy. – Łączne ryzyko powikłań nie powinno 
przekraczać od 1 do 3 proc. operacji – podsu-
mowuje prof. Białecki. +
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Badania pozwolą 

ustalić rodzaj zmian 

zwyrodnieniowych stawu 

biodrowego.  

Czasem ich przyczyną  

może być dysplazja 

rozwojowa stawu, czyli wada 

wrodzona

Przed operacją biodra

Co zrobić, żeby obniżyć ryzyko powikłań
Wylecz zęby 
• Nieleczone zęby lub stan zapal-
ny dziąseł to możliwe ognisko za-
każenia bakteryjnego w ranie ope-
racyjnej. Bakterie mogą się tu do-
stać z krwią. Niektórzy lekarze 
chcą przed zabiegiem zaświadcze-
nia od stomatologa o dobrym sta-
nie jamy ustnej.

Wylecz infekcję 
układu moczowego 
• To częsta dolegliwość u osób 
starszych, szczególnie u kobiet ze 
względu na budowę anatomicz-
ną układu moczowego. Operacja 
oznacza unieruchomienie i osła-
bienie układu odpornościowego. 
Przewlekła infekcja może  

być przyczyną poważnych 
powikłań po wszczepieniu 
endoprotezy.

Zlikwiduj bakterie w nosie 
• Przewlekłe infekcje i obecność 
bakterii w jamie nosowej może 
być takim samym zagrożeniem 
jak nieleczone zęby.

Wyrównaj cukier  
i ciśnienie 
• Choroby przewlekłe nie są 
przeciwwskazaniem do plano-
wanej operacji, ale są dodatko-
wym utrudnieniem. Ortopeda 
i anestezjolog muszą wziąć je pod 
uwagę. Pacjent powinien zadbać 
o wyrównanie poziomu glukozy, 

czyli brać leki na cukrzycę, a tak-
że leczyć nadciśnienie.

Skonsultuj się 
z kardiologiem
• Jeśli na stałe przyjmujesz leki 
zmniejszające krzepliwość krwi, 
konieczne może być zmodyfiko-
wanie leczenia przed operacją. 
Niektóre leki mogą utrudnić prze-
prowadzenie zabiegu.

Nastaw się pozytywnie
• Pełne efekty zabiegu zoba-
czysz po kilku tygodniach, ale już 
w pierwszej dobie staniesz na no-
gi z pomocą fizjoterapeuty. Że-
by efekty zabiegu były pozytyw-
ne, musisz aktywnie uczestniczyć 

w rehabilitacji – wykonywać ćwi-
czenia zalecone przez fizjotera-
peutę. Przez pierwsze tygodnie 
będziesz poruszać się o kulach. 
Przed operacją zapytaj lekarza 
o wszystko, co jest dla ciebie nieja-
sne. Pytania zapisz na kartce w do-
mu, bez notatki możesz o czymś 
zapomnieć. Wiedza obniża stres. 
A badania dowiodły, że osoby 
z wyższym poziomem optymizmu 
rzadziej niż pesymiści narzeka-
ją na ból po operacji i rzadziej wy-
magają ponownej hospitalizacji.

Zadbaj o dietę
• Po operacji zapotrzebowanie or-
ganizmu na białko może być na-
wet o połowę większe niż zwykle. 

Białko jest potrzebne m.in. do go-
jenia tkanek po operacji, do pro-
dukcji białek odpornościowych, 
podtrzymywania zwiększonej 
pracy układu odpornościowego 
i do utrzymywania prawidłowego 
procesu krzepnięcia krwi. Dwa ty-
godnie przed operacją zacznij jeść 
więcej białka. Jego źródłem są jaj-
ka, produkty mleczne, chude mię-
so, ryby, rośliny strączkowe, orze-
chy. Dbaj o to, by także po operacji 
twoje posiłki były bogate w białko. 
Inne zasady zdrowego odżywa-
nia pozostają bez zmian: co naj-
mniej pięć porcji owoców i wa-
rzyw dziennie, produkty pełno-
ziarniste, roślinne tłuszcze i ok. 2 l 
wody dziennie. +
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Fundacja „Serce dla Maluszka” zwraca się z prośba o pomoc w leczeniu i rehabilitacji dla podopiecznych 

rodzeństwa Wiktorii i Wiktora Andalukiewicz.  Wiktoria choruje na astmę oskrzelową, atopowe zapalenie 

skóry, refl uks przełyku oraz skoliozę.  Jej chorobę potęguje fakt, że rodzina zamieszkuje w nieodpowiednich 

warunkach, w mieszkaniu panuje wilgoć oraz grzyb. Wiktor urodził się z rozszczepem kręgosłupa, jego rdzeń 

kręgowy jest uszkodzony, chłopiec porusza się na wózku inwalidzkim. Przeszedł w pierwszych dniach ży-

cia pierwszą ratującą jego życie operację. W późniejszym czasie kilka następnych, ostatnia, skomplikowana 

operacja stóp. Teraz Wiktor musi być włączony w program intensywnej rehabilitacji, potrzebuje kosztownego 

sprzętu ortopedycznego, ortez które  umożliwią pionizację. Państwa pomoc może zbliżyć Wiktora do nowych 

osiągnięć. Koszty specjalistycznej rehabilitacji dla dwójki dzieci są ogromne, a ich mama nie jest w stanie 

sobie poradzić z takim wydatkiem samodzielnie, dlatego zwracamy się o wsparcie fi nansowe na leczenie 

i rehabilitację rodzeństwa

Fundacja „Serce dla Maluszka” 

85 1160 2202 0000 0001 9214 1142
z dopiskiem; (48) Wiktoria i Wiktor Andalukiewicz na ochronę zdrowia

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE 34269506
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Ze świeżą raną przejdziesz się szpitalnym koryta-

rzem, a nawet zejdziesz po schodach. W domu nie 
rezygnuj z samodzielnego robienia herbaty.

Katarzyna Staszak

R
ehabilitacja jest niezbędna po 
każdej operacji ortopedycznej. 
Po wszczepieniu endoprotezy 
stawu biodrowego ćwiczenia za-
czniesz bardzo szybko. Wydaje 

się to trudne i przerażające, ale to spraw-
dzony i najlepszy sposób działania. Możesz 
zapisać się na wymianę stawu biodrowego 
do najlepszego chirurga, ale nie zobaczysz 
efektów zabiegu, jeśli nie wykonasz ćwiczeń 
pod okiem fizjoterapeuty. 

Fizjoterapeuta jest częścią zespołu pracu-
jącego na oddziale ortopedycznym. Współ-
pracuje z lekarzami i działa według ustalo-
nych schematów.

PRZED OPERACJĄ

Jeśli masz taką możliwość, warto rozważyć 
chociaż jedną wizytę u fizjoterapeuty przed 
zabiegiem. Stan, w jakim ciało jest przed ope-
racją, ma znaczenie dla przebiegu fizjotera-
pii po niej. Przez chore biodro – ból i zmia-
ny zwyrodnieniowe – zmienił się sposób, 
w jaki się poruszasz. Fizjoterapeuta może 
porozciągać sztywne mięśnie, nauczyć cię 
chodzenia o kulach czy pokazać podstawo-
we ćwiczenia, które będziesz wykonywać 
już po operacji. 

– Mięśnie pośladków i uda są osłabione 
u osób ze zamianami zwyrodnieniowymi 
stawów Jeżeli do zabiegu pozostało jeszcze 
kilka tygodni to możemy pokazać pacjento-

wi ćwiczenia do wykonywania w domu. Np. 
stanie na jednej nodze potrzebne do prawi-
dłowego chodu po operacji czy przysiad po-
trzebny chociażby do siadania i wstawania 
– mówi Jakub Placzki, fizjoterapeuta ze Szpi-
tala Carolina Medical Center w Warszawie.

DZIEŃ PO OPERACJI

Właściwie po każdym zabiegu – nie tylko or-
topedycznym – planuje się pionizowanie. Cza-
sem odbywa się tylko w asyście pielęgniar-
ki. Po wymianie stawu biodrowego pioniza-
cję przeprowadza fizjoterapeuta. 

– Jeśli lekarze nie widzą przeciwwskazań, 
pojawiam się przy łóżku pacjenta i próbujemy 
się podnieść. Czasem pierwszego dnia uda-
je się tylko usiąść, czasem dotknąć nogami 
podłogi, wszystko zależy od ogólnego stanu 

i wieku operowanej osoby. Przy pierwszych 
krokach podparciem jest balkonik – tłuma-
czy Placzki.

Fizjoterapeuci pokazują, w jakich pozy-
cjach można się układać do snu i do jakie-
go stopnia można zginać operowaną nogę.

– Najlepiej kłaść się na wznak i lekko 
unieść nogi, np. podłożyć pod stopy i łydki 
złożony koc. Operowanej nogi nie można 
zginąć bardziej niż na 90 stopni, czyli zaka-
zane jest np. przyciąganie jej do brzucha. Nie 
można też stawu rotować, czyli zakładać no-
gi na nogę. Można jednak wykonywać ćwi-
czenia izometryczne, czyli napinać mięśnie, 
by zastąpić ruch, który zwykle wykonujemy 
w toku codziennych czynności – podpowia-
da fizjoterapeuta.

DWA-TRZY DNI 
PO OPERACJI

– Jeśli operowana osoba, stojąc, czuje się 
pewnie, dostaje kule. Chodzimy po szpital-
nym korytarzu, żeby pacjent wrócił do do-
mu z przekonaniem, że poradzi sobie z wsta-
waniem do toalety czy zrobieniem herbaty. 
Wiele osób może po zabiegu liczyć na pomoc 
bliskich, ale nie powinniśmy we wszystkim 
wyręczać pacjenta. Po wszczepieniu endo-
protezy można stanąć przy kuchennym bla-
cie czy umywalce i odłożyć na chwilę kule. 
Podparciem jest zdrowa noga, operowanej 
nie obciążamy w pełni, tylko na 30-50 proc. 
masy ciała. Jeśli twój lekarz nie powiedział 
inaczej, to operowana noga może dotykać 
podłogi, ale nie przenosimy na nią całego 
ciężaru ciała. Nie musisz się tego bać – opi-
suje Placzki. 

Jeśli masz w domu schody, które musisz 
pokonać, np. klatka schodowa i brak windy, 
powiedz o tym fizjoterapeucie. Poćwiczycie 
wchodzenie i schodzenie o kulach po szpi-
talnych schodach.

TRZY TYGODNIE 
PO OPERACJI

– Przez pierwsze tygodnie w domu podstawą 
rehabilitacji jest codzienne wstawanie z łóżka 
i wykonywanie zadań w domu. Można zrobić 
sobie kanapkę, stanąć przy umywalce pod-
czas mycia zębów. Nic na siłę, bez forsowa-
nia się. Trochę wstajemy, trochę siedzimy, tro-
chę leżymy. Ale warto pamiętać, że spędze-
nie kilku tygodni w łóżku bez ruchu nie jest 
dobrym rozwiązaniem – zaznacza Placzki. 

Jeśli dobrze się czujesz i masz możliwość 
spotkania z fizjoterapeutą, już po trzech ty-
godniach od zabiegu może ci zaproponować 
wejście na rower stacjonarny i ćwiczenia 
na niektórych sprzętach znanych z siłowni. 

– Zaczynamy odbudowę mięśni, gdy pa-
cjent nie czuje się obolały po zabiegu i opa-
nował ćwiczenia z poprzedniego etapu – mó-
wi Placzki.

SZEŚĆ TYGODNI 
PO OPERACJI

Chodzenie o kulach trwa do sześciu tygodni, 
czasem możliwe jest ich odstawienie już po 
czterech tygodniach. Ważne jest wzmacnia-
nie mięśni, co zajmie kilka miesięcy. Fizjo-
terapeuta może nauczyć cię ćwiczeń, które 
warto wykonywać w domu. 

– Wiele osób decyduje się na wszczepie-
nie endoprotezy z powodu bólu. Po podsta-
wowej rehabilitacji są zadowolone, że mogą 
bez ograniczeń chodzić, pracować, zajmować 
się tym, czym dawniej. Część pacjentów ma 
jednak ambicje sportowe, chcą wrócić do ak-
tywności, które ich cieszyły. Im bardziej wy-
magający to sport, tym więcej trzeba włożyć 
wysiłku w dobre przygotowanie się do jego 
uprawiania. Jeżeli celem są lata aktywności 
z endoprotezą, wymaga to adaptacji i trenin-
gu – podkreśla fizjoterapeuta. +

Rady fizjoterapeuty
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T Y L KO  Z D R OW I E

Endoproteza biodra – od operacji do rehabilitacji 

Co się należy z NFZ
Nowoczesna  

endoproteza  

niecementowa-

na, rehabilitacja 

domowa i szpital-

na, a także sprzęt 

ortopedyczny – to 
wszystko należy się 
pacjentom w ra-
mach ubezpieczenia 
zdrowotnego. 

Judyta Watoła 

Z 
danych NFZ wynika, 
że w ostatnich latach 
w wielu szpitalach ko-
lejki do wszczepienia 
endoprotezy znacząco 

się skróciły. Na przykład na Ślą-
sku nie czeka się na ogół dłużej 
niż kilka miesięcy, a w Warszawie 
w większości placówek w ogóle 
nie ma kolejek. Na dłuższy czas 
oczekiwania – od roku do kilku 
lat – trzeba być wciąż jednak przy-
gotowanym, jeśli chce się pójść 
na operację do szpitala, który ma 
renomę (nie zawsze warto, bo wy-
pracowana przed latami renoma 
nie musi oznaczać, że dany szpital 
nadal jest w ortopedycznej czo-
łówce). 

SZPITAL 

NFZ zdecydował w ostatnich la-
tach także, że warunkiem przyzna-
nia kontraktu na wszczepianie en-
doprotez powinno być doświad-
czenie. Dlatego teraz szpital, któ-
ry ubiega się o kontrakt, musi udo-
kumentować wykonanie minimum 
60 operacji wszczepienia endopro-
tezy stawu biodrowego. W przypad-
ku powtórnych operacji minimum 
to 20 zabiegów. Ma to gwarantować 
pacjentom lepszą jakość i mniejsze 
ryzyko powikłań w trakcie leczenia 
prowadzonego przez doświadczo-
ny zespół. 

NFZ refunduje m.in.: endopro-
tezoplastykę pierwotną całkowitą 
stawu biodrowego (wymiana ca-
łego stawu), endoprotezoplastykę 
częściową (gdy chora jest tylko jed-
na powierzchnia stawu), operacje 
rewizyjne (gdy endoproteza się ob-
luzuje lub gdy doszło do infekcji), 
zabiegi wszczepienia endoprotezy 
u pacjentów z chorobą nowotwo-
rową (gdy dotyka ona kości stawu 
biodrowego), endoprotezoplastykę 
pierwotną całkowitą biodra wraz 
z rekonstrukcją kości. 

NFZ refunduje nowoczesne nie-
cementowane endoprotezy stawu 
biodrowego. Operacja trwa krócej, 

choć rehabilitacja może być dłuż-
sza ze względu na to, że niecemen-
towana endoproteza musi się zro-
snąć z kością. 

– Endoprotezy niecementowa-
ne są dla większości pacjentów lep-
sze. Przede wszystkim ze względu 
na materiały, z jakich się je wyko-
nuje, są trwalsze. Taka endoprote-
za może służyć pacjentowi nawet 
kilkadziesiąt lat. Nie trzeba więc jej 
po latach wymieniać tak jak protez 
cementowanych. Poza tym ope-
racji nie towarzyszy ryzyko powi-
kłań zatorowych, które występuje 
w przypadku protez cementowa-
nych. Bierze się ono stąd, że kie-
dy cement się wiąże, wzrasta jego 
temperatura. A ponieważ wprowa-
dzamy go pod ciśnieniem do jamy 
szpikowej kości udowej, oddziałuje 
na układ naczyniowy, wzrasta ry-
zyko zatoru. Nie należy jednak za-
pominać, że jest grupa pacjentów 
– zwłaszcza z zaawansowaną oste-
oporozą – dla których lepszym roz-
wiązaniem jest proteza cemento-
wana – mówi prof. Damian Kusz, 
kierownik Kliniki Ortopedii w Gór-
nośląskim Centrum Medycznym 
w Katowicach. 

W ramach hospitalizacji NFZ 
płaci także za wizytę kontrolną po 
operacji, w tym ocenę, na ile się 
udała. 

REHABILITACJA 

Rehabilitacja po zabiegu wszcze-
pienia endoprotezy zaczyna się 
już w szpitalu. Dzień po operacji 
pacjent jest pionizowany. W cią-
gu kolejnych trzech dni powinien 
przychodzić do niego fizjoterapeuta 
i uczyć chodzić o kulach, a także 
wchodzić i schodzić po schodach. 

Przy wyjściu ze szpitala pacjent po-
winien też dostać instrukcje, jak ma 
ćwiczyć w domu. – To ważne, bo na 
rehabilitację w warunkach stacjo-
narnych, czyli w szpitalu lub sana-
torium, refundowaną przez NFZ na 
ogół czeka się kilka miesięcy. Trze-
ba ten czas wykorzystać na samo-
dzielne ćwiczenia po to, by póź-
niejsze ćwiczenia pod okiem fizjo-
terapeutów przyniosły lepszy efekt 
– mówi prof. Kusz. 

Pacjentom po operacji en-
doprotezoplastyki stawu bio-
drowego przysługuje w ramach 
NFZ także rehabilitacja w trybie 
ambulatoryjnym. 

REHABILITACJA 
W WARUNKACH 
STACJONARNYCH 
Pacjenci po operacji wszczepienia 
endoprotezy kierowani są na ogół 
na rehabilitację w warunkach sta-
cjonarnych, ponieważ – zwłaszcza 
osoby starsze – wymagają kom-
pleksowych zabiegów i całodobo-
wej opieki. 

Skierowanie może wystawić le-
karz z oddziału urazowo-ortope-
dycznego, chirurgicznego oraz le-
karz w poradni rehabilitacyjnej lub 
ortopedycznej. NFZ płaci za reha-
bilitację w warunkach szpitalnych 
przez sześć tygodni za średnio pięć 
rodzajów zabiegów dziennie. Wa-
runkiem jest rozpoczęcie rehabili-
tacji w warunkach stacjonarnych 
w terminie do sześciu miesięcy od 
zakończenia hospitalizacji, w trak-
cie której wszczepiono choremu 
endoprotezę. 

FIZJOTERAPIA 
W WARUNKACH 
AMBULATORYJNYCH 
Skierowanie na zabiegi fizjoterapii 
realizowane w warunkach ambu-
latoryjnych może wystawić każdy 
lekarz (rodzinny, ortopeda lub in-
ny specjalista), który przyjmuje nas 
w ramach kontraktu z NFZ, a nie 
w prywatnym gabinecie. 

Skierowanie na zabiegi ważne 
jest 30 dni. W tym czasie trzeba się 
zarejestrować w wybranym ośrodku 
bez względu na to, jak długo przyj-
dzie nam czekać. Inaczej skierowa-
nie przepadnie i trzeba będzie pro-
sić lekarza o nowe. 

W warunkach ambulatoryj-
nych NFZ nie refunduje jednak za 
wiele. Rehabilitacja trwa dwa ty-
godnie, przysługuje po pięć zabie-
gów dziennie. 

FIZJOTERAPIA 
W WARUNKACH 
DOMOWYCH 
W przypadku, kiedy osoba po ope-
racji wymiany stawu biodrowego 

nie porusza się samodzielnie i nie 
jest w stanie sama dojechać na za-
biegi w trybie ambulatoryjnym lub 
nie ma nikogo, kto ją podwiezie, 
można otrzymać skierowanie na 
fizjoterapię w warunkach domo-
wych. Może je wystawić lekarz POZ 
lub dowolny inny, ale udzielający 
porady w ramach kontraktu z fun-
duszem. Takie skierowanie także 
ważne jest 30 dni i w tym czasie 
trzeba się zarejestrować, żeby nie 
przepadło, bez względu na to, kie-
dy doczekamy się fizjoterapeuty 
w domu. Rehabilitacja w warun-
kach domowych przysługuje przez 
sześć miesięcy od dnia wykonania 
operacji. 

REHABILITACJA 
W ODDZIALE 
DZIENNYM 
Rehabilitacja w oddziale dziennym 
to rozwiązanie dla osób, które z jed-
nej strony nie wymagają całodobo-
wej opieki medycznej, a z drugiej 
– 10 dni rehabilitacji w warunkach 
ambulatoryjnych im nie wystarczy. 
Taka rehabilitacja trwa od 15 do 
30 dni i obejmuje standardowe pięć 
zabiegów dziennie. 

SANATORIUM 

Po zabiegu wszczepienia endopro-
tezy stawu biodrowego przysługu-
je też rehabilitacja w sanatorium. 
Skierowanie może wypisać lekarz 
POZ lub specjalista. Skierowanie do 
sanatorium mogą otrzymać tylko 
osoby, które mogą się poruszać sa-
me lub na wózku, ale nie wymagają 
całodobowej opieki. Rehabilitacja 
w sanatorium przysługuje w okre-
sie do 12 miesięcy po operacji. 

REFUNDACJA 
WYROBÓW 
ORTOPEDYCZNYCH 
Osobie po operacji wymiany sta-
wu biodrowego przysługuje także 
refundacja wyrobów takich jak ku-
le, balkonik czy wózek inwalidzki. 
Zlecenie – zależnie od tego, co jest 
akurat potrzebne – może wystawić 
lekarz, pielęgniarka lub fizjotera-
peuta. Zlecenie ma postać elektro-
niczną i nie trzeba jak kiedyś przed 
pójściem do sklepu medycznego po-
twierdzać swoich uprawnień w sie-
dzibie NFZ. Refundacja przysługuje 
jedynie osobom, które już na stałe 
mają ograniczoną mobilność i (po-
za dopłatą w wysokości 1,7 tys. zł do 
wózka inwalidzkiego z lekkich sto-
pów) nie jest duża. Na przykład wy-
sokość limitu finansowania dla ku-
li pachowej to 40 zł, a dopłata pa-
cjenta wynosi 30 proc. To znaczy, 
że za kulę w cenie 40 zł pacjent za-
płaci w sklepie medycznym 12 zł, 
a 28 zł dopłaci NFZ. Jeśli kula bę-
dzie droższa, np. za 80 zł, pacjent 
zapłaci za nią 52 zł. +

• NFZ refunduje nowoczesne niecementowane endoprotezy stawu biodrowego. Operacja ich wszczepienia 

trwa krócej, choć rehabilitacja może być dłuższa, bo implant musi się zrosnąć z kością.  FOT. SHUTTERSTOCK
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kilkadziesiąt lat 
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Gęba na kłódkę na 20 lat
Szef Polskiego Związku Ko-

larskiego zażądał od wszyst-

kich trenerów i pracow-

ników podpisania lojalki. 

Mają milczeć na temat tego, 

co dzieje się w ich związku, 

przez – uwaga! – 20 lat.

Radosław Leniarski

„Niniejszym ja, poniżej podpisany, własno-
ręcznym podpisem zobowiązuję się…” – tak 
zaczyna się oświadczenie o zachowaniu po-
ufności. Dokument otrzymali do podpisa-
nia członkowie zarządu, trenerzy, pracow-
nicy biura PZKol, w sumie 20-30 osób. Fizjo-
terapeuci, lekarze, kierowcy, czyli osoby za-
trudniane na konkretne akcje, są w następ-
nej kolejności – to kolejne kilkadziesiąt osób, 
od których pomysłodawca, prezes Rafał Ma-
kowski, będzie wymagał podpisania lojalki.

„Ubeckie metody”
Wszyscy mają się zobowiązać, że nie puszczą 
pary z ust o tym, co się dzieje w związku, na 
torze w Pruszkowie, w Fundacji Wspierania 
Polskiego Kolarstwa. Gęba na kłódkę ma do-
tyczyć spraw finansowych, technicznych, han-
dlowych, operacyjnych, organizacyjnych i in-
nych. Obowiązuje pełna tajemnica. Na koniec 
prezes Makowski zawarł paragraf 5 punkt 1: 
„niniejsze zobowiązanie obejmuje […] okres 
20 lat po zakończeniu współpracy”.

– To są ubeckie metody – mówi „Wybor-
czej” członek zarządu Lucjan Wasilewski, 
który nie zamierza podpisać lojalki i zrezy-
gnował z funkcji, podobnie jak inny członek 
zarządu Franciszek Harbacewicz. Harbace-
wicz powiedział „Wyborczej”, że zrezygnował 
z funkcji, ponieważ nie odpowiadały mu me-
tody zarządzania stosowane przez prezesa, 
w tym historia z lojalkami. – Czy mamy coś 
ukrycia? Przecież mieliśmy działać transpa-
rentnie, otwarcie, dlatego przyszedłem do za-
rządu – mówi Harbacewicz.

Nie chcą podpisywać lojalki
Według osoby pracującej w związku dotąd lo-
jalkę podpisała jedna osoba, trener. Na wtor-
kowym spotkaniu, na którym przekonywa-
no pracowników do podpisania dokumen-
tu, poinformowano ich, że cały zarząd cyro-
graf podpisał, choć przecież dwaj członko-
wie złożyli dymisję, między innymi właśnie 
z powodu klauzuli poufności.

– Nie chcemy jej podpisywać. Pierwszy 
raz słyszę, żeby związek sportowy wymagał 
podpisu na takim dokumencie – mówi „Wy-

borczej” osoba pracująca dla PZKol. W lojal-
ce nie napisano, co grozi za jej niepodpisanie 
lub – gdy ktoś zdecyduje się podpisać – za zła-
manie jej warunków, np. w 2042 r. – Nawet 
w korporacjach klauzula poufności obowią-
zuje najwyżej przez okres pięciu lat. 20 lat?! 
Czy my tu w Pruszkowie robimy lufy do czoł-
gów, czy zajmujemy się kolarstwem? – kpi jed-
na z osób, z którymi rozmawiała „Wyborcza”.

Polski Związek Kolarski pod względem fi-
nansowym od lat trwa w stanie rozległego za-
wału, który ma źródło w decyzji sprzed lat o bu-
dowie toru kolarskiego w Pruszkowie. Ówcze-
sny prezes nie zapewnił inwestycji 50-procento-
wego finansowania z ministerstwa, ale działał 
tak, jakby je miał. Tor kosztował prawie 100 mln 
zł. Teraz związek jest dłużnikiem wielu firm, 
które budowały tor, dostarczają wodę, energię, 

komunikację. Winny jest urzędowi skarbowe-
mu, miastu Pruszków, ZUS-owi. W 2021 r. dług 
opiewał na 16 mln zł. Tor próbowano zlicyto-
wać w lutym br., ale nie było chętnych.

„A gdyby zawodniczka  
była w niechcianej ciąży?”
Była też w związku wielka afera, gdy zna-
ne zawodniczki oraz psycholożka oskarżyły 
trenera kadry o gwałty i usiłowania gwałtu 
przed laty. Sędzia pierwszej instancji unie-
winnił trenera od gwałtu i skazał na w sumie 
5 lat więzienia za pozostałe grzechy. Jednak 
w apelacji wyrok został zdruzgotany, a naj-
poważniejsze zarzuty umorzone.

W tle procesu – i nie bez związku z nim 
– trwały wojny podjazdowe sponsora związ-
ku, miliardera Dariusza Miłka, z ówczesnym 
prezesem Dariuszem Banaszkiem.

Media szeroko opisywały sytuację PZKol, 
ale według osób, z którymi rozmawiała „Wy-
borcza”, prezes zdecydował się na wprowa-
dzenie lojalki po ostatniej publikacji w me-
diach. Interia napisała, że związek – prezes 
– zamierza zastąpić główną trenerkę kobiecej 
kadry Małgorzatę Jasińską koleżanką dyrek-
tora sportowego Marka Rutkiewicza, Pauliną 

Brzeźną-Bentkowską, za pomocą konkursu. 
W czasie pracy Jasińskiej kobieca reprezen-
tacja stała się najmocniejszą drużyną PZKol. 
Zapewniła sobie start na igrzyskach w Pary-
żu w trzyosobowym składzie. Zawodniczki 
stanęły murem za dotychczasową trenerką.

Po artykule prezes wezwał pracowników 
i nazwał dziennikarzy hienami, pisze Inte-
ria (choć wcześniej nikt nie padł trupem). 
– Klauzula jest zwykłą procedurą, stosowa-
ną w wielu firmach, w których pracowałem, 
choć rzeczywiście nie w związkach sporto-
wych – wyjaśnia „Wyborczej” prezes Makow-
ski. – Chciałbym uniknąć szerzenia się w me-
diach nieoficjalnych informacji od trenera, że 
na przykład zawodniczka jest w niechcianej 
ciąży lub że zawodnik się wycofał z wyścigu, 
bo obtarł sobie tyłek. A rzetelne fakty można 
uzyskać dzięki informacji publicznej. Trze-
ba będzie tylko wysłać maila.

PZKol funkcjonuje głównie dzięki dotacjom 
z Ministerstwa Sportu, jest instytucją publicz-
ną. O nieudolności prezesów, którzy sprowa-
dzili na nią katastrofę finansową, o skali tej ka-
tastrofy, o niegospodarności publicznymi pie-
niędzmi i o aferze obyczajowej w instytucji pu-
blicznej jako pierwsi napisali dziennikarze. +

Iga Świątek: Nikt nie dba o nasze zdrowie
Rośnie sprzeciw tenisistek 
wobec federacji WTA. – Mam 
22 lata, rozegrałam dwa naj-
bardziej intensywne sezony 
w życiu i trudno mi będzie 
kontynuować grę, jeśli WTA 
zwiększy liczbę obowiązko-
wych turniejów – powiedziała 
Iga Świątek po zwycięstwie 
nad Coco Gauff w Cancun.

Wygrana z Gauff (6:0, 7:5) była dla 
Polki kluczowa w walce o półfinał 
WTA Finals w meksykańskim ku-
rorcie Cancun. Iga ma dwa zwy-
cięstwa w turnieju, bez straty seta. 
Prowadzi w grupie B, ale przed nią 

jeszcze dziś w nocy pojedynek z Tu-
nezyjką Ons Jabeur (jedna wygra-
na w dwóch meczach).

Na konferencji prasowej po spo-
tkaniu z Gauff Świątek skrytykowa-
ła WTA. – Jestem w Tourze od czte-
rech lat, ale to pierwszy raz, kiedy 
najlepsze zawodniczki oraz te z niż-
szych miejsc są naprawdę zjedno-
czone, aby mieć wpływ na kalendarz 
startów i coś z tym zrobić. Z niektó-
rych rzeczy nie jesteśmy zadowolo-
ne, chcemy zmienić harmonogram 
na przyszły rok – mówiła.

– Mam wrażenie, że w WTA 
wszystko opiera się na chęciach, 
by było więcej i więcej gier oraz tur-

niejów. Tak naprawdę nie dba się 
o nasze samopoczucie i zdrowie. 
Są pewne rzeczy, które WTA może 
dla nas zmienić, bez względu na to, 
co już uzgodniono w sprawie przy-
szłych turniejów. Mamy nadzieję, że 
zmiany nadejdą i znajdziemy kom-
promis, z którego wszyscy będzie-
my w jakimś stopniu zadowoleni 
– mówiła Polka.

– Bo na razie wygląda na to, że 
będziemy mieć w przyszłym roku 
znacznie więcej obowiązkowych 
turniejów, co będzie negatywnie 
przekładać się na nasze zdrowie 
i formę. Mam 22 lata, rozegrałam 
dwa najbardziej intensywne sezo-

ny w życiu i już czuję, że trudno bę-
dzie mi kontynuować grę przez ko-
lejne lata, jeśli WTA będzie zwięk-
szać liczbę obowiązkowych turnie-
jów – przekonywała Polka.

5 października 20 czołowych za-
wodniczek świata wysłało list do 
władz kobiecej organizacji teniso-
wej WTA. Przedstawiły w nim swo-
je postulaty dotyczące wyższych za-
robków, zmiany terminarza turnie-
jów, poszerzenia opieki nad młody-
mi tenisistami i oficjalnej reprezen-
tacji Professional Tennis Players As-
sociation (PTPA) w Radzie Zawod-
niczek WTA. +
Dariusz Wołowski

Według osoby pracującej 

w związku dotąd lojalkę 

podpisała jedna osoba, trener
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